
arszaw a 15. V . 1953 Rok X

T R E Ś Ć  N U M E R U :

Sesje budżetowe rad narodowych
K. Janczewski: Zasady i  tryb  uchwalania budżetów tereno­

wych na rok 1953
M. Szpringer: K om ite ty  Frontu Narodowego w  woj. kosza­

lińsk im  zaznajam iają masy pracujące z budżetami
T. Żabiński: In form acja  bieżąca i je j znaczenie dla opera- 

- tywnego kierownictw a
St. Zakrzewski: Kom isje gospodarki komunalnej i mieszka -

sołtysów w  okresie
niowej a rem onty ‘kapita lne

W. Łazuchiewicz: Ocena szkolenia
1952/53

J. Kiegiel: Jak Prezydium PRN w  Wolsztynie realizuje w y ­
tyczne I  Krajowego Zjazdu Spółdzielczości

P. Głowacki: W erbunek osadników rolnych
Z  życia rad narodowych:

E. Kozłowska, członek Komisji Finansów, Budżetu 
i  Planu Woj. RN w  Stalinogrodzie: O metodzie pras­
cy K om is ji Finansów, Budżetu i  Planu Woj. RN

H. Trojanowski: Radni w  pow. Jarocin składają spra­
wozdania przed ludnością

J. Breitkopf: Nie tędy droga w  usprawnianiu za ła tw ia­
n ia  skarg i  zażaleń

A. Olek, podsołłys gr. Kaniów, gin. Bestwina, pow. Biel­
sko - Biała: W yn ik i naszego szkolenia

J. Garlicki, z-ca przewodniczącego Prez. MRN w Kra­
kowie: Z przebiegu wiosennej akcji sanitarno-po- 
rządkowej

N o ta tk i korespondentów
Z działalności rad w krajach demokracji ludowej:

Prof. Janos Beer: O komisjach rad narodowych na Wę 
grzech

Przegląd ustawodawstwa
Glosy prasy

Gdy ins truk ta rz  nie nadąża za potrzebami

W IADOM OŚCI URZĘDOWE 
Okóln ik N r 4 Kancelarii R a d y  Państwa w  spra­
w ie przygotowania sesji budżetowych rad na

rodowych w r. 1953



2 RADA NARODOWA Nr 10 (244)

SESJE B U D ŻETO W E RAD N A R O D O W Y C H
W  -ostatnich d n ia ch  m a ja  i  w  czerw cu b r. w szy­

s tk ie  ra d y  na rodow e  zb io rą  się na  sesje, aby 
u c h w a lić  sw o je  p la n y  gospodarcze i  b u d że ty  na 
ro k  1953. P o d e jm u ją c  na  sesjach u c h w a ły  ra d y  
narodow e okreś lą  szczegółowe zadan ia  i  ra m y  f i ­
nansowe sw o je j dz ia ła lnośc i w  ro k u  bieżącym . 
D la tego  w ła ś n ie  ta k  w ie lk ie  znaczenie posiada ja k  
na jlepsze p rzyg o to w a n ie  sesji. D ob re  zaś p rzygo ­
to w a n ie  ses ji po lega n ie  ty lk o  na  te rm in o w y m  
ze b ra n iu  i  p ra w id ło w y m  op racow an iu  m a te r ia łu  
p rzez a p a ra t p re z y d iu m  ra d y  na rodow e j, -ale p rze ­
de w s z y s tk im  n a  na jsze rszym  p o w ią za n iu  się z te ­
renem , na  w y k o rz y s ta n iu  tw ó rcze j in ic ja ty w y  mas 
p ra cu ją cych  p rzez a k tyw iza c ję  za rów no  w szy­
s tk ich  k o m is ji ra d y  n a ro d o w e j ja-k i  sam ych ra d ­
nych.

N ap ię te  te rm in y  p ra c  budże tow ych  w  b ieżącym  
ro k u  n a k ła d a ją  szczególne o b o w ią zk i na  p rezyd ia , 
k tó re  w  ram ach  opracow anych  h a rm onog ram ów  
k o o rd y n u ją  za ró w n o  -działalność w szys tk ich  sw o­
ich  w y d z ia łó w  i  re fe ra tó w , ja k  i  pom oc udzie laną 
w  ty m  zakres ie  ¡kom isjom  i  ra d n ym .

P ow ażną pom oc d la  ra d  n a ro d o w ych  w szyst­
k ic h  s to p n i s ta n o w ić  będzie -ogłoszony w  d z is ie j­
szym  num erze  „R a d y  N a ro d o w e j“  o k ó ln ik  K a n ­
c e la r ii R ady P a ń s tw a  z 12.V.1953 r .  w  sp ra ­
w ie  p rzyg o to w a n ia  ses ji budże tow ych .

Prezydia pow inny koordynować całość prac 
nad budżetem

Zobaczm y, ja k  w  c h w il i  -obecnej w y g lą d a  s tan  
p rzyg o to w a ń  do ses ji budże tow e j na  p rz y k ła d z ie  
p ra c y  k i lk u  p re z y d ió w  W o j. RN.

P re zyd iu m  W o j. R N  w e  W ro c ła w iu  w  -uchwale 
z 5 bm . u s ta la ją c  te rm in  i  po rządek o b ra d  sesji 
budże tow e j o k re ś liło  jednocześnie  zadan ia  -człon­
k ó w  P re zyd iu m , zw łaszcza zadan ia  -organizacyjne 
sekre ta rza  P re zyd iu m , n a ło ży ło  o b o w ią zk i na  k ie ­
ro w n ik ó w  w y d z ia łó w  ze szczególnym  u w zg lę d n ie ­
n ie m  W y d z ia łu  O rgan izacy jnego  i  F inansow ego 
o raz  W K P G  i  u s ta liło  zadan ia  p re z y d ió w  ra d  na ­
ro d o w ych  -bezpośrednio niższego stopn ia . Jed­
nocześnie P re z y d iu m  z a tw ie rd z iło  ha rm o n og ra m  
czynności o raz  p la n  in s tru k ta rz u , k tó r y  p rze p ro ­
w adzą poszczególne w y d z ia ły  w  sw o ich  p ionach.

N a to m ia s t P re z y d iu m  W o j. R N  w  Ł o d z i -ogra­
n iczy ło  się w  sw e j u ch w a le  z 8 bm . do  czynności 
techn iczno -po rządkow ych , m ia n o w ic ie  do usta le ­
n ia  h a rm onog ram u  prac. Szereg p re z y d ió w  na 
szczeblu w o je w ó d zk im , ja k  np . P re z y d iu m  W oj. 
R N  w  W arszaw ie , M R N  w  Ł o d z i i  R N  m. st. 
W arszaw y n ie  p o d ję ło  jeszcze w  te j sp ra w ie  do 
11 bm . żadnych uch w a ł.

O czyw iśc ie  w sze lk ie  opóźn ien ia  w  u s ta le n iu  
te rm in u  sesji, o p ra co w a n iu  h a rm onog ram u  p rac

budże tow ych , ze b ra n iu  m a te r ia łó w  p o trzebnych  n-a 
sesję w p ły w a ją  na  sp łycen ie  p rz yg o to w a n ia  sesji, 
gdyż u tru d n ia ją  rzeczow e ustosunkow an ie  się do 
p la n u  gospodarczego i  budże tu  za rów no  k o m is jo m  
ra d y  -narodowej, ja k  i  sam ym  ra-dnym. W  w ie lu  
p rezyd iach  n ie  je s t dobrze  z p rzyg o to w yw a n ie m  
m a te r ia łó w  n a  sesje. N p. pom im o  że K o m is ja  
D ro b n e j W ytw ó rczo śc i i  K o m is ja  Fin-ansów, B u d ­
że tu  i  P la n u  W o j. R N  We W ro c ła w iu  zb ie ra ją  
się ju ż  13 bm ., a w ie le  in n y c h  k o m is ji,  ja k  Z d ro ­
w ia , K u ltu r y ,  O św ia ty  i  B u d o w n ic tw a  15 • bm . w  
ce lu  p rze a n a lizo w a n ia  i  -oceny p ro je k tu  p la n u  i  
budże tu  na ro k  1953, b ra k  je s t jeszcze spra­
w ozdań z w y k o n a n ia  -planu gospodarczego i  b u d ­
żetu za 1952 r. oraz za I  k w a r ta ł 1953 r.

S praw ozdań  z w y k o n a n ia  p la n u  i  budże tu  za
1952 r. -nie p rzyg o to w a n o  dotychczas ró w n ie ż  w  
w ie lu  in n y c h  p re zyd iach  na szczeblu w o je w ó d z ­
k im , ja k  w  P re z y d iu m  W o j. R N  w' W arszaw ie , 
M R N  w  Ł o d z i i  R N  m . st. W arszaw y

N a  podkreś len ie  zas ługu je  in ic ja ty w a  W yd z ia ­
łu  F inansow ego P re z y d iu m  W o j. R N  w  W arszaw ie, 
k tó r y  op racow a ł d la  k o m is ji R ady w ska zó w k i me­
todyczne  do a n a lizy  i  o p in io w a n ia  budże tu  na
1953 r. oraz szacunkow e w s k a ź n ik i do p rze liczen ia  
liczb  budże tu  1952 ;r. celem  p o ró w n a n ia  ic h  z lic z ­
b a m i p ro je k tu  b udże tu  na  1953 r.

Ta  pow ażna  p raca  dokonana przez W ydzi-a ł F i ­
nansow y ni-e zosta ła  je d n a k  doceniona i  w y k o rz y ­
stana p rzez P re z y d iu m  i  W y d z ia ł O rg a n iza cy jn y , 
k tó r y  w y ty c z n y c h  ty c h  n ie  p rzekaza ł dotychczas 
a n i ko m is jo m , a-ni w ła sn ym  w y d z ia ło m ,' a n i p re ­
zyd io m  -rad n a ro d o w ych  n iższych  s topn i.

N ieza leżn ie  od  kon iecznośc i d o p iln o w a n ia  przez 
p rezyd ia , aby  w ła śc iw e  k o m ó rk i o rgan izacy jne  ja k  
n a jszybc ie j d o s ta rczy ły  m a te r ia ły , bez k tó ry c h  
an i ko m is je , a n i ra d n i, a n i samo P re zyd iu m  n ie  
m ogą się rzeczow o ustosunkow ać do p ro je k tu  b u d ­
że tu  na ro k  b ieżący, szczególnie w a żn ym  zada­
n ie m  p re z y d ió w  je s t w ła śc iw e  u s ta w ie n ie  p ra cy  
w y d z ia łó w  o rg a n iza cy jn ych , gdyż -one bezpośred­
n io  odp o w ia d a ją  za zo rgan izow an ie  pom ocy d la  
k o m is ji ra d  n a ro d o w ych  i  ra d n ych  w  zakresie  
p rzyg o to w a n ia  się -do sesji.

O bow iązk iem  w y d z ia łó w  fin a n so w ych  i  k o m is ji 
p la n o w a n ia  gospodarczego je s t -opracowanie w  po ­
rę  m a te r ia łó w  o raz  u d z ie le n ie  pom ocy poszczegól­
n y m  w y d z ia ło m  w  p rz y g o to w a n iu  się do z re fe ro ­
w a n ia  k o m is jo m  o d pow iedn ich  d z ia łó w  budżetu . 
N a to m ia s t sp ra w a  w łaśc iw ego  w y k o rz y s ta n ia  tych  
m a te r ia łó w  p rzez k o m is je  i  u d z ie len ie  im  w  ty m  
zakresie  w sze lk ie j pomo-cy je s t zadan iem  w y d z ia ­
łó w  o rg a n iza cy jn ych .

P re zyd ia  W o j. R N  p o w in n y  ja k  na jszybc ie j w y ­
ciągnąć w n io s k i z  do tychczasow ych b ra k ó w  w ią ­
żąc ściś le j —  jeszcze w  to k u  p rzyg o to w a n ia  sesji 
budże tow e j —  pracę o rg a n iza cy jn ą  swego apa-
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ra tu  oraz k o m is ji i  radnych  z k o n k re tn y m  in ­
s tru k ta rz e m  o p a rtym  na dostarczonych m a te ria ­
łach  dotyczących p la n ów  gospodarczych i  budże­
tó w .

W łączyć wszystkie komisje rad do analizy 
poszczególnych części projektu  planu i budżetu

O k ó ln ik  K a n c e la r ii R ady Państw a zw raca 
uw agę na konieczność w łączenia  w szystk ich  ko­
m is ji  ra d y  narodow ej do ro zp a tryw a n ia  i  oceny 
poszczególnych części p ro je k tu  p la n u  gospodar­
czego i  budżetu na 1953 r. P ró b y  ograniczenia 
p ra cy  k o m is ji do ana lizy  p ro je k tu  p la n u  i  budżetu 
na  posiedzeniach jedne j ty lk o  k o m is ji finansów , 
budże tu  i  p lanu, z ja k im i spo tykam y się w  n ie ­
k tó ry c h  prezyd iach, naw e t W oj. RN, są szko d li­
w y m  w ypaczeniem  i  p row adzą w  p ra k tyce  do 
fo rm a lnego , oderwanego od potrzeb te renu  udz ia ­
łu  k o m is ji w  pracach budżetow ych.

W zorem  P rezyd ium  W oj. R N  we W ro c ła w iu  w  
uchw a łach  w szys tk ich  p re zyd ió w  o p rzygo tow a ­
n ia ch  sesji budżetow ej pow inna  znaleźć w y ra z  
tro ska  o w łączenie  każdej k o m is ji ra d y  do k r y ­
tyczne j ana lizy  p lanu  gospodarczego i  budżetu.

W yko n u ją c  uchw a łę  P re zyd iu m  sekre ta rz  
P rez. ‘Woj. R N  w e W ro c ła w iu  p rze p ro w a d z ił 
7 bm. naradę z p rzew odn iczącym i k o m is ji W oj. 
R N  zazna jam ia jąc ic h  z te rm in e m  i  po rządk iem  
o b ra d  sesji budżetow ej oraz om aw ia jąc sposoby 
w łączen ia  się do p rac budże tow ych  w szys tk ich  ko­
m is ji  na czele z K o m is ją  F inansów , Budżetu  i  
P la n u .

P ow ażnym  b ra k ie m  te j na rady  b y ł fa k t, że po­
za  om ów ien iem  prac O igólnoorganizacyjnych nie 
zazna jom iono je j uczes tn ików  z zasadami oraz 
try b e m  op racow yw an ia  i  uchw a lan ia  te renow ych  
p la n ó w  gospodarczych na 1953 r. K ie ro w n ik  W y­
d z ia łu  Finansowego (będący jednocześnie człon­
k ie m  P rezyd ium ) oraz z-ca przewodniczącego 
W K P G  n ie  w z ię li u dz ia łu  w  naradzie, ani n ie  
p rz y g o to w a li d la sekre tarza  m a te ria łó w  po trzeb ­
n ych  do przeprow adzen ia  tak iego in s tru k ta rz u . 
In s tru k ta rz  ta k i b y ł n iezbędny, ja k  to okazało się 
na samej naradzie. Np. przew odn iczący K o m is ji 
Z d ro w ia  n ie  w ie d z ia ł naw et, czy K o m is ja  może 
zg łos ić  swoje uw ag i i  p o p ra w k i do p ro je k to w a n e ­
go p lanu  i  budżetu. A  zatem  przedstaw ic ie le  ko­
m is ji  ra d y  narodow ej n ie  b y li naw e t pow iado ­
m ie n i o tym , że obecnie budżet państw a i  zb io r­
cze budże ty  ra d  na rodow ych  wyższego s topn ia  
o k re ś la ją  dochody i  w y d a tk i jedyn ie  w  k la s y fik a ­
c j i  części i  dzia łu , na tom ias t szczegółowe zadania 
oraz ś rodk i finansow an ia  w  k la s y fik a c ji do pa ra ­
g ra fó w  w łączn ie  określa  dla swego budżetu każda 
rada narodow a w e w łasnym  zakresie. O czyw iście 
n ie  w iedząc tego kom is je  n ie  m og ły  w ykazać od­
p o w ie d n ie j in ic ja ty w y ; n ie  poczuw ały  się do od­
pow iedz ia lnośc i za dokładne zaznajom ien ie  się- z 
po trzebam i i  m oż liw ośc iam i terenu, aby na te j 
podstaw ie  tw ó rczo  w spó łdzia łać w  pracach bud­
że tow ych.

D op iero  bliższe w y jaśn ien ie  kom is jom  ich  
u p ra w n ie ń  i  obow iązków  m o b ilizu je  je  do zgła­
szania rzeczowych w n iosków  do p lanu  i budżetu 
na podstaw ie  dok ładne j znajom ości terenu. A b y  
ko m is je  tak ie  w n io sk i zgłaszały, trzeba um oż liw ić  
im  zaznajom ien ie  się z ty m i zagadnien iam i p la ­
n u  i  budżetu, k tó re  są zw iązane z ich  zakresem 
dzia łan ia . O bow iązek jasnego i  p rze jrzystego 
p rzedstaw ien ia  kom is jom  tych  m a te ria łó w  spoczy­
w a  na k ie ro w n ika ch  w łaśc iw ych  w ydz ia łów . Po­
w in n i oni zaznajom ić kom is je  n ie  ty lk o  z in te ­
resu jącym i je  danym i z p lanu  i budżetu na 
1953 r., ale rów n ież  zestaw ić i  porów nać te dane 
z w ykonan iem  p lanu  i  budżetu na 1952 r  oraz 
na I  k w a r ta ł 1953 i  wskazać te p rezyd ia  
rad na rodow ych  niższych stopni, jednostk i orga­
n izacy jne  i in s ty tu c je , k tó re  na jgorze j w yko n a ły  
sw oje  zadania, w  k tó ry c h  n a js iln ie j w ys tąp iło  
m a rn o tra w s tw o  oraz niegospodarne i  n iecelowe 
w yko rzys ta n ie  k re d y tó w , w  k tó ry c h  n ie  uzyskano 
zap lanow anych dochodów lu b  też stw ierdzono in ­
ne źród ła  n ie w yko rzys ta n ych  rezerw .

M a te r ia ły  i  w n io sk i zebrane przez kom is je  zna­
jące p ro b le m a tykę  budżetow ą będą opierać się 
na  rea lne j podstaw ie przeprow adzonej w  te re ­
n ie  k o n tro li społecznej', będą w yko rzys tyw ać  
tw órczą  in ic ja ty w ę  m ie jscow ej ludności i  tym  sa­
m ym  dostarczą w łaściw ego m a te ria łu  do opraco­
w a n ia  przez kom is ję  finansów , budżetu i  p lanu 
ko re fe ra tu  na sesję rady. Na podstaw ie m a te ria łu  
dostarczonego przez w szystk ie  kom is je  kom is ja  f i ­
nansów, budżetu i  p lanu  zgłosi w  kore feracie  kon­
k re tn e  w n io sk i i  ew entua lne  propozycje  popra­
w e k  celem rozpa trzen ia  przez radę.

Pomoc radnym

O k ó ln ik  K a n c e la rii R ady Państw a kładzie  
szczególny nacisk na zadania p rezyd iów  polega­
jące na u ła tw ie n iu  ra d n ym  zebrania i  przedsta­
w ie n ia  uw ag oraz w n iosków  z terenu. W  szcze­
gólności m a te ria ły  p rzygo tow ane przez prezyd ium  
na sesje oraz ko re fe ra t i p ro je k ty  uchw a ł należy 
przesyłać k lu b o m  radnych  oraz udostępniać je 
ra d n ym  do w g lądu  w  w ydz ia łach  o rgan izacy j­
n ych  bezpośrednio po p rzygo tow an iu  każdego z 
ty ch  m a te ria łó w , ta k  aby ra d n i m og li w y k o rz y ­
stać je  p rzygo tow u jąc  się na sesję. Oczywiście 
je d n ak  pomoc ra dnym  pow inna  rozpocząć się 
znacznie wcześniej, aby wskazać im  środk i p row a­
dzące -na jsku teczn ie j do zbadania poszczególnych 
zagadnień w  te ren ie  i  zebran ia  konkre tnego  ma­
te r ia łu  na sesję.

^szczególne prezyd ia  W oj. R N  w ypracow a ły  
sobie w  ty m  zakresie fo rm y  pom ocy radnym , 
e da ją  dobre w y n ik i.
ta k  P rezyd ium  RN w  m. st. W arszaw iesskie- 

alo ju ż  28 kw ie tn ia  b r „  a P rezyd ium  Wop RN 
W ro c ła w iu  5 m aja br. „ l is ty  do radnych ^ W 

wskazano wezłow e zagadnienia teren 
ch ws - . u,,ą.vetn podkreślonoo p lanu  gospodarczego i budżet , p
znaczenie d la  pop raw y w a ru n kó w  bytow e
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Popularyzowanie sesji

P rzygo tow an ia  do sesji budżetow ej p o w in n y  
odbyw ać się w  atm osferze rosnącego za intereso­
w a n ia  m ie jscow e j ludności p ro b le m a tyką  sesji. 
O k ó ln ik  Kancelaria  Rady Państw a podkreśla  ko­
nieczność spopu la ryzow an ia  te m a tyk i sesji za po­
mocą prasy i  rad ia  oraz przez pow iązan ie  całej 
a k c ji z odbyw ającą się obecnie kam pan ią  spra­
wozdawczą z sesji budżetow ej Sejmu.

Do p racy popu la ryzacy jno -uśw iadam ia jące j po­
w in n y  być w łączone przez p rezyd ium  w szys tk ie  
o rgan izac je  masowe na danym  terenie. W  ty m  
k ie ru n k u  poszło np. P rezyd ium  W oj R N  we W ro ­
c ła w iu  przeprow adza jąc 7 bm . naradę z przedsta­
w ic ie la m i o rgan izac ji m asow ych (W K F N , ORZZ, 
ZSCh, ZM P, L K  i  inne), na k tó re j sekre tarz  P re­
zyd iu m  o m ó w ił te rm in  i  porządek sesji budżeto­
w e j oraz zw ró c ił się do o rgan izac ji m asow ych o 
zapew nien ie  u dz ia łu  w  sesji p rzo d o w n ikó w  p racy , 
m is trzó w  p ro d u k c ji ro ln e j, p rze d s ta w ic ie li in te l i­
genc ji tw ó rcze j, ko b ie t i  m łodzieży.

Szeroki rozm ach i  staranne p rzygo tow an ie  o r­
ganizacyjne  sesji budżetow ych p rzyczyn ią  się do 
jeszcze s iln ie jszego zw arc ia  szeregów F ro n tu  N a­
rodowego, pog łęb ią  poczucie odpow iedzia lności 
na jszerszych mas p racu jących  za w ykonan ie  za­
dań w yn ika ją cych  z terenowego p lanu  gospodar­
czego i  budżetu, pomogą w  m o b iliz a c ji ro b o tn i­
ków , chłopów  i  in te lig e n c ji p racu jące j do a k ty w ­
ne j rea lizac ji u chw a ł, k tó re  ra d y  narodow e po­
w ezm ą na nadchodzących sesjach budżetow ych.

1 7 - 3 0 .  V  -  D ni Oświaty, Książki i Prasy

A bj) budować, trzeba m ieć miedzę, trzeba posiąść naukę. A b y  zaś m ieć miedzę, 
trzeba się uczyć. Uczyć się m ytrm ale, c ie rp liw ie .

J. STALIN

W ychom anie  ludzi, kształcenie ka d r — to sprama upowszechnienia u iedzy i ku ltu ry , 
to  m ob ilizac ja  wszystkich sił m k ie runku  przyśpieszenia rozw o ju  um ysłowego, p o li-  

lycznego i  ku ltu ra lnego  mas pracujących.
B. BIERUT

k u ltu ra ln y c h  ludności p racu jące j i  w y jaśn iono  
decydujące znaczenie u dz ia łu  i  k o n tro li mas p ra ­
cu jących  w  rozw iązan iu  tych  zagadnień.

P rezyd ia  zw raca ją  się rów n ież  do radnych, aby 
ju ż  obecnie w  czasie spotkań z ludnością organizo­
w anych  przed sesją w  grom adzie, w  re jon ie  ko­
m ite tu  b lokowego, w  dz ie ln icy  lub  w  zakładzie 
p racy  in fo rm o w a li oni ludność o te rm in ie  i  zna­
czeniu sesji. P odkreśla  się jednocześnie koniecz­
ność zb ie ran ia  przez radnych  uw ag i  w n iosków  
dotyczących n a jp iln ie js zych  potrzeb terenu, do­
tychczasowej dz ia ła lności p rezyd iów  rad narodo­
w ych, stopnia i  jakości zaspokajania przez n ie po­
trzeb  ludności, lo k a liz a c ji now ych  urządzeń so- 
c ja ln o -k u ltu ra łn y c h  itp .

P rezyd ia  p roponu ją  radnym , aby zebrane tą 
drogą w n iosk i oraz w łasne spostrzeżenia o m ó w ili 
w  d ysku s ji na sesji budżetow ej.

P rezyd ium  RN w  m. st. W arszaw ie p rosi ra d ­
nych, aby na spotkan iach z ludnością zeb ra li 
rów n ież  w n io sk i co do metod i  fo rm  p o p u la ry ­
zow an ia  p lanu  i  budżetu na 1953 r. W yko rzys ta ­
n ie  tych  w n iosków  pozw o li m aksym aln ie  zm obi­
lizow ać ludność do w ykonan ia  zadań w y n ik a ją ­
cych z p lanu i  budżetu. P rezyd ium  zapow iada 
równocześnie, że w y n ik i sesji budżetow ej zostaną 
om ów ione przez radnych  na zebran iach organizo­
w anych  po sesji.

„L is ty  do rad n ych “  okazują  się pow ażnym  m a­
te ria łe m  pom ocniczym  u ła tw ia ją c y m  radnym  na­
leży te  p rzygo tow an ie  się do sesji budżetow ej.

Z apew n im y każdem u dziecku m m ieście i  na irs i w ykszta łcenie co na jm n ie j w  za­
kresie pe łne j szkoły 7-klasowej.

¡Zapew nim y średnie wykształcenie wszystkim  dzieciom  w  w ie lk ie !) m iastach i ośrodkach 
przem ysłow ych, ja k  rów n ież  coraz liczn ie jszym  rzeszom dzieci w ie jskich.

X Programu Frontu Narodowego
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K. JANCZEWSKI

Zasady i tryb u ch w alan ia  budżetów terenowy ca
na rok 1953

D n ia  27 k w ie tn ia  b r. Se jm  P o lsk ie j Rzeczy­
pospo lite j Ludow e j u c h w a lił budżet państw a na 
ro k  1953; określa jąc jednocześnie l im ity  dochodów 
i  w yd a tkó w  budżetów  terenow ych. W oparc iu
0 lim ity ,  określone w  budżecie państwa, p rezyd ia  
ra d  narodow ych p rzys tępu ją  do opracow ania sw ych 
budżetów , aby przedstaw ić je  radom  na rodow ym  
do uchw alen ia .

W opracow aniu budżetów  te renow ych  wezmą 
u d z ia ł se tk i tysięcy ro b o tn ikó w , ch łopów  i in te l i­
g e n c ji pracu jące j, reprezentow anych w  radach na­
rodow ych  i  ich  kom is jach  oraz a k tyw iśc i społecz­
n i, zg rupow an i w okó ł tych  k o m is ji Bezpośredni
1 czynny ich  udz ia ł w  pracach budżetow ych po­
w in ie n  zapewnić budżetom  te renow ym  w ła śc iw y  
sens i  treść klasow ą oraz p ra w id ło w e  usta len ie  
h ie ra rc h ii potrzeb te renu i  k o n tro lę  w yko n a n ia  
zadań, p rzew idz ianych  w. na rodow ym  p lan ie  go­
spodarczym .

Dostosowanie opracow anych przed p ó ł ro k ie m  
p ro je k tó w  budżetów  te renow ych  do l im itó w  bud ­
żetu państw a w ym agać będzie w  roku  bieżącym  
w zm ożonej p racy w  terenie. Tegoroczna kam pa­
n ia  budżetowa w yka zu je  bow iem  dość poważne 
opóźnien ie  w  stosunku do roku 1952. Sejm  uchw a­
l i ł  budżet państw a na ro k  1952 o ca ły m iesiąc póź­
n ie j n iż  w  roku  ub ieg łym . O późnienie to spowo­
dow ane zostało prze liczen iem  p ro je k tu  budżetu 
państw a w  oparciu o nowe s taw k i płac, ceny i  ta -  
rv fy ,  usta lone uchw alą  s tyczn iow ą R ady M in i­
s tró w . W  zw iązku z ty m  końcow y etap p rac bud ­
że tow ych w  te ren ie  przebiegać będzie w  tem pie  
przyśpieszanym .

P odjęcie  przez ra d y  narodow e u ch w a ł budżeto­
w y c h  muszą poprzedzić prace przygotow aw cze, 
w  k tó ry c h  wezmą udz ia ł w szystk ie  zainteresow a­
ne c zyn n ik i w  terenie, a w ięc organa finansowe, 
w y d z ia ły  i  re fe ra ty  fachow e p rezyd iów  rad na­
rodow ych , terenow e kom is je  p lanow an ia  gospo­
darczego oraz w szystk ie  kom is je  rad narodo­
w ych  z kom is ją  finansów , budżetu i  p lanu  (fin a n ­
sow o-budżetow ą) na czele.

W łączenie w szystk ich  k o m is ji rad narodow ych 
do prac budżetow ych jest n ieodzow nym  elem en­
tem  w yko rzys tan ia  tw órcze j in ic ja ty w y  mas p ra ­
cu jących  oraz w y n ik ó w  k o n tro li społecznej do 
wzbogacenia p ro b le m a tyk i budżetow ej, usuw ania 
bezduszności i m a rno traw s tw a , w skazyw an ia  n ie ­
w yko rzys tanych  rezerw  i ś rodków , k tó re  mogą 
przyśpieszyć rozw ó j gospodarczy danego terenu.

N a leżyte  zharm onizow an ie  w spó łdz ia łan ia  
w szys tk ich  te renow ych  organów  b io rących  u dz ia ł 
w  pracach budżetow ych s tanow i poważne za­
dan ie  p rezyd iów  rad  narodow ych. W  aparacie

p rezyd iów  w y d z ia ły  finansow e będą przede 
w szys tk im  czuwać nad przestrzeganiem  lim itów / 
us ta lonych  w  budżecie państw a oraz nad sko­
o rdynow an iem  budżetu z te renow ym  planem  
gospodarczym. N ależy pam iętać, że budżet po­
w in ie n  być ściśle pow iązany z tym  planem , bo­
w ie m  jest jego odbic iem  finansow ym  i d latego 
m usi zapewnić -— w  gran icach rozsądnej oszczęd­
ności —  niezbędne ś rodk i p ieniężne na ca łkow ite  
w yko n a n ie  zap lanow anych zadań.

Zarów no . w szystk ie  kom is je  ja k  i  prezydia, 
a przede w szys tk im  w yd z ia ły  finansow e p o w inny  
w ykazać m aks im um  in ic ja ty w y  w  celu w y ­
na lez ien ia  now ych źródeł dochodów oraz zw ięk­
szenia is tn ie jących  przez m ob ilizac ję  bardzo po­
w ażnych nieraz lo ka lnych  rezerw . S tw ierdzono, 
że n ie k tó re  p rezyd ia  rad narodow ych p rzy  opra­
cow an iu  p ro je k tó w  budżetów  zap lanow ały do­
chody w łasne w  zby t n isk ich  kw otach. Częściową 
w in ę  za ten stan rzeczy ponoszą w yd z ia ły  f in a n ­
sowe, k tó re  n ie do łoży ły  na leżytych  starań, aby 
w n ik l iw ie  i w szechstronnie przeanalizow ać opra­
cowane przez w yd z ia ły  fachow e p re lim in a rze  do­
chodów. Znane są liczne niedociągnięcia przy 
l ik w id a c ji zaległości w  podatkach terenow ych 
z pow odu m ało sprężyste j egzekucji tych  za- 

.leg łości, a naw et zupełnego je j zaniedbania. 
W  w ie lu  pow ia tach, m iastach i  gm inach za­
ległości te s ięgają k i lk u  la t. Są naw et tak ie  
gm iny , k tó re  od szeregu ła t w  ogóle nie w y ­
m ie rza ją  i  n ie pob iera ją  podatków  terenowych. 
Zaniżen ie  dochodów w łasnych w  budżetach tere­
now ych  sięga w  ska li całego państw a k ilku se t m i­
lio n ó w  z ło tych. D la tego przed p rezyd iam i rad na­
rodow ych, a szczególnie przed w ydz ia łam i f in a n ­
sow ym i, sto i obecnie poważne zadanie w ydatnego 
podwyższenia zap lanow anych dochodów w  oparciu
0 dane z w ykonan ia  tych  dochodów za ro k  1952
1 p ie rw szy  k w a r ta ł b r.

Szczególną troską  p rezyd iów  rad narodow ych 
iw inna  być w a lka  o wzmożenie socja lis tycznej 
:u m u la c ji p rzeds ięb io rs tw  terenow ych przez ob- 
żenie ich kosztów  w łasnych i  z likw id o w a n ie  
szelkich p rze jaw ów  niegospodarności. W n ik liw e  
wszechstronne ana lizow an ie  p lanów  finansow ych 
zedsiębiorstw  te renow ych i  p re lim in a rzy  je d - 
istek budżetow ych z p u n k tu  w idzen ia  celowego 
iżycia środków , oszczędnej k a lk u la c ji w y  at ow 

lik w id a c ji w sze lk ich  przerostów  w  zakresie 
isztów  re a liza c ji zadań pozw o li u ja w n ić  poważne 
ze rw y  i uzyskać dodatkow e środk i na sfm anso- 
anie zadań ponadplanow ych, na 
apnia zagospodarowania poszczególnych tereno 
p o p r a w c ie  w a ru n kó w  b y to w o -k u ltu ra ln y c h  
as pracu jących.
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W ażnym  zadaniem  p rezyd iów  rad  na rodow ych  
będzie  dokonanie w łaściw ego podz ia łu  l im itó w  
fin a n so w ych  i  e ta tów  osobowych m iędzy budżety 
ra d  na rodow ych  niższego stopnia. N iedociągnięcia  
na  ty m  odc inku  są nada l poważne. W  dalszym  
c iągu panu je  n iezd row a  tendencja  nadm iernego 
skup ien ia  k re d y tó w , szczególnie na płace, w  bud­
żetach w o jew ódzk ich  z w y ra ź n y m  pokrzyw dze­
n ie m  rad  na rodow ych  niższego stopnia , k tó re  
w sku te k  w ad liw ego  podz ia łu  l im itó w  n ie  mogą 
na leżycie  w ykonać zap lanow anych zadań.

B udże ty  terenow e na ro k  1953 uchw alone bę­
dą na podstaw ie przep isów  u ch w a ły  Rady M in i­
s tró w  z 29. IY . 1953 r. w  spraw ie  zasad i  try b u  
uch w a la n ia  i  rozp a tryw a n ia  budżetów  terenow ych. 
U chw a ła  ta w p ro w a d z iła  szereg is to tn ych  zm ian 
w  dotychczasowych, zasadach i  try b ie  uchw a lan ia  
budże tów  te renow ych.

Przede w szys tk im  uchw a ła  postanaw ia, że bud­
że ty te okreś la ją  dochody i  w y d a tk i w  k la s y fik a ­
c j i  części i  dz ia łów  budżetu. W  ten sposób zb io r­
cze budżęty zakreśla ją  jedyn ie  granice, w  k tó ry c h  
ra d y  narodow e, op ie ra jąc się na znajom ości w a­
ru n k ó w  i  potrzeb loka lnych , okreś la ją  szczegóło­
w o  zadania i  ś ro d k i ic h  re a liza c ji.

W oj. R N  i  PR N  równocześnie ze zb io rczym  
budżetem  uch w a la ją  p lan  zrów now ażen ia  tego 
budże tu  oraz swój jednos tkow y budżet. Jednost­
kow e budżety terenow e w  k la s y fik a c ji do pa rag ra ­
fó w  w łączn ie  uchw alane są w raz  z zestaw ieniem  
zb io rczych  p re lim in a rz y  (b ilansów ) środków  spec­
ja ln y c h  i  gospodarstw  pom ocniczych. Zasadą jest, 
że jednostkow e budżety terenow e p o w in n y  się 
m ieścić w  gran icach lim itó w , usta lonych w  zb io r­
czych budżetach rad  narodow ych  bezpośrednio 
wyższego stopnia , z ty m  zastrzeżeniem, że l im ity  
dochodów' okreś la ją  dolną gran icę dochodów, a l i ­
m ity  w y d a tk ó w  górną  granicę, w yd a tkó w .

U chw a ła  R ady M in is tró w  w  § 14 p rze w id u je  
szereg w ypadków , k ie d y  ra d y  narodow e p rzy  
u ch w a lan iu  sw ych budżetów  jednostkow ych  są 
zobow iązane lu b  up raw n ione  w prow adz ić  do n ich 
poza lim ita m i u s ta lo n ym i w  zb io rczym  budżecie 
ra d y  narodow e j wyższego sropnia pew ne ściśle 
określone dochody i  w y d a tk i. Są to następujące 
w y p a d k i:

1) R ady narodow e obowiązane są w p row adz ić  
do sw ych budże tów  jednostkow ych  w y d a tk i na in ­
w estyc je  poza lim itow e, obe jm ujące budow ę dróg, 
u lic  i  p laców  oraz zakładów  i urządzeń kom u n a l­
nych, ja k  rów n ież  na u trzym a n ie  w ym ie n io n ych  
d róg, u lic  i  p laców  oraz zakładów  i  urządzeń —  
do wysokości p lanow anych  dochodów z poda tku  
m ie jsk iego  oraz dochodów z obow iązkow ych 
św iadczeń w  na tu rze  pob ieranych  w  gotówce. 
T rzeba  p rzy  ty m  zaznaczyć, że uchw ała  bardzo 
szeroko określa pojęcie zak ładów  i  urządzeń ko­
m un a ln ych  postanaw ia jąc, że należy przez n ie  
rozum ieć zak łady  i  urządzenia służące do zasno- 
ko ie n ia  po trzeb  b y to w ych  i  k u ltu ra ln y c h  lu d ­
ności.

2) R ady narodow e mogą w p row adz ić  do sw ych  
budże tów  jednostkow ych  na cele, o k tó ry c h  
w spom niano poprzednio , a nadto  na w yko n a n ie  
zadań n ie ln w e s tycy jn ych , okreś lonych w  us taw ie
0 uzd row iskach  z r. 1922, oraz na u trzym a n ie  ko­
m is ji  uzd row iskow ych  i  ich  apara tu  w ykonaw cze­
go -—■ do w ysokości p lanow anych  dochodów, po­
b ie ranych  przez kom is je  uzd row iskow e , a w ięc 
w p ły w ó w  z taks ku ra cy jn ych , op ła t od przedsię­
b io rs tw  dz ia ła jących  w  uzd row iskach  w  okres.a 
sezonu, op ła t od w id o w isk , zabaw  i konce rtów  itp .

W yd a tk i, zaplanow ane w  budżecie jednostko ­
w y m  w  zw iązku  z w prow adzen iem  do tego bud­
żetu poda tku  m ie jsk iego, obow iązkow ych  św iad ­
czeń w  gotówce i  dochodów k o m is ji uzd row isko ­
w ych , mogą być dokonyw ane ty lk o  w  g ra n i­
cach w p ły w ó w  fa k tyczn ie  os iągn ię tych  w  danym  
okresie  budże tow ym  z w ym ie n io n ych  źródeł.

3) W szystkie  ra d y  narodow e mogą, podobnie  
ja k  w  ro ku  ub ieg łym , w prow adz ić  do sw ych bud ­
żetów  jednostkow ych  w y d a tk i z ty tu łu  roz liczeń 
p rzeds ięb io rs tw  na rozrachunku  gospodarczym  w  
kw o tach  odm iennych od usta lonych w  zb io rczym  
budżecie rady  narodow e j wyższego stopnia, o ile  
w y n ik  rozliczeń (saldo) w  ram ach dz ia łu  me u leg ­
n ie  pogorszeniu.

, 4) W oj. R N  i  PR N  obow iązane są w p ro w a d z ić  
do sw ych  budżetów  jednostkow ych  po s tron ie  do ­
chodów i  w y d a tk ó w  k w o ty  do tac ji, p rzew idz iane j 
d la  budżetów  rad  na rodow ych  niższego stopnia .

W szystk ie  k w o ty  w prow adzone do jednostko­
w ych  budże tów  poza l im ita m i budżetu  państw a 
lu b  zbiorczego budżetu rady  narodow e j wyższego 
s topn ia  p o w in n y  być w  budżecie w yodrębn ione . 
A  zatem dochody i  w y d a tk i budżetów  jednostko­
w ych  na ro k  1953 u ję te  będą w  dw óch k o lu m ­
nach: p ie rw sza zaw ierać będzie dochody i  w y d a tk i 
ob ję te  l im ita m i budżetu państw a lu b  zbiorczego 
budżetu rady  narodow ej wyższego stopnia , a d ru ­
ga —  dochody i  w y d a tk i w prow adzone do bud ­
żetu poza l im ita m i budżetu państw a lu b  zb io r­
czego budżetu ra d y  narodow ej wyższego stopnia . 
U rea ln ione  dochody p ie rw o tn ie  zap re lim inow ane
1 dochody ze źróde ł no w o u ja w n io n ych  p o w in n y  
znaleźć się w  p ie rw sze j ko lu m n ie  budżetu.

T ak ie  us taw ien ie  dochodów i  w y d a tk ó w  w  
budżetach jednostkow ych  znacznie u ła tw i rozpa­
trzen ie  uchw a lonych  budżetów , a w  szczególności 
usta len ie  zgodności tych  budżetów  z kw o ta m i do­
chodów i  w y d a tk ó w  okreś lonym i w  budżecie pań­
s tw a  lu b  zb io rczym  budżecie ra d y  narodow e j w yż ­
szego stopnia.

Rozpoczęcie p rac  budżetow ych w  te ren ie  po­
w in n y  poprzedzić konferencje ,, na k tó ry c h  na leży 
om ów ić w szystk ie  sp raw y zw iązane z opraco­
w an iem  p ro je k tó w  budże tow ana podstaw ie l im i­
tów . Jednocześnie p re zyd iu m  rady  narodow ej po­
w in n o  opracować szczegółowy harm onogram  p rac  
budżetow ych, zarządzenia i  in s tru k c je  dla p rezy­
d iów  rad na rodow ych  niższego stopn ia , zaw ie ra ­
jące w skazów k i techniczne oraz w ytyczne  o n ra ro - 
wa n i a ich budżetów  i  p lan  in s tru k ta rz u  rad  n iż ­
szego stopnia.
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Kom itety Frontu N arodow ego w  woj. koszalińskim  
zazna jam ia ła  m asy pracujące z budżetam i

P odobn ie  ja k  w o jew ódzk ie  k o m ite ty  Fro-ntu 
N arodow ego w  ca łym  k ra ju  rów n ież  W K F N  w  
K osza lin ie  rozpoczął pracę nad przen ies ien iem  
budżetu państw a do mas p racu jących . A kc ja  ta 
zas ługu je  na szczególną uwagę, bow iem  nasz bud­
żet, to  na jb a rd z ie j ż yw y  i  p rzekonyw a jący  dowód 
p o ko jo w e j p o lity k i państw a, wszechstronnego roz­
w o ju  gospodarki na rodow e j i  ustaw icznej tro s k i 
o zaspokojenie sta le rosnących po trzeb  m a te ria l­
n ych  i  k u ltu ra ln y c h  łu d z i pracy.

Równocześnie z popu la ryzow an iem  uchw a lo ­
nego przez Sejm  budżetu państw a W K F N  przeno­
s i w  te ren  p ro je k t budżetu w o j. koszalińskiego. 
W łaśn ie  w  ty m  zakresie nasuw ają  się pew ne u -  
w ag i.

B udże t s iły  naszej o jczyzny i  zwycięskiego, 
poko jow ego b u d o w n ic tw a

—  Nasz budżet na rodow y na ro k  bieżący za­
m y k a  się sumą 101 m ilia rd ó w  69 m ilio n ó w  zło­
tych  —  m ów i z uzasadnioną dum ą poseł w o j. ko­
sza lińsk iego na Sejm  P R L  —  K ry s ty n a  Trepa.

U w ażn ie  s łucha ją  je j spraw ozdania, w ygłoszo­
nego 7 m a ja  br. na p le n a rn ym  posiedzeniu W K F N  
w  K oszalin ie , cz łonkow ie  ko m ite tu  i  p rzew odn i­
czący pow ia tow ych  ko m ite tó w  F ro n tu  N arodo­
wego. O n i to  bow iem  poniosą w  następnych dn iach 
n iez łom ną  p raw dę o zw yc ięsk im  p o ko jow ym  bu­
d o w n ic tw ie  w  naszej o jczyźnie, p raw dę  zaw artą  
w  p rzekonyw a jących  cyfrach , do lu d z i p racy  w  
m ias tach  i  wsiach.

P adają  im ponu jące liczb y :
—  49 m ilia rd ó w  432 m ilio n y  na finansow an ie  

gospodark i narodow e j, t j .  przede w szys tk im  na 
in w e s ty c je  i  w zrost zapasów m a te ria ło w ych ;

—  23 m ilia rd y  541,1 m ilio n ó w  na finansow an ie  
u s łu g  s o c ja ln o -ku ltu ra ln ych , w  ty m  n a jp ow a żn ie j­
sza suma 8 m ilia rd ó w  373 m ilio n y  na ubezpie­
czenie społeczne, ponad 4 m ilia rd y  z ł na ośw iatę 
i  w ychow anie , b lisko  5 m ilia rd ó w  z ł na zd row ie  
i  k u ltu rę  fizyczną.

Będą o tych  liczbach m ó w ili a g ita to rzy  F ro n ­
tu  Narodowego. Będą w skazyw a li, że kw o ta  10 
m ilia rd ó w  539,7 m ilio n ó w  zł, k tó rą  nasze państw o 
przeznacza na obronę narodow ą, d o b itn ie  św iadczy
0 p o ko jow ym  charakterze  naszej p o l ity k i i  na­
szego budżetu.

Za p rzyk ładem  posła T re p y  będą w skazy­
w a li, ja k  nasz budżet spe łn ia  podstaw ow e p raw o  
ekonom iczne socja lizm u: zaspokojenie stale ros­
nących potrzeb m a te ria ln ych  i  k u ltu ra ln y c h  spo­
łeczeństwa w  drodze n ieprzerw anego w zros tu
1 doskonalenia p ro d u k c ji soc ja lis tyczne j na bazie
na jw yższe j techn ik i. —

N ie jeden  chłop, ro b o tn ik , czy ry b a k  z w o j. ko ­
sza lińsk iego w id z ia ł W arszawę, n ie jeden Nową 
H utę. W ym ow a m ilia rd ó w , k tó re  przeznaczam y 
na finansow an ie  rozbudow y naszej gospodarki na­
rodow e j m usi być tak  potężna i  n ieodparta , ja k  
potężne są budow le  soc ja lizm u w  Polsce.

Aby 352 m iliony zł wykorzystać jak  najlepiej

352 m ilio n y  zł, to budże* w o j. koszalińskiego. 
Od należytego gospodarnego ich  w yko rzys tyw a n ia  
zależeć będzie budow a szkół, rem on ty  m ieszkań 
robotn iczych, wysokość sum, k tó re  będzie można 
użyć na szpita le, m e lio rac ję , e le k try fik a c ję , dro­
g i itp .

I  ten budżet jes t ró w n ie ż  św iadectw em  stałe­
go w zrostu  naszej gospodark i i  w  jego cy frach  
aktj^w  F ro n tu  N arodowego znajdzie cenne argu­
m en ty  do a g ita c ji p o lityczne j. A rg u m e n ty  te są 
ty m  ba rdz ie j godne szerokiego w yko rzys tan ia , że 
dotyczą spraw  b lis k ich  m ieszkańcom  w oj. kosza­
lińsk iego. M ó w ił o tym  na p lena rnym  posiedzeniu 
W K F N  w  K osza lin ie  k ie ro w n ik  W ydz. F inansów  
P rezyd ium  W oj. R N  —  F ilip o w sk i.

O to na ośw iatę i  w ychow anie , szko ln ic tw o  za­
w odow e oraz k u ltu rę  i  sztukę p rze w id u je  się w> 
budżecie w o jew ódzk im  ponad 99 m ilio n ó w  z ło tych,, 
na zdrow ie, k u ltu rę  fizyczną  i  pomoc społeczną 
ponad 79 m ilio n ó w  zł.

Szczegółowe om ów ien ie  przez re fe ren ta  k w o t 
przeznaczonych na in w e s tyc je  u m oż liw ia  ag ita to­
rom  F ro n tu  N arodowego znalezienie odpow iednich 
a rgum entów  p rzy  om aw ian iu  budżetu zarówno 
na w s i ja k  i  w  mieście. Np. na inw estyc je  w  ro l­
n ic tw ie  i  leśn ic tw ie  p lanow ana jest kw o ta  ponad 
23,5 m ilio n a  z ło tych, z tego na m e lio rac ję  9,5 m i­
lio n a  zł, na e le k try f ik a c ję  w s i p raw ie  6,5 m ilio n a  
zł, na akcję osiedleńczą ponad 5 m ilio n ó w  z ł i td .

A  oto dalsze a rgum enty :
O koło  14 m ilio n ó w  będzie w yda tkow ane  na 

gospodarkę narodow ą d la  wsi.
O koło  23 m ilio n ó w  na inw estyc je  d la  w si.
Jeżeli do tego dodać św iadczenia z zakresu 

ośw ia ty , zd row ia  itd . ogólna suma w yn iesie  około 
100 m ilio n ó w  zł. Tymczasem w p ły w y  z poaa tku  
g run tow ego z gospodarstw  in d yw id u a ln ych  nie 
osiągają wysokości 20% budżetu w o jew ództw a. 
W idać z tego jasno, że 4/5 środków  budżetu na te 
cele idz ie  z dochodów gospodarki uspołecznionej.

Z argum entam i ty m i pó jdą w  teren ag ita to rzy! 
F ro n tu  Narodowego, w  oparciu  o n ie  będą m obi­
liz o w a li masy pracujące do lepszego szybszego 
w yko n yw a n ia  zadań p rodukcy jnych , do stosowa­
n ia  now ej techn ik i, do przestrzegania zas.. o s • 
czędnośei. A g ita to rz y  będą tłum aczy li, ze podstąp 
w ą  do rozw in ięc ia  szerokie j dzia ła lności w  zakre -j
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sie ośw ia ty , zd row ia , gospodark i kom una lne j itp . 
je s t rea lizac ja  budżetu po s tron ie  dochodowej, t j .  
system atyczne w y ko n yw a n ie  na leżnych w p ła t 
przez p rzedsięb iorstw a, w ieś i  ludność zam ieszka­
łą  w  m iastach.

Na przyszłość bardziej planowo

Słuszne jest, że w o j. zespół poselski, K F N  i  ra -  • 
d y  narodow e na tle  w spó lnych  zadań szukają  
w spó lnych  m etod p racy  m asow o-organ izacy jne j i  
m asow o-uśw iadam ia jąoa j. Jednak z dotychczasowej 
p ra k ty k i nasuw ają się pewne uw ag i: przen iesien ie  
budżetu państw ow ego i  budżetów  te renow ych  do 
mas p racu jących  sta ło się na te ren ie  w o j. kosza-r 
lińsk iego  jeszcze jedną  „a k c ją “ , co p raw da  akcją 
innego rodza ju  n iż  akc ja  ziem niaczana czy p rze - 
c iw stonkow a, ale bądź co bądź akcją, do k tó re j ra ­
dy narodow e —  g łó w n y  re fe re n t sp raw  budżetu te­
renowego —  nie b y ły  p rzygotow ane. W ysta rczy 
wskazać, że np. w  S łupsku, gdzie posiedzenie p le ­
na rne  M ie jsk iego  K o m ite tu  F ro n tu  Narodowego 
m ia ło  się odbyć 8 lu b  9 m aja (dokładna data m ia ­
ła  być usta lona na m iejscu) jeszcze 7 m aja  człon­
ko w ie  P rezyd ium  M R N  nie w iedz ie li, że będą re­
fe row ać na p lenum  p ro je k t budżetu M R N.

W  sam ym  w o jew ódz tw ie  decyzja przeniesie­
n ia  budżetu zapadła na P rezyd ium  W K F N  5 m aja. 
P lenum  W K F N  odbyło  się 7 m ai a, zaś p lenarne  
posiedzenia p o w ia tow ych  ko m ite tó w  zosta ły w y ­
znaczone na 8 i  9 m aja. Jasne, że p rzy  ta k im  po­
śpiechu i  b ra ku  poprzedniego p rzygo tow an ia  m a­
te r ia łó w  g rozi niebezpieczeństwo spłycenia i  s fo r­
m a lizow an ia  ag itac ji. R e fe ra t o budżecie w o je ­
w ódzk im  w ygłoszony na p lenum  W K F N  da ł 
w p ra w d z ie  cenne a rgum enty  do ag itac ji, o czym 
b y ła  iuż  m owa, poza tym  n ie  p os taw ił jednak 
ko n k re tn ych  zadań przed ko m ite ta m i F ron tu  Na­
rodowego niższych szczebli i  lic zn ym i szeregami 
ag ita to rów . D la tego też is tn ie je  niebezpieczeństwo 
(szczególnie, że re fe ra t ten został w ys łany  w  dół) 
ogran iczenia  a g ita c ji do głoszenia ogó ln ikow ych  
haseł w  postaci: „p ra c u jm y  le p ie j“ , „oszczędzaj­
m y “ , „p ła ćm y  te rm in o w o  p o d a tk i“  itp . bez pod­
bu d o w y k o n k re tn y m i m a te ria ła m i te renow ym i.

N iebezpieczeństw u tem u w  pew nym  stopn iu  
p rzec iw dz ia ła  nastaw ien ie , ja k ie  da ł W K FN . W  
p lan ie  a k c ji uw zg lędn iono  np., że przew odniczący 
p re zyd iu m  GR N  p rzy  re fe row an iu  budżetu GRN 
om aw ia  w ykonan ie  obow iązkow ych  dostaw  ziem ­

n iaków , żyw ca i  m leka, w ykonan ie  poda tku  g ru n ­
tow ego i  ro bó t m e lio ra cy jn ych . P la n  w skazu je  da­
le j potrzebę om ów ien ia  na zebran iach gro­
m adzk ich  przez sołtysa przebiegu obow iązkow ych  
dostaw  oraz w yko rzys ta n ia  zebrań d la  orga­
n izow an ia  w spó łzaw odn ic tw a  p rzy  udzia le  ZSCh. 
W  zakładach p racy, w  PGR itp . ma być 
om aw iane w ykonan ie  p lanów  finansow o-gospo­
darczych.

P ra k ty k a  pokaże, w  ja k im  s topn iu  p o s tu la ty  
zaw arte  w  p lan ie  i  dotyczące p o w ia tow ych  i  g m in ­
nych ko m ite tó w  F ro n tu  N arodowego będą pod­
chw ycone i  z rea lizow ane przez rady  narodow e. 
P rzyk ła d  szczebla w o jew ódzkiego, gdzie re fe ra t 
sporządzony został jednoosobowo (nie jest w ięc 
s tanow isk iem  P rezyd ium  W oj. RN) i  b liże j n ie 
określa, w  ja k im  zakresie rady  narodow e w spó ł­
dzia łać będą z ko m ite ta m i F ro n tu  Narodowego, 
ja ko  organizacją  dysponującą dużym  a k tyw e m  
d la  lepszego w yko n a n ia  zadań p lanow ych , nie na­
s tra ja  zby t op tym is tyczn ie .

N ależy w ziąć pod uwagę, że sesja budżetowa. 
W oj, RN w  K osza lin ie  podobnie ja k  w  in n ych  w o­
jew ództw ach  p ro je k to w a n a  je s t na kon iec m aja. 
Sesje budżetow e PRN, M R N  i  GRN odbyw ać się 
będą w  ciągu całego czerwca. W  te j s y tu a c ji 
om aw ian ie  budżetów  te renow ych, a w ła śc iw ie  do­
p ie ro  p ro je k tó w  budżetów  p o w ia tów  i  gm in , k tó ­
rych  w ie le  zna jdu je  się dopiero w  opracow aniu, 
budz i zastrzeżenia. B udżety te mogą być jeszcze- 
zm ien ione przez W oj. RN i  PRN. W yda je  się, że 
na leży dok ładn ie j i  w  ścis łym  po rozum ien iu  z ra ­
dam i p rzygo tow ać re fe row an ie  budżetów  tereno­
w ych  tak, aby a g ita to rzy  F ro n tu  N arodow ego 
s k ie ro w a li sw ó j w y s iłe k  na określone o d c in k i 
w a lk i o p lan.

T rzeba znacznie ściślej n iż  dotychczas ko o rd y ­
now ać n ie zw yk le  cenną i  potrzebną akcję  popu la ­
ryzow an ia  budżetu państw a i  budże tów  tereno­
w ych  prow adzoną przez k o m ite ty  F ro n tu  N arodo­
wego z sesjam i budże tow ym i W oj. RN, PRN, M R N  
i  GRN, na k tó rych  uchw alone będą terenow e bud­
żety i p la n y  gospodarcze na r. 1953. Poważną po­
mocą w  te j dz iedzin ie  zarów no dla rad narodo­
w ych  w szystk ich  szczebli ja k  i  ko m ite tó w  F ro n tu  
N arodow ego pow in ien  się stać ęgłoszony w  dz i­
s ie jszym  num erze „R a d y  N a ro d o w e j“  o k ó ln ik  K a n ­
ce la rii Rady Państw a w  snraw ie  przygotow an ia , 
sesji budżetow ych rad  na rodow ych  w  r. 1953.

T  Ż A B IŃ S K I

Inform acja b ieżąca i jej znaczenie 
d la  operatyw nego kierow nictw a

W iększość p re zyd ió w  W oj. RN chcąc bieżąco 
k ie ro w a ć  dzia ła lnością  p rezyd iów  rad narodow ych  
niższego stopnia p rzys tą p iła  do w yd a w a n ia  b iu ­
le ty n ó w  in fo rm a  iy jn y c h .

Zadan iem  b iu le ty n ó w  in fo rm a c y jn y c h  je s t gro­
madzenie i  bieżące re jes trow an ie  dz ia ła lności p re ­
zyd ió w  rad na rodow ych  niższych s topn i i ich  o r­
ganów  celem szybk ie j in g e re n c ji w  w yp a d ku
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u ja w n ie n ia  b łędów  czy b ra kó w  oraz celem prze­
noszenia dob rych  dośw iadczeń i  fo rm  p racy. T ak  
pom yślane b iu le ty n y  in fo rm a cy jn e  mogą stać się 
in s tru m e n te m  opera tyw nego k ie ro w a n ia  pracą 
ty c h  p rezyd iów .

Czy i  w  ja k im  s to p n iu  w ydaw ane dotychczas 
przez p rezyd ia  W oj. R N  b iu le ty n y  in fo rm a cy jn e  
sp e łn ia ją  te  zadania?

R óżnią się one ta k  co treści i  fo rm y  zaw artych  
w  n ich  in fo rm a c ji, ja k  i  co do często tliw ości ich  
w yd a w a n ia . I  ta k  P rezyd ium  W oj. RN w. S ta lin o - 
g rodzie  w yda je  b iu le ty n  in fo rm a c y jn y  2 • 3 razy
na m iesiąc. In fo rm a c je  zaw arte  w  b iu le ty n ie  d o ty ­
czą w  o lb rzym ie j w iększości sp raw  n a tu ry  gospo­
darczej, a w  p ie rw szym  rzędzie zagadnień w ie j­
sk ich  (rea lizac ji zobow iązań w s i wobec państwa) 
oraz s y tu a c ji ry n k o w e j w  poszczególnych po w ia ­
tach. Są to dane cy fro w e  lu b  ta b e lk i statystyczne. 
In fo rm a c ji op isow ych je s t s tosunkow o n iew ie le , 
a p rz y  ty m  są one zby t ogó ln ikow e i n ie  zaw ie­
ra ją  ko n k re tn ych  p rzyk ła d ó w  św iadczących o do­
b re j czy z łe j dzia ła lności p re zyd ió w  rad  narodo­
w ych  niższych stopni.

W  podobny sposób są redagowane b iu le ty n y  
w ydaw ane  przez P rezyd ia  W oj. RN w  L u b lin ie  
i  w  O lsztyn ie ; b iu le ty n  P re zyd iu m  W oj. RN w  
L u b lin ie  poza ta b e lka m i s ta tys tyczn ym i zaw ie ra  
•stalą część opisową. Np. w  num erze z 3. I. b r  za­
m ieszczono ocenę dzia ła lności p rezyd iów  PRN  
i  GRN przeprow adzoną przez P rezyd ium  W oj. RN 
w  zakresie obow iązkow ych  dostaw  i  re a liza c ji p la ­
n ó w  finansow ych  na w si.

B iu le ty n  P rezyd ium  W oj. R N  w  Poznaniu, uka ­
zu ją cy  się m n ie j w ięce j raz na tydzień , składa się 
z 2 części. P ierwsza część do tyczy zagadnień na­
tu r y  gospodarczej i  zaw ie ra  zestaw ienia s ta tys ty ­
czne oraz konkre tne  p rz y k ła d y  osiągnięć i  b raków . 
D ruga  część dotyczy spraw  o rgan izacy jnych  i  m. 
im. in fo rm u je  o fo rm ach  w ię z i rad  na rodow ych  
n iższych s topn i i  ich  p rezyd iów  z ludnością p ra ­
cującą, om aw ia ciekawsze sesje, na rady, ko n fe ­
renc je  i  odpraw y, poda je  p rz y k ła d y  dobrej p racy  
radnych , k o m is ji itp ., s ta ra jąc  się na podstaw ie 
p rz y k ła d u  pokazać osiągnięcia lu b  w y tkn ą ć  b ra k i 
p re z y d ió w  rad na rodow ych  i  ich  organów  w  p ra ­
cy  organ izacy jno-m asow e j.

C iekaw ie  redagow any jes t b iu le ty n  in fo rm a ­
c y jn y  P rezyd ium  W oj. R N  w  Gdańsku. Z aw ie ra  
o n  k ró tk ie , aktua lne  in fo rm a c je  o sy tu a c ji w  te re ­
n ie  w  zakresie sp raw  ro ln ych  i  obow iązkow ych  
dostaw  tow arow ych . Np. w  num erze z 10. I I I .  b r. 
m . in . zamieszczono in fo rm ację ', że: „W  pow iecie  
sz tum sk im  GOM są za ledw ie w  75% p rzygo tow a ­
ne do a k c ji s iew ne j“ , że: „P re zyd ia  GRN n iedo­
statecznie m o b ilizu ją  apara t te renow y w  zakresie 
k o n tra k ta c ji ro ś lin  o le is tych  ja ry c h “  podając p ro ­
centow e w ykonan ie  p lanu. Dużo m ie jsca pośw ię­
ca się w  tym  b iu le tyn ie -za g a d n ie n io m  organiza­
c y jn y m  podając p rz y k ła d y  dobre j i  z łe j d z ia ła l­
ności rad  narodow ych, ponadto om aw iane są róż­
ne inne  ak tua lne  zagadnienia. I  ta k  w  o s ta tn im  
okresie  czasu n iem a l w  każdym  num erze b iu le ty ­
n u  in fo rm a cy jn e g o  P re zyd iu m  W oj. R N  w  G dań­

sku zn a jd u je m y  k ró tk ie  n o ta tk i o przeb iegu rea­
liz a c ji u ch w a ły  R ady M in is tró w  z 3. I. b r. N o ta tk i 
te  ilu s tru ją , stan zaopatrzenia rynkow ego w  posz­
czególnych m iejscow ościach w o jew ództw a  oraz 
ksz ta łtow an ie  się cen na w o ln ym  ryn ku .

Specjalnego om ów ien ia  w ym aga b iu le ty n  in ­
fo rm a c y jn y  P re zyd iu m  W oj. RN w  K ie lcach. Skła­
da się on z 3 zasadniczych części, a m ianow ic ie : 
1) sp ra w y  w si, 2) sp raw y  organizacyjne, 3) spra­
w y  gospodarczo-finansow e. W  części p ierw szej 
i  trzecie j zn a jd u je m y  ca ły szereg p rzyk ła d ó w  
przebiegu poszczególnych a k c ji i  w yko n yw a n ia  
zadań oraz częstą analizę p rzyczyn  istn ie jącego 
stanu rzeczy. Np. w  num erze z 14. I I .  b r. czyta­
m y, że w  s tyczn iu  os łab ły dostaw y zbóż, a p lan  
dz ienny w y ko n yw a n y  je s t za ledw ie  w 25%. Jedną 
z pow ażnych p rzyczyn  n ie w yko n yw a n ia  p lanu  
obow iązkow ych  dostaw  jes t b ra k  konsekw entne j 
p o l ity k i łam an ia  oporu  ku łack iego. O rzekane k a ry  
w  postępow aniu  ka rn o -a d m in is tra c y jn y m  nie speł­
n ia ją  sw ych  celów. J a k k o lw ie k  ko leg ia  orzeka- 
jące dz ia ła ją  dość spraw n ie , to jednak opieszałe 
ściąganie orzeczonych g rzyw ie n  rozzuchw ala opor­
nych  i  roz luźn ia  ty m  sam ym  dyscyp linę  obow iąz­
kow ych  dostaw. W  części o rgan izacy jne j b iu le ty n u  
podane są p rz y k ła d y  dobre j i  z łe j p racy p rezy­
d iów  rad  narodow ych, p rz y k ła d y  b łędnych łub  
n iew łaśc iw ych  uchw ał. Np. w  je d n ym  z num erów  
zn a jd u je  się no ta tka  o uchw a le  jednego z p rezy­
d ió w  PRN, k tó re  pow o ła ło  k o m ite t re d a kcy jn y  do 
op racow yw an ia  ra d io w ych  p rog ram ów  lo ka lnych  
i  na ty m  sam ym  posiedzeniu przyzna ło  członkom  
tego ko m ite tu  nagrody z sum  przeznaczonych na 
p o k ryc ie  kosztów  nadaw ania  p rog ram ów  lo ka l­
nych.

B iu le ty n  in fo rm a c y jn y  w yd a w a n y  przez P rezy­
d iu m  W oj. R N  w  W arszaw ie ty m  różn i się od in ­
nych, że zaw iera in fo rm a c je  na tem at w ykonan ia  
uchw a ł. N ies te ty  in fo rm a c je  te są jeszcze zby t 
lakoniczne i  ogó ln ikow e. Np. w  num erze z 26. I. 
b r. zna jdu je  się no ta tka  o p rocen tow ym  (!) w yko ­
n an iu  uchw a ł przez n ie k tó re  p rezyd ia  PRN. N ie  
m a na tom iast n ic  na tem a t przebiegu, w y n ik ó w  
i  k o n tro li w ykonan ia  tych  uchw ał, co n ie w ą tp li­
w ie  b y ło b y  o w ie le  ciekawsze. N ieco obszerniejsza 
w zm ia n ka  zn a jd u je  się w  num erze z 10.1 br., w  
k tó re j jes t m ow a o w yko n a n iu  u chw a ł P rezy­
d ium  W oj. R N  przez p rezyd ia  PRN  i  M R N . Z n a j­
d u je m y  tu  szereg p rzyk ła d ó w  N iew łaśc iw ie  i  do­
brze w ykonanych  uchw ał.

O czym  św iadczy powyższa próba oceny b iu le ­
ty n ó w  in fo rm a cy jn ych ?

Z jedne j s tro n y  św iadczy o tym , że prezyd ia  
W o j. R N  pragną zapewnić sobie sprawozdawczość 
bieżącą, k tó ra  jest jedną z fo rm  k o n tro li dz ia ła l­
ności i  in s tru m e n te m  operatyw nego k ie row an ia  
pracą p rezyd iów  rad  narodow ych niższych stopni. 
Z d ru g ie j s tro n y  w id z im y , że n ie po tra fiono  do- 
tyczas w ypracow ać ostatecznych i  skutecznych 
fo rm  te j sprawozdawczości, a przede w szys tk im  
us ta lić  je j te m a tyk i. , . .

Z a sa d n iczym  w a ru n k ie m , d o b re j inform acji 
b ieżą ce j je s t, ab y  m a te r ia ły  p rzez  n ią  g ro m a d zą -
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ne  b y ły  ak tua lne  i  d o tyczy ły  na jw ażn ie jszych  na 
danym  te ren ie  zagadnień. In fo rm a c ja  bieżąca ma 
zadanie u m o ż liw ić  szybką i  skuteczną pomoc 
d la  p rezyd iów  rad  na rodow ych  niższych s topn i 
w  usuw aniu  pope łn ianych  przez n ie  b łędów  oraz 
podnoszeniu na w yższy poziom  metod i  s ty lu  ich  
p racy . D la tego też n ie pow inna  w  żadnym  w y ­
padku  zaw ierać m a te ria łó w  o znaczeniu h is to rycz­
nym . W  b iu le tyna ch  nie p o w in n y  zatem  być za­
mieszczane tafcie m a te ria ły , ja k  np. bardzo ogól­
n iko w a  ocena p racy  k o m is ji w  IV  k w a rta le  1952 r. 
umieszczona w  b iu le ty n ie  P rezyd ium  W oj. RN w  
K ie lcach  z 14. I I I .  b r.

Sprawozdawczość bieżąca pow inna  szjrbko re­
jes trow ać dobre i  złe p rze ja w y  dzia ła lności p rezy­
d ió w  rad  narodow ych, dawać obraz aktua lnego 
s tanu rzeczy w  te ren ie . T ak  pom yślana spra­
wozdawczość in fo rm a c y jn a  w  odróżn ien iu  od spra­
wozdawczości okresow ej ma raczej ch a ra k te r spra­
wozdawczości p rzyk ła d o w e j, n o tu je  na jba rdz ie j 
charak te rys tyczne  i  ak tua lne  p rz y k ła d y  z d z ia ła l­
ności p re zyd ió w  rad  na rodow ych  celem u m o ż li­
w ie n ia  w yc iągan ia  op e ra tyw n ych  (roboczych) 
w n iosków .

W yko rzys tan ie  tego rodza ju  sprawozdawczości 
zna lazło  ju ż  swój w y ra z  w  p rak tyczn e j dz ia ła lno­
ści. P rzytoczone p rz y k ła d y  in fo rm a c ji umieszczo­
n ych  w  b iu le tyna ch  in fo rm a c y jn y c h  p rezyd iów  
W oj. R N  na pew no n ie  przeszły bez echa, lecz zo­
s ta ły  w yko rzys tane  do usp raw n ien ia  p racy  p rezy­
d ió w  rad  na rodow ych  n iższych stopn i. N o ta tka  
o niesłusznej uchw a le  p re zyd iu m  PR N  w  sp raw ie  
rad iow ęz łów  przestrzegała  pozostałe p rezyd ia  PRN  
przed pope łn ien iem  podobnych b łędów , a in fo rm a ­
c ja  na  tem at b ra kó w  w  p o lityce  k a rn o -a d m in i­
s tra c y jn e j zasygnalizow ała p re zyd iu m  W oj. RN, 
że na to zagadnienie należy zw róc ić  specja lną 
uwagę. Po-nadto k ró tk ie  in fo rm a c je  dotyczące 
sp raw  gospodarczych są potrzebne w  codziennej 
dz ia ła lnośc i p re zyd ió w  rad  narodow ych.

M ożna zatem  s tw ie rdz ić , że b iu le ty n y  in fo r ­
m acy jne  pom aga ją  p rezyd iom  rad  narodow ych  w  
p racy, ale trzeba zarazem dodać, że n ie  spe łn ia ją  
jeszcze dostatecznie te j ro li.  W yda je  się, że n a j­
w iększą trudność p rz y  w yd a w a n iu  b iu le ty n ó w  
in fo rm a c y jn y c h  sp ra w ia  p rezyd iom  W oj. RN usta­
len ie  zakresu tych  b iu le tynó w . Stąd duża rozbież­
ność m iędzy poszczególnym i b iu le ty n a m i, dow o l­
ność tem atów  i  um ieszczanie n ie je d n o k ro tn ie  in ­
fo rm a c ji n iepotrzebnych, ja k  np. in fo rm a c ja  o 
dz ia ła lnośc i p re zyd ió w  rad  na rodow ych  stopnia  
pow ia tow ego  i  gm innego w  zakresie obow iązko­
w ych  dostaw  i  p lanów  finansow ych  zamieszczona 
w  b iu le ty n ie  P rezyd ium  W oj. R N  w  L u b lin ie . Te­
go rodza ju  sp raw y  mogą być p rzedm io tem  uchw a­
ły  p rezyd ium  W oj. R N  i  znaleźć się w  spraw ozda­
n iu  okresow ym , ale n ie  w  in fo rm a c ji bieżącej.

P rezyd ia  W oj. R N  słusznie w p ro w a d z iły  do b iu ­
le ty n u  in fo rm a c je  dotyczące a k tu a ln ych  spraw  
n a tu ry  gospodarczej, oraz sp ra w  o rgan izacy jnych . 
Tego rodza ju  m a te r ia ły  są n ie w ą tp liw ie  po trzeb­
ne. P ow ażnym  jednak  b ra k ie m  jes t to. że do tych ­
czas nie m ó w i się n ic  na tem at uchw a ł, przeb iegu

i  oceny w ykonan ia . A  to je s t bodajże je d n ym  z 
na jw ażn ie jszych  zagadnień i  pow inno  znaleźć się 
na je d n ym  z p ie rw szych  m ie jsc  w  in fo rm a c ji 
bieżącej.

P rezyd ia  W o j. R N  dopó ty  będą m ia ły  tru d n o ­
ści w  w y k o n y w a n iu  opera tyw nego k ie ro w n ic tw a  
p re zyd ia m i rad  na rodow ych  niższych stopn i, do­
p ó k i n ie  będą się ca łkow ic ie  o rien tow ać, ja k  są 
rea lizow ane ich  uchw a ły . A b y  z likw id o w a ć  b łę d y  
i  n ie  dopuścić do w ypaczeń zasadniczej l in i i  po­
stępow ania, trzeba szybko inge row ać w  czasie 
w yko n yw a n ia  zadań (ocena zadania po jego w y ­
ko nan iu  i  w y tk n ię c ie  pope łn ianych  b łędów  po 
czasie n ie  może n a p raw ić  pow sta łych  szkód). A  do 
tego potrzebna jes t dobra znajomość is tn ie jącego  

.s tanu rzeczy. W łaśn ie  je d n ym  z g łów nych  zadań 
in fo rm a c ji bieżącej pow inno  być rów n ież  dostar­
czanie m a te ria łó w  m ów iących  o przeb iegu re a li­
za c ji u chw a ł p re zyd iów  W oj. RN.

O czyw iście in fo rm a c ja  bieżąca n ie  może się k u ­
sić o to, aby objąć w szystk ie  u ch w a ły  p re zyd iu m  
W o j. RN.

Sprawozdawczość bieżąca je s t  sp raw ozdaw ­
czością p rzyk ładow ą , pozw ala jącą —  w  oparc iu  o 
p rz y k ła d y  -—• na w yc iągan ie  ogó lnych  w n iosków . 
Tę zasadę na leża łoby zastosować rów n ież  do 
u ch w a ł p re zyd iu m  W oj. RN. Chodzi tu  o 
in fo rm a c je  dotyczące w y ko n yw a n ia  u chw a ł n a j­
w ażn ie jszych, uch w a ł, k tó ry c h  rea lizac ja  je s t 
p rzedm io tem  specja lne j tro s k i ze s tro n y  p re zy - 

■ a iu m  W o j. RN. A b y  to zadanie mogło- być w yko ­
nane, p rezyd ia  W oj. R N  p o w in n y  zw róc ić  u w a ­
gę na same uchw a ły , a m ianow ic ie  na konieczność 
redagow ania  u chw a ł w  ta k i sposób, aby zapew nić 
ic h  p lanow e i  ca łko w ite  w yko n a n ie  oraz, co n a j­
ważniejsze, u m o ż liw ić  ich  k o n tro lę  w  toku  re a li­
zacji.

Każda uchw a ła  okreś la  jak ieś  zasadnicze zada­
nie. W ykonan ie  tak iego  zadania składa się za­
zw yczaj z szeregu czynności, k tó re  m ożem y nazw ać 
e tapam i re a liza c ji zadania zasadniczego.

W yraźne określen ie  tych  etapów, podanie  te r ­
m in ó w  i  osób lu b  jednostek o rgan izacy jnych  od­
pow iedz ia lnych  za ich  w yko n a n ie  s tw o rzy  p la n  
re a liza c ji u chw a ły . P lan  ta k i opracow any ja k o  
harm onogram  zadań w yn ika ją cych  z u ch w a ły  u -  
m o ż liw i k o n tro lę  re a liza c ji tych  zadań, a zatem  
s tw o rzy  podstawę do bieżącej k o n tro li  u c h w a ły  
w  tra kc ie  je j w yko n yw a n ia . (

S ekre ta rz  p re zyd iu m  W oj. R N  p o w in ie n  w ska­
zać re fe ra to w i in fo rm a c ji bieżącej w  w ydz ia le  o r­
g a n izacy jn ym  te uchw a ły , k tó re  są (lub  będą) 
p rzedm io tem  specjalnego za in teresow ania  p rezy­
d iu m  W oj. RN w  danym  okresie  czasu. Jednocześ­
n ie  na leży zobowiązać poszczególne w y d z ia ły  re­
so rtow e  do p rzekazyw an ia  w iadom ości o n rze b ie - 
gu re a liza c ji tych  u ch w a ł re fe ra to w i in fo rm a c ji 
bieżącej.

W  tych  w a ru n ka ch  p rezyd ia  W o j. R N  uzyska ją  
doda tkow o spraw ną obsługę in fo rm a c y jn ą  —  je d ­
ną z podstaw  opera tyw nego k ie ro w a n ia  pracą p re ­
zyd ió w  rad  na rodow ych  niższych s topn i.
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ST. ZAKRZEW SKI

Komisje gospodarki kom unalnej i m ieszkaniowej
a  remonty kap ita lne

D om  i  m ieszkanie, to  jeden z n a jb a rd z ie j is to t­
n ych  e lem entów  w  ksz ta łto w a n iu  się w a ru n k ó w  
b y to w y c h  lu d z i p racy. Od ak tyw nośc i rad na ro ­
dow ych  w  dziedzin ie  gospodark i kom una lne j i  
m ieszkan iow e j, od um ie ję tnośc i zaspokojenia n a j­
w ażn ie jszych  potrzeb m ieszkan iow ych, w  dużym  
s to p n iu  zależą w a ru n k i b y tow e  mas p racu jących  
i  ich  rodzin .

N ie  m a radnego, do któ rego  n ie  do c ie ra łyb y  
bezpośrednio u ty s k iw a n ia  o b yw a te li na b ra k  
m ieszkań, na trudnośc i i  p o w ik ła n ia  k w a te ru n ko ­
w e, na zaciekanie dachów, na złe fu n kc jo n o w a n ie  
dom ow ych  urządzeń sa n ita rn ych  itp . Ź ród łem  
tych  w szystk ich  u tysk iw a ń , ska rg  i  zażaleń je s t 
a lbo  ciągle jeszcze, pom im o w ie lk ie g o  w y s iłk u  i  
pow ażnych  osiągnięć odbudow y i  budow n ic tw a , 
n iedostateczna ilość dom ów  i  m ieszkań, albo tech­
n iczne w ady, uszkodzenia, zan iedbania  ja ko  re­
z u lta t tandetnego bu d o w n ic tw a  okresu k a p ita li­
stycznego, w ie lo le tn ie g o  zan iedbania  rem ontów , 
w a d liw e j i  n iedba łe j a d m in is tra c ji.

Od ro k u  1948 postaw ione zosta ły do dyspozy­
c j i  rad  na rodow ych  poważne ś rodk i na popraw ę 
w a ru n k ó w  m ieszkaniow ych. Od tego czasu ro k ­
roczn ie  zakreśla się szerokie p la n y  rem on tów  ka ­
p ita ln y c h , podłączeń i  odbudow y.

W n ik liw ie  analizować i oceniać podział lim itów  
oraz politykę remontową

P rezyd ia  W oj. R N  us ta la jąc  te renow y rozdz ia ł 
l im itó w  rem ontow ych  p o w in n y  k ie row ać się do­
k ła d n ą  znajom ością w a ru n k ó w  m ieszkan iow ych  
każdego m iasta i  osiedla. W  w o j. s ta lin o g ro d zk im  
n ie  dop ilnow ano np. odpow iedniego p rzyd z ia łu  l i ­
m itó w  d la  Częstochowy, m iasta  o rozbudow u ją ­
cym  się przem yśle, w zras ta jącym  za ludn ien iu  ro ­
bo tn iczym , m iasta o domach w  w iększości budo­
w a n ych  z w apn iaka , słabo w yposażonych w  u rzą ­
dzenia techniczne, w  rezu ltac ie  czego coraz częś­
c ie j zachodzi konieczność ro z b ió rk i domów.

R em onty  ka p ita ln e  obejm ujące podstaw ow e 
e lem en ty  ko n s tru kcy jn e  b u d yn kó w : fundam en ty , 
ściany, s tropy, w iązan ia  dachowe i  pok ryc ia  da­
chów , skutecznie ham u ją  przedwczesną ru in ę  do­
m ó w  i  konieczność ich  ro z b ió rk i; rem on ty  ka p i­
ta ln e  pow iązane z tećhn icznym  ulepszeniem  bu ­
d y n k u  przez za insta low an ie  e lektryczności, dopro­
w adzenie  w ody, podłączenie do sieci ka n a liza cy j­
ne j, przeprow adzen ie  centra lnego ogrzew ania itp . 
przynoszą w yraźną  popraw ę w a ru n k ó w  m ieszka­
n iow ych .

Te dw a podstaw ow e zadania d y k tu ją  założenia 
p o l ity k i rem ontow ej, k tó rą  p o w in n y  k ie row ać  się 
ra d y  narodow e, ko m is je  i  p rezyd ia .

Jeśli, p rzyk ładow o , m iasta  Tom aszów Maz. 1 
Pab ian ice  d z ięk i konsekw entne j i  rozsądnej p o li­
tyce  rem on tow e j, prow adzone j od k i lk u  la t, osiąg­
n ę ły  p ra w ie  ca łko w ite  zaham ow anie „w y p a d a n ia "  
dom ów  m ieszka lnych  z uży tkow an ia , to słuszne 
są w n io sk i K o m is ji G ospodark i K om una lne j i  
M ieszkan iow e j M R N  zm ierza jące obecnie do 
zw iększenia nak ładów  na rem on ty  kap ita lne , w  
szczególności do rozszerzenia zakresu robó t in s ta ­
la cy jn ych  i  urządzeń san ita rnych  w  budynkach  
w iększych, o w ie lu  kondygnacjach, k tó re  będzie 
m ożna uży tkow ać jeszcze d ług ie  lata.

A n a liza  i  op in iow an ie  podzia łu  l im itó w  na re­
m o n ty  ka p ita lne  oraz analiza p o lity k i rem on tow e j 
w  gospodarce m ieszkan iow e j poszczególnych 
m ia s t i  pow ia tów , to p ie rw sze zadanie k o m is ji 
gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej W oj. RN. 
Zadanie, k tó re  u m ia ły  sobie postaw ić i  rea lizo­
w ać kom is je  gospodarki kom una lne j i  m ieszkanio­
w e j W oj. RN w  Łodzi, Poznaniu  i  L u b lin ie , a 
k tó rego  n ie  p o tra fi ła  w ykonać np. kom is ja  W o j. 
R N  w  Stalinogrodzde.

Ź ród łem  tra fn e j ana lizy  i  oceny zasobów 
m ieszkan iow ych  w  m iastach i  osiedlach są bez­
pośrednie k o n ta k ty  zespołów k o n tro ln ych  k o m is ji 
W o j. RN z ko m is ja m i gospodark i kom una lne j i  
m ieszkan iow ej M R N  i  PRN  oraz wspólne badanie  
m a te ria łó w  będących podstawą do zapotrzebowa­
n ia  l im itó w  i  zestaw ienia p lanów .

K o m ite ty  b lokow e, m ie jsk ie  zarządy b u d yn kó w  
m ieszka lnych, p rzym usow e zrzeszenia p ry w a tn y c h  
w ła śc ic ie li n ieruchom ości oraz poszczególni loka­
to rzy  dom ów (często w  fo rm ie  skarg i  zażaleń) 
zgłaszają do p re zyd iu m  ra d y  narodow ej b u d y n k i 
w ym aga jące  rem ontu .

N iedba ls tw o  a d m in is tra to ra  lu b  b ra k  a k ty w ­
ności ko m ite tu  b lokow ego pow odu je  n ie je d n o k ro t­
n ie  niesłuszne pom in ięc ie  bu d yn ku  w  p lan ie . Z 
d ru g ie j s tro n y  fo rsow ne zabiegi, czasem poparte  
ku m o te rs k im i stosunkam i, pow odu ją  zamieszcze­
n ie  w  p lan ie  ta k ich  domów, k tó rych  stań technicz­
n y  lu b  ch a rak te r rem on tu  (drobne napraw y, od­
naw ia n ie  w n ę trz  m ieszka lnych) n ie  w ym aga 
um ieszczenia w  p lan ie .

N a leży m ieć zawsze na uwadze, że w ie k  do­
m ów , jakość m a te ria łó w  budow lanych , z k tó ry c h  
są one zbudowane, n iez likw idow atne uszkodzenia 
w o jenne  itp . d y k tu ją  konieczność objęcia corocz­
n ie  stosunkow o dużego odsetka dom ów  m ieszkal­
nych ta k im i rem ontam i, k tó re  zabezpieczają ty lk o  
na jw ażn ie jsze  e lem enty kons trukcy jne .  ̂ K om is je  
gospodark i kom una lne j i  m ieszkaniow ej M R N  i  
PR N  muszą sobie z tego zdawać spraw ę ana lizu­
jąc zgłoszenia do rem ontów . R em onty kap.tc ne 
dom ów  m urow anych  przeprowadza się co 1 0 - 
15 la t, dom ./w  d rew n ianych  —  co 8 - 1 0  la t, ale.



12 RADA NARODOWA

ty lk o  w tedy , je że li rem on t o b ją ł w szys tk ie  uszko­
dzone lu b  zużyte  e lem enty k o n s tru k c y jn e  bu­
d yn ku .

Z tego w yn ika , że corocznie na leża łoby obej­
m ow ać rem on tam i k a p ita ln y m i od 8% do 10% 
w szys tk ich  czynszowych dom ów m ieszka lnych  w  
m ieście (n ie licząc p ry w a tn y c h  dom ów jednoro ­
dzinnych). P ra k ty k a  rem ontow a po tw ie rdza  ko ­
nieczność stosow ania pow yższych k ry te r ió w . I  ta k  
w  Łodz i w  ciągu osta tn ich  4 la t ob ję to  rem onta­
m i k a p ita ln y m i —  zabezpieczającym i ponad poło­
w ę  b u dynków  m ieszka lnych i  uzyskano poważne 
w y n ik i w  zaham ow aniu procesu masowego „ w y ­
padan ia “  dom ów z uży tkow an ia . W ad liw a  b y ła  
p o lity k a  rem ontow a w  K ie lcach, gdzie dążono do 
w yko n a n ia  c a łko w itych  rem ontów  ka p ita lnych . 
Ze w zg lędu na ograniczone ś rodk i rem on ty  prze­
prow adzono ty lk o  w  n ie licznych  budynkach  i  obec­
n ie  szeregu b u d yh kó w  nie możną u ra tow ać przed 
rozb ió rką , a w  in n ych  budynkach  zniszczenia po­
w ię kszy ły  się w sku te k  b ra ku  rem on tów  zabezpie­
czających.

K om is je  gospodark i kom una lne j i  m ieszkanio­
w e j M R N  i  PRN  n ie  p o w in n y  ograniczać się do 
w y ry w k o w e g o  badania  dom ów  w y typ o w a nych  do 
rem on tu , ale obow iązane są spraw dzić, czy zasa­
dy  są słuszne, a m a te ria ły  w iarygodne . M etody 
p ra cy  k o m is ji w  m iastach o różnej w ie lkośc i mo­
gą być różne.

O i le  np. m oż liw e  i  słuszne jest, aby kom is ja  
gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow ej M R N  w  
Łęczycy zazna jom iła  się ze stanem w szystk ich  nie­
ruchom ości p rzeprow adza jąc ich  lus trac ję , o ty le  
m etoda ta nie m ogła  dać re zu lta tó w  w  w iększym  
m ieście, ja k  np. Ż y ra rd ó w , gdzie w  sw o im  czasie 
P re zyd iu m  M R N  i  W ydz ia ł G ospodarki K o m u n a l­
n e j i  M ieszkan iow e j niesłusznie u s iło w a ły  ze­
pchnąć na K om is ję  obow iązek i  odpow iedzia lność 
■za w y typ o w a n ie  bu d yn kó w  do p lanu  rem ontów  
■kap ita lnych.

O szerszy udział ludności pracującej
w  planowaniu i kontroli remontów

T echn iczny stan b u d yn ku  n ie je s t je d yn ym  ł  
w y łą czn ym  k ry te r iu m , ja k ie  mogą i  p o w in n y  brać 
pod uwagę kom is je  p rzy  ana liz ie  i  u s ta lan iu  w ł 
c iw e j p o lity k i rem ontow ej. W ie lkość domu, ilość 
m ieszkańców, ich  skład k lasow y, -ch stan  rodz in ­
n y  będą decydować o w cześnie jszym  lu b  późn ie j­
szym  w łączen iu  domu do p lanu  rem ontów , a szcze­
gó ln ie  o podłączeniu  w ody, ka n a liza c ji, gazu lu b  
e lektryczności.

Jeżeli K o m is ja  G ospodark i K om una lne j i  
M ieszkan iow e j W oj. RN w  L u b lin ie  s taw ia  na 
P re zyd iu m  w niosek o zw iększenie sum y nak ładu  
na rem ont jedne j izby  z 525 zł do 1.000 zł, to  
w n iosek ten może być słuszny p rzy  założeniu, że 
w  w o j. lu b e lsk im  większość b u d yn kó w  lu b  bu d yn ­
k i  w iększe zostały, w  la tach  poprzedn ich  dosta­
tecznie zabezpieczone.
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Z in ic ja ty w y  K o m is ji G ospodark i K o m u n a ln e j 
i  M ieszkan iow e j W oj. RN w  Łodz i zm ob ilizow ano 
do dobre j p racy kom is je  M RN w  Tom aszow ie, v  
Pabianicach, K u tn ie , Łow iczu  i w  in n ych  m ia ­
stach. D z ięk i tem u rady narodow e w  oparc iu  o 
k o m ite ty  b lokow e u m ia ły  pow iększyć w  r. 1952 
ś rodk i l im ito w e  na rem onty  kap ita lne  o około 3 
m ilio n y  zł, grom adząc dodatkow e św iadczenia  
u ż y tk o w n ik ó w , przeznaczając dodatkow e k re d y ty  
z podatku  m ie jsk iego oraz z ponadp lanow ych  
zysków  p rzeds ięb io rs tw  kom una lnych , a w  szcze­

g ó ln o śc i z zysków M PR B. W y n ik i uzyskane z ty c h  
doda tkow ych  środków  b y ły  bardzo dobre, szcze­
gó ln ie  zaś tam , gdzie, ta k  ja k  Pab ian icach, 
pracę pomocniczą p rzy  rem ontach w y k o n a li 
m ieszkańcy dom ów.

U zyskan ie  w łasnych p o n a d łim ito w ych  ś rodków  
na rozszerzenie rem ontów  ka p ita ln ych  oraz m ob i­
lizac ja  za pośredn ictw em  ko m ite tó w  b lo ko w ych  
m ieszkańców  dom ów  do pom ocy w w yko n a w s tw ie , 
w  transporc ie  m a te ria łów , w  po rządkow an iu  p la ­
cu budow y itp . — oto ko le jne  poważne zadanie 
k o m is ji gospodark i kom una lne j i  m ieszkan iow e j 
M R N  i  PRN.

Objąć kontrolą społeczną etap opracowania 
dokumentacji technicznej

P rzygo tow an ie  d o kum en tac ji p rzew ażn ie  ucho­
dz i uw ag i ko m is ji, a przecież dok ładn ie  i  oszczęd­
n ie  sporządzony kosztorys decyduje  o n a jb a rd z ie j 
ra c jo n a ln ym  w yko rzys ta n iu  środków .

Podczas k o n tro li stanu rem on tów  k a p ita ln y c h  
w  Jaw orzn ie , w  w o j. k ra ko w sk im , s tw ierdzono, że 
z pow odu n iedok ładn ie  sporządzonego kosztorysu 
p rzyznano na rem on t 12.000 zł, rem on t zaś koszto­
w a ł 5.500 zł. Zab lokow ano w  ten sposób kw o tę , 
k tó ra  m ogła być zużyta na rem on t innego o b ie k tu . 
B ardzo częste są w yp a d k i opuszczania w  kosz to ry ­
sach tak ich  robót, bez w ykonan ia  k tó ry c h  re m o n t 
tra c i sw ó j sens, ja k  np. położenie dachów ki bez 
zm iany  przegniłego w iązania . B rak  k o n tro li nad 
m etodam i p rzygo tow an ia  kosztorysów , n ie w y c a -  
ganie w n iosków  w  s tosunku do le k ko m yś ln i" '* ! 
p ro je k ta n tó w  sporządzających, na podstaw ie po­
w ie rzchow nych  oględzin ob iektu , n ie rea lne  kosz­
to rysy , pow odu je  często za łam anie p la n u  rem on­
tów .

K om is je  gospodark i kom u n a ln e j i  m ieszkanio­
w e j W oj. RN p o w in n y  do p lanu  p racy w łączyć 
k o n tro lę  te rm inow ego i  należytego p rzygo tow an ia  
dokum en tac ji rem ontow ej w  w o jew ódzk ich  b iu ­
rach p ro je k tó w . K o m is je  M R N  i  PRN p rzy  a n a li­
zie w ykonan ia  rem ontów  p ow inny  zwracać uw a­
gę, czy rozbieżności pom iędzy kosztorysem  a osta­
tecznym  rachunk iem  w y n ik a ły  z niedbałego pro­
je k to w a n ia , a jeś li tak, s taw iać w n iosk i o pocią­
ganie  do odpow iedzia lności p ro je k ta n tó w .

D e c y d u ją c y m  etapem  jest w ykonan ie . Zada­
n iem  ko m is ji gospodarki kom una lne j i  m ieszka­
n io w e j W oj. R N  jes t ko n tro la , czy M P R B  w yko ­
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na ło  rem on ty  kap ita lne , czy zachodzi konieczność 
zlecenia robó t także in n ym  w ykonaw com  poza 
M P R B, czy m a te ria ły  budow lane dociera ją  qo 
p rzeds ięb io rs tw  na czas i ja k  pokonyw ane są tru d ­
ności w  p racy p rzedsięb iorstw .

M echanizacja robó t re m on tow o-budow lanych  
k ie row ana  jes t ze szczebla w o jew ódzk iego  zarzą­
du M PRB.

K o m is je  W oj. RN k o n tro lu ją c  w o jew ódzk ie  za­
rządy muszą zwracać uwagę na to, czy sprzęt bu­
d o w la n y : dźw ig i, w in d y , ko p a rk i, be to n ia rk i, jes t 
w ła śc iw ie  w yko rzys ta n y  przez poszczególne 
M P R B, w ja k im  zakresie stosowane jest a ko rdo - 
w am e robót, ja k  ro zw ija  się w spó łzaw odn ic tw o  w  
przeds ięb io rs tw ach  i  m iędzy p rzeds ięb io rs tw am i. 
A n a liza  k w a rta ln y c h  spraw ozdań w o jew ódzkiego 
zarządu M PR B pomoże ko m is ji usta lić, w ja k im  
s to p n iu  w ykonane zosta ły zadania w  zakresie re­
m o n tó w  b u d ynków  m ieszka lnych. P rzy  k o n fro n ­
ta c ji tych  sprawozdań ze spraw ozdan iam i w ydz. 
.gospodarki kom una lne j i m ieszkan iow ej oraz wo­
jew ódzk iego  zarządu b u d yn kó w  m ieszka lnych ko­
m is je  mogą m ieć dostateczny m a te ria ł do posta­
w ie n ia  w n iosków  co do dalszego postępu re­
m o n tó w .

K om is je  gospodarki kom una lne j i  m ieszkanio­
w e j M R N , poza stałą k o n tro lą  robó t re m on tow o- 
budow lanych , p o w in n y  wespół z ko m ite ta m i b lo ­
k o w y m i us ta lić  życz liw e  i konkre tne  w spó łdz ia ­
ła n ie  m ieszkańców z załogam i p rzeds ięb io rs tw  
przeprow adza jących  ro b o ty  rem ontow e.

Za p rzyk ła d  może tu  posłużyć kom is ja  i  k o m i­
te ty  b lokow e DRN W arszaw a-P raga-Północ. B ry ­
gady M P R B  Praga p od ję ły  zobow iązanie d o trzy ­
m an ia  te rm in ó w  i w yso k ie j jakości rem ontów . 
P rżeds taw ic ie le  ko m is ji, ko m ite tó w  i m ieszkańcy 
za d e k la ro w a li b rygadom  pomoc, opiekę nad m a­
te r ia ła m i, te rm inow e  opróżn ian ie  m ieszkań w  m ia ­
rę  przystępow ania  do ich  rem ontu  itp . W zajem ne 
zobow iązan ia  zosta ły do trzym ane i  rem on ty  za­
kończono zgodnie z planem .

Dążąc do podniesienia jakości rem on tów  oraz 
w y e lim in o w a n ia  b rako róbs tw a  za p rzyk ładem  ra ­
dzieckiego- cieśli —  b rygadz is ty  P. M. C h u ch ra ń - 
-skiego n ie k tó re  załogi w  w o j. w ro c ła w sk im  i gdań­
sk im  w ys ta w ia ją  l is ty  g w a rancy jne  na w ykonane  
rem on ty , zapew nia jące w ie lo le tn ią  odpow iedz ia l­
ność przedsięb iorstw a. Tego rodza ju  gw a ranc ja  
pow inna  być pod trzym yw ana  przez w za jem ną 
gw a ra n c ję  m ieszkańców i  k o m ite tó w  b lokow ych ,

że zapew nią w łaśc iw e  uży tko w a n ie  m ieszkań i  
op iekę konserw acy jną .

A naliza sprawozdań —  to bieżąca kontrola 
wykonania

O sta tn im  etapem dz ia ła lności k o m is ji gospodar­
k i  kom una lne j i m ieszkan iow ej w  zakresie re­
m on tów  ka p ita ln ych  jes t analiza sprawozdań z 
w yko n a n ia  p lanów  poparta  ko n tro lą  w  terenie. 
A na lizą  należy objąć kw a rta ln e  i ro czn i spraw o­
zdania rzeczowe oraz finansow e ( lim ity  przyznane, 
w yko rzys tane  oraz rozliczone, dodatkow e środk i 
w łasne, oszczędności, przekroczenia  finansow e 
itp . '.  A na liza  pow inna  ośw ie tlać jakość w ykonan ia  
w  oparciu  o k o n tro le  ko m is ji w  terenie, a także w  
opa rc iu  o ska rg i, zażalenia i uw ag i ko m ite tów  
b lokow ych  i m ieszkańców. W  posiedzeniach ko­
m is ji pośw ięconych ana liz ie  sprawozdań pożądany 
jes t udz ia ł p rzeds taw ic ie li rad zakładow ych 
M PR B, zarządów  b u d ynków  m ieszka lnych, ko m i­
te tów  b lokow ych .

Oto p rzyk ła d  ko n k re tn ych  i  m o b ilizu ją cych  
w n iosków  K o m is ji G ospodarki K om una lne j i  
M ieszkan iow e j W oj. RN w  Gdańsku: zw iększyć 
łączność ro b o tn ikó w , k ie ro w n ik ó w  robó t i inspek­
to ró w  nadzoru z ko m ite ta m i b lo ko w ym i i  loka to ­
ra m i (zaw iadom ien ie  o zakresie robót, zapobieże­
n ie  m a rn o tra w s tw u  m a te ria łów , odb ió r przepro­
w adzonych robót, typow an ie  budynków ). Spowo­
dować zorgan izow an ie  św ie tlic  dla załóg ro b o tn i­
czych M PR B. Spowodować przeprow adzenie  szko­
len ia  po lityczno-zaw odow ego. Spowodować, aby 
p racow n icy  M PR B m og li korzystać z ho te li ro ­
bo tn iczych. Z w ró c ić  uwagę na niedostateczną 
spraw ność o rgan izacy jną  M Z B M , w  szczególności 
M Z B M  N r 1 — Gdańsk itd . Zobowiązać prezyd ia  
M R N  do ana lizow an ia  raz na k w a rta ł sp raw  ka­
p ita ln y c h  rem ontów .

¥

Na ty m  zadania k o m is ji gospodarki kom una l­
ne j i m ieszkan iow e j rad narodow ych nie w yczer­
p u ją  się. K om is je  p o w in n y  zajm ować się całym  
kom pleksem  zagadnień społecznych, gospodarczych 
i  o rgan izacy jnych . O m awiane tu zadania kom isje 
będą w yko n yw a ć  tym  lep ie j, im  ściślej pow iążą 
się z m ieszkańcam i, z ko m ite ta m i b lo ko w ym i, z 
p rzeds taw ic ie lam i zw iązków  zawodowych, o rgan i­
zac ji kob iecych i m łodzieżow ych.

Podnoszenie poziom u ośw iaty — to jeden z decydw ącyrh  w arunków  zwycięskie j 
rea lizacji naszych u ie lk ich , narodow ych p lanów  gospodarczych.
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W. ŁAZTJCHIEWICZ

O cena szkolenia ccłiysów w  okresie 1952/53
Przebieg zakończonego w  m arcu  szkolenia 

so łtysów  w  po rów nan iu  z ro k ie m  u b ieg łym  w ska­
zuje, że i  w  te j dz iedzin ie  uczyn iono pow ażny 
k ro k  naprzód.

. W yra z iło  się to w  ilo śc i zajęć, w  rozszerzeniu 
te m a tyk i, poziom ie dyskus ji, ilośc i i  p rzygo tow a­
n iu - w yk ładow ców , za in teresow aniu  p rezyd iów , 
wreszcie w  ob jęc iu  szko len iem  nic ty lk o  so łtysów  
i  podsołtysów, ale rów n ież poważnej ilośc i a k ty ­
w u  rad  narodow ych, radnych, członków  i  p racow ­
n ik ó w  p rezyd iów  GRN, członków  grom adzkich  ko ­
m is ji  kon tro lno-doradczych , a nawet, ja k  w  w o je ­
w ódz tw ie  opolskim , pew nej ilośc i chłopów.

W  m in io n ym  okresie od g rudn ia  do m arca b r. 
odby ło  się w  każdej gm in ie  13 zajęć szkolenio­
w ych , podczas gdy w  ro ku  ub ieg łym  ty lk o  6. Te­
m a tyka  zajęć b y ła  obecnie o w ie le  rozleglejsza, 
obe jm ow ała  bow iem  na tle  zagadnień ogólno- 
p o lityczn ych  sp raw y szczególnie żyw o in te resu ­
jące w ieś, ja k  w a lka  o w zrost p ro d u k c ji roś linne j 
i  zw ierzęcej, ko n tra k ta c ja , dostaw y obow iązkowe, 
poda tek g ru n to w y , kam pan ia  siewna, fo rm y  i  me­
to d y  p ra cy  sołtysa, w spółpraca z ra d n ym i itd . 
W y k ła d y  w skazyw a ły  ch łopu-so łtysow i w ie lk ie  
osiągnięcia w s i po lsk ie j w  po rów nan iu  z je j n ie ­
do lą  w  m in io n ym  u s tro ju  w yzysku  obszarniczo- 
kapritaldstyazinego, w yk a z y w a ły  gospodarczy roz­
w ó j w s i w yzw o lone j, podkreś la ły , że pozostaje on 
jednak  w  ty le  za tem pem  rozw o ju  przem ysłu.

P rzew ija jąca  się przez w szystk ie  w y k ła d y  n ić  
sojuszu robotn iczo-ch łopskiego p row adz iła  w  re­
zu ltac ie  do jednego, n ieodpartego w n iosku  o ko­
nieczności p rzebudow y u s tro ju  rolnego. W niosek 
ten  w ysu w a li słuchacze po sw obodnym  przedysku­
to w an iu  om aw ianych spraw . D yskusje  b y ły  n ie ­
k ie d y  d ługie. Jednak w y k ła d y  i  d ług ie  dyskusje 
pom og ły  w ie lu  sołtysom  w  g ru n to w n ym  przem y­
ś len iu  sp raw  zasadniczych. So łtys B ro n is ła w  R u t­
ko w sk i z g rom ady S rebrna, gm. Sobótka pow. łę ­
czyckiego o m ó w ił w' dyskus ji z g łębok im  przeko­
nan iem  wyższość gospodarki zespołowej, a na do­
w ód swego przekonania  ośw iadczył, że przed k i l ­
k u  dn iam i w s tą p ił do spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j i  
zaapelow ał do zebranych słuchaczy, b y  poszli w  
jego ślady. W  gm. P ruszków  pow. łaskiego so łtys i 
po ożyw ionej dyskus ji na zajęciu szko len iow ym  
postanow ili p rzystąp ić  do spó łdz ie ln i organ izow a­
nych w  ich  grom adach.

Przytoczone p rz y k ła d y  świadczą o w zroście 
uśw iadom ien ia  sołtysów . N ie  oznacza to jednak 
wcale, że samo szkolenie nie b y ło  terenem  zacię­
te j w a lk i k lasow e j, że w ró g  n ie  p ró b o w a ł 
w ich rzyć, przeszkadzać, hamować. Sołtys W in ­
cen ty  G rodikow ski z g rom ady S tru b in y , gm. Z a - 
ło m k i —  n azyw a ł spółdzielczość p ro d u kcy jn ą  n ie ­
szczęściem, k tó re  naw iedz iło  w ieś. So łtys Jan Żą­
d ło  ze w s i M yślen ice, pow . K ra kó w , pow iedz ia ł:

„W o lę , żeby = m i Świnia zdechła, n iżbym  ją  m ia ł' 
oddać na ko n tyn g e n t“ . Żona sołtysa W itczaka  w  
gm. L ip k i W ie lk ie  pow. gorzow skiego „b ia d o liła “ ' 
na tem at rzekom ej nędzy na wsi. T ym  próbom . 
stanowczą, na tychm iastow ą odpraw ę d a li sam i 
so łtys i, w ykazu jąc  w zrost czujności k lasow ej. Soł­
tys  gr. S ta rk i, pow . w ło d a w sk i na je d n ym  za jęc iu  
pow iedz ia ł: „Ten , k tó ry  daw n ie j nazyw a ł nas. 
dziadam i, teraz n isko  się k ła n ia  przed nam i i  
sw oją  pokorą s ta ra  się maskować. D la tego p o w in ­
n iśm y być czu jn i i  nie dać się oszukać k u ła ko m “ ..

P rezyd ium  W oj. R N  w  Rzeszowie na posiedze­
n iu  7.1. b r. s tw ie rd z iło : „P oz iom  d ysku s ji w  ro k u  
b ieżącym  w skazuje, że świadomość po lityczna  b io ­
rących  u dz ia ł w  szko len iu  w  po rów nan iu  z rok iem , 
u b ie g łym  pow ażnie  w zros ła “ . W p ły w  szko len ia  
w yraża  się w  popraw ie  metod i  w y n ik ó w  pracy“ 
sołtysów . W  spraw ozdaniu  z 3. I I I .  b r. P re zyd iu m  
W oj. R N  w  Bydgoszczy podaje: „S zko len ie  pod­
n iosło  ich  (sołtysów) a u to ry te t i  pewność w  p ra ­
cy  oraz p rzyczyn iło  siię do m o b iliza c ji ak tyw u , 
grom adzkiego na po lu  w ykonaw stw a  zadań sta­
w ia n ych  przez p a rtię  i  rząd. N iem a l po każdej 
¡ku rso -kon fe renc ji so łtys i w p row adza ją  nowe i. 
w łaściw e fo rm y  pracy, usp raw n ia ją  pracę w  g ro ­
madzie, w c iąga ją  szeroki a k ty w  g rom adzk i do- 
re a liza c ji zadań s to jących przed ludnością n a  
w s i“ . W yd z ia ł K a d r i  Szkolenia P rezyd ium  W o j. 
R N  w  Gdańsku s tw ierdza w  spraw ozdan iu  z 21. 
I I .  b r.: „W ie lu  so łtysów  dz ięk i szko len iu  po lep­
szyło  dotychczasowy s ty l p ra cy “ .

Podobnych w ypow iedz i p rezyd iów , w y k ła d o w ­
ców, a przede w szys tk im  sam ych so łtysów  p rzy ­
toczyć można b y  w ie le . Świadczą one n ie w ą tp liw ie  
o podniesien iu  poziom u sam ych w yk ła d o w có w  oraz 
o pop raw ie  stosowanych m etod szkolenia. Z w ró ­
cono szczególną uwagę na stosowanie ja k  n a j­
ba rdz ie j p rzystępnych  m etod w yk ładan ia , a p rze­
de w szys tk im  m etody poglądow ej. W ykładow ca. 
S m aku lsk i z pow . W ąbrzeźno p rzygo tow a ł do w y ­
k ła d u  specjalną mapę obrazującą rozw ó j gospo­
d a rk i narodow ej w  P lan ie  6 -le tn im , a na w y k ła d  
o wzroście p ro d u k c ji ro ln e j p rzyn ió s ł k łosy  psze­
n ic y  m iczu rin o w sk ie j. D la  przekonan ia  so łtysó w  
o korzyściach gospodark i zespołowej um oż liw iano  
n ie k tó ry m  słuchaczom  b ran ie  udz ia łu  w  zebra­
n iach  spółdzie lców , us ta la jących  podz ia ł dochodu. 
N a n ie k tó re  zajęcia  szkoleniowe, zwłaszcza na 
końcowe, zapraszano przew odniczących spó łdz ie l­
n i, k tó rz y  opow iada li słuchaczom  o sw ych  osiąg­
nięciach.

W  w y n ik u  tych  metod rozszerzył się zasięg 
szkolenia. O bok so łtysów  w  szko len iu  b ra li ró w ­
n ież u d z ia ł p racow n icy  p rezyd iów  GRN, lic z n i 
a k ty w iś c i GRN. Np. w  w o j. s ta lin o g ro d zk im  b ra ło  
u d z ia ł w  szko len iu  590 sołtysów , 158 podsołtysów ,
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113 cz łonków  i  p ra co w n ikó w  p re zyd iów  GR N  i  
159 radnych ; w  w o j. b ia ło s tock im  so łtysów  2.721, 
■członków p rezyd iów  210, radnych  477. W  w o j. 
o p o lsk im  zainteresow ano szko len iem  n ie  ty lk o  
.sołtysów  i  radnych, ale naw e t 355 chłopów , do­
tychczas n ie  u trzym u ją cych  żywszego k o n ta k tu  z 
sradami na rodow ym i.

W  sw o is ty  sposób w y k o rz y s ta ł szko len ie  so łtys 
."Paweł N adym us z g r. Brzozowa, po w. Jasło. Na 
.jedno z zająć p rzyp ro w a d z ił dw óch chłopów , k tó ­
rz y  n ie  w y w ią z y w a li się z obow iązków  wobec 
państw a. Szko len ie  pomogło, pon iew aż w y p e łn ili  
o n i  zobow iązania n a za ju trz  po za jęc iu  szko len io­
w ym .

O gółem  ob ję to  szko len iem  35.000 so łtysów  i  
'25.000 a k ty w is tó w  gm innych . W  w y n ik u  w y ja z ­
d ó w  w ie lu  w yk ładow ców , re k ru tu ją c y c h  się w  o l­
b rz y m ie j w iększości z cz łonków  p re zyd ió w  PR N  

. i  odpow iedz ia lnych  p ra co w n ikó w , zosta ł naw iąza­
n y  żywsizy k o n ta k t p rezyd iów  PR N  z so łtysam i 
i  g rom adam i. S o łtys i na zajęciach szko len iow ych  
•często w ska zyw a li w ie le  p rze ja w ó w  b iu ro k ra ty z ­
m u  w  p ra cy  apara tu  rad  na rodow ych  i  in n ych  
'in s ty tu c ji.  Np. so łtys i gm. Sokołów , pow . K o lb u ­
szow a, w skazyw a li, że w  sklepach GS zn a jd u je  
s ię  z b y t dużo m ą k i luksusow e j, k tó re j ludność n ie  
.kupu je , z w ró c ili uwagę, że w  okresie z im o w ym  
m ie jscow e sk le p y  zosta ły  zaopatrzone w  le tm e  

•obuw ie p łócienne, ¡natom iast b ra k  b y ło  o b u w ia  
-skórzanego d la dzieci w  w ie k u  szko lnym  oraz 
śniegow ców . S o łtys i g r. Szerzyny, pow . Jasło, 
-s ka rży li się na n ieuzasadnione odroczenie u rucho ­
m ie n ia  Ośrodka Z d ro w ia  w  ic h  grom adzie, m im o 
że jes t odpow iedn i budynek. W  w o j. o p o lsk im  
w yko rzys ta n o  szko len ie  do za ła tw ia n ia  skarg  i  za­
żaleń, sk ładanych przez so łtysów . S ka rg i do tyczy­
ły  n iew łaściw ego ro zd z ia łu  ¡nawozów sztucznych, 
w a d liw e j d y s try b u c ji tow a rów , n ie  w yp łacan ia  za­
lic z e k  przez cu k ro w n ie  itp .

W  to ku  szko len ia  w ie lu  so łtysów  w y ró ż n iło  
s ię  poziom em  p o lity czn ym  i  postawą. Równocześ­
n ie  p rz e ja w ili c n i zdolności o rgan izacy jne  w  w y ­
p e łn ia n iu  sw ych obow iązków  w  grom adzie. S po- 
jśród n ic h  587 pow ołano na 2 -tygodm ow e k u rs y  
•szkoleniow e do w o je w ó d zk ich  ośrodków  szkole­
n io w y c h , p rzyg o to w u ją c  w  ten  sposób ¡rezerwę 
ka d ro w ą  d la  p re zyd ió w  GRN.

P ow ażnym  re zu lta te m  szko len ia  so łtysów  je s t 
w z ro s t a k ty w u  powiatowego.. Ilość w yk ła d o w có w  
p o w ia to w ych  w zros ła  o 329 osób. Konieczność 
p rzyg o to w yw a n ia  się do w y k ła d ó w  na  różne zw ią ­
zane ściśle ze sp raw am i wtsti tem a ty , s ta ły  k o n ta k t 
¡z n a jb a rd z ie j o d d o ln ym i w yko n a w ca m i zadtań ra d  
narodow ych , a w ię c  żyw a  bezpośrednia w ięź  z 
k o n k re tn y m i sp raw am i w  te ren ie , spow odow ała  
podn iesien ie  poziom u ideofogiaznago i  zaw odow e­
go a k ty w u  pow iatow ego. O gółem  w  a k c ji szkole­
n ia  w z ię ło  u d z ia ł 2.940 w yk ładow ców . , . •{

O bok n ie w ą tp liw y c h  osiągnięć, szko len ie  soł­
ty s ó w  m ia ło  poważne b ra k i, k tó re  trzeba so­
b ie  uśw iadom ić, aby  u n ika ć  ic h  w  przyszłości.

P odstaw ow ym  b ra k ie m  szkolenia b y ło  tra k to ­
w an ie  go przez n ie k tó re  p rezyd ia  rad  narodowych,, 
zwłaszcza PRN, jako  zagadnienia ubocznego, m n ie j] 
ważnego, n iek iedy  naw et ja ko  narzuconego prze» 
w ładze  cen tra lne  czy przez p rezyd ium  W oj. RN. 
W  w y n ik u  tak iego s tanow iska  często odkładano 
zajęcia szko len iow e bez pow ażnie jszych pow odów , 
a p rzy  konieczności przeprow adzen ia  rzeczyw iście 
pow ażnych zadań, b. często n ie  zadano sobie t r u ­
du, aby rozw ażyć m ożliw ośc i w ykonan ia  tych  za­
dań bez poważniejszego uszczerbku d la  szkolenia
sołtysów .

P rzyk ła d e m  może być p o w ia t A leksand rów  
K u ja w s k i, k tó ry  szkolenie so łtysów  rozpoczął ato- 
p ie ro  po 1 stycznia. B ra k  dostatecznego zain tere­
sow ania się szkoleniem  so łtysów , zwłaszcza w  po­
czątkow ej jego fazie, w yka za ły  rów n ież prezyd ia  
P R N  w  Ś w idn icy , Zgorzelcu, W a łb rzychu , C złu­
chow ie, Busku, O patow ie, Radom iu, W łoszczowej, 
P iasecznie, S łubicach, S ztum ie  i  Lęborku .

In n y m  ró w n ie  pow ażnym  b ra k ie m  szko len ia  
b y ła  niedostateczna k o n tro la  p rzygo tow ań  orga­
n iza cy jn ych  pode jm ow anych  przez p rezyd ia  GRN. 
W  w ie lu  gm inach w ystępow a ł zupe łny  b ra k  tro s k i 
o s tw orzen ie  w a ru n k ó w  d la  dobrego przeb iegu
szkolenia. N ie  pow iadom iono  so łtysów  o te rm in ie  
szkolenia, n ie  p rzygo tow ano żadnych pomieszczeń, 
n ie  ogrzew ano ich, p rze ryw a n o  zajęcia n ie k ie d y  
d la  b łahych  pow odów , bądź też zam iast szkolenia 
za ła tw ia n o  z p rz y b y ły m i na szkolenie so łtysam i 
sp ra w y  bieżące, n ie  zawsze w ym agające na tych ­
m iastow ego za ła tw ien ia .

Następną, dość często spo tykaną w adą szkole­
n ia  b y ła  niedostateczna opieka w ie lu  prezyd iów ' 
P R N  nad w yk ładow cam i, w yraża jąca  się w  b raku j

»ntarołd p rzygo tow an ia  ic h  do w yk ła d ó w , w  n ie - 
s ta rczan iu  środka lokom oc ji, w  n iespraw dzan iu  
yniików  szko len ia  w  gm in ie , w  de legow aniu w y -  
adowców, n ie raz w  os ta tn ie j c h w ili, do in n ych  
jęć, w  zam ian ie  w yk ła d o w có w  w  d n iu  w y k ła ­
dy bez dostatecznie uzasadnionej potrzeby.

B ra k ie m  ham u jącym  szkolenie b y ła  n ie w ą tp h - 
ie niedostateczna ilość  pom ocy naukow ych, 
iążek, s k ry p tó w  oraz zb y t późne dostarczanie 
ti w yk ładow com .

Jednak większość p re zyd ió w  w szys tk ich  stopni 
¡tra k to w a ło  szko len ie  so łtysów  ja ko  drogę do 
•zygatowama now ych  kad r, do podniesienia ic i  
sziiomu ideologicznego i  zawodowego, do w zm óc- 
enia oddolnego a k tyw u , od k tó rego  do jrzą  ości 
» litycznej i  k w a li f ik a c ji  zaw odow ych załezy w  
ysofcim s topn iu  rea lizac ją  zadań rad  na ro d o - 
ych W  w y n ik u  zrozum ien ia  ro l i  szko len ia  so -  
sów n a s tą p ił w  m in io n ym  okresie  jego pow ażny 
•zwój, uzasadnia jący przypuszczenie, ze w  na 
lodzącym okresie 1953/54 obejm ie on sze rszy iV _  
l i  dotychczas a k tyw , że poziom  i  fa rm a  w yM a - 
»w u legną dalszej pop raw ie  ai W io s n ą  ’

sris“ » su ».
_____codziennych obow iązków .
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J. K IEG IEL

Jak Prezydium  PEN w  W olsztynie realizuje w ytyczne  
I  Krajow ego Zjazdu Spółdzielczości

W  po w . w o lsz tyń sk im  gospodaru ją  zespołowo 
ch łop i z 14 grom ad. r o łow a spó łdz ie ln i p ro d u k c y j­
nych, to spó łdz ie ln ie  stare, gospodarujące po 2 —
3 lata, mające znaczne osiągnięcia p rodukcy jne . 
W 1952 r. osiągnęły one wyższe p lony  n iż  grom a­
dy in d yw id u a ln e  o ta k ie j samej g leb ie  P rzecię t­
n ie  w  1952 r. zebrano w  5 spó łdz ie ln iach  p ro d u k ­
cy jnych  w Belęcin ie, W ron iaw ach , Ruchocicach, 
R ata jach i Z aborow ie  w ięce j z 1 ha ó 4 q pszeni­
cy, o 4 q żyta, q owsa, 60 q b u ra kó w  cu kro ­
w ych. P lony w  tych  spó łdz ie ln iach  w  1952 r. w zro ­
sły w  po rów nan iu  z 1951 r. przecię tn ie  o 2,5 q ży­
ta, 3 q pszenicy, 4 q owsa, 50 q b u ra kó w  cukro ­
wych. P ow iększy ł się też w  po rów nan iu  z 1951 r. 
m a ją tek  spó łdz ie lczy: w  B e lęcin ie  j 95.121 zł; 
W ron iaw ach  o 78.964 zł; w  R ata jach 79.476 zł; 
Ruchocicach 35.365 zł; Borkach 55.063 zł. Spół­
dz ie ln ie  m ają osiągnięcia nie ty lk o  w  p ro d u k c ji 
ro ś lin n e j. Np. spó łdz ie ln ia  p ro d u kcy jn a  w Belęci­
nie, gm. Siedlec, k tó ra  na początku gospodark i 
zespołowej w  1952 r. m ia ła  25 sz tuk  byd ła , m a 
ich  w  te j c h w ili 70. W spó łdz ie ln i w  aborow ie  
w  ciągu 1952 r. stan pog łow ia  trzody  ch lew ne j 
zw iększy ł się o 2"5% , w  B orkach  o 153%, w  Ra­
ta jach o 166%.

W ślad za w zrostem  m a ją tku  spółdzielczego 
rośn ie  zamożność cz łonków  spó łdz ie ln i, rze te ln ie  
p racu jących na spó łdzie lczych polach, w  spó łdz ie l­
czych oborach i  ch lew niach. Poważne sum y oraz 
duże ilośc i p ro d u k tó w  w  na tu rze  o trzym a li człon­
ko w ie  spó łdz ie ln i za sw oją pracę. Np. rodzina 
p rzodow n ika  p racy ze spó łdz ie ln i p ro d u kcy jn e j we 
W ron iaw ach  o trzym a ła  5.286 zł, 1875 kg żyta, 525 
kg  pszenicy, 150 kg jęczm ien ia  i 307 kg cukru . W 
Ruchocicach rodzina S tan is ław a D rzym a ły  za 
przepracow ane 975 dn iów ek o trzym a ła  6827 zł, 
3200 kg zboża, 7900 kg  z iem n iaków , 2100 kg  siana 
i  283 kg  cukru .

Dlaczego w  pow. wolsztyńskim jest tylko  
14 spółdzielni produkcyjnych?

Te os iągn ięc ia  gospodarcze więKSZości spó ł­
d z ie ln i —  w z ro s t p lo n ó w , w z ro s t h o d o w li oraz do­
cho d y  c z ło n k i v 'rz e w y ż s z a jc c e  do ch o d y  osiągane 
p rze z  in d y w id u a ln e  g o spo da rs tw a , p o w in n y  być  
s i ln y m  ’ a rg u m e n te m  d la  ' c h ło p ó w  w  p o w  w o l­
s z ty ń s k im , p rz e k o n y w a ją c y m  ich  o w yższości go­
s p o d a rk i zespo łow e j. Ilość  s p ó łd z ie ln i p ro d u k c y j­
n y c h  w  p o w ie c ie  je s t j e d r '  w  mąż n ie w ie lk a , 
szczegó ln ie  w  p o ró w n a n iu  z in n y m i p rz o d u ją c y m i 
p o w ia ta m i w o j. poznańsk iego . Na 99 g ro m ad  t y l ­
ko  14 p ro w a d z i w sp ó ln ą  gospodarkę . Is tn ie ją c e  
spó łdz ie ln ie  rue rozras ta ją  się. W 1952 r. w s tąp iło

do n ich  za ledw ie  15 now ych  cz łonków  —  ilość 
napraw dę znikom a.

Przyczyną tego by ła  n ie rów nom ie rna , z ry w o - 
w a  praca ag itacy jna  P rezyd ium  i a k tyw u  pow ia ­
tow ego w śród ch łopów  gospodaru jących in d y w i­
dua ln ie , słabe propagow anie osiągnięć spó łdz ie ln i. 
Św iadczy o tym  pow staw an ie  spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn ych : w  1950 r. pow sta ło  6 spó łdz ie ln i, następ­
ne 4 dopiero na jes ien i 1952 r., a dalsze 3 w  z i­
m ie  1953 r.

Inną  przyczyną b y ł fa k t, że n ie k tó re  spó łdz ie l­
n ie  z powodu niedostatecznej op iek i i pomocy 
gospodarczej i o rgan izacy jne j ze s tro n y  P rezy­
d iu m  PRN i PO M  pope łn ia ły  b łędy, me w yko n y ­
w a ły  p lanów , n ie  b y ły  rzeczyw iście wzorem  dla 
ch łopów  gospodaru jących in d yw id u a ln ie . Np. <sr 
Ruchocicach na sku tek  złego zastosowania p ło d o - 
zm ianu zb ió r pszenicy ozim ej obniżyć się w  
1952 r. o 4 q w  po rów nan iu  z 1951 r. W R ata jach 
W yd z ia ł B u d o w n ic tw a  nie d o p iln o w a ł te rm in o w e j 
budow y obory i PPB w  W olsztyn ie  dopiero w  
g ru d n iu  w ykończy ło  oborę. Ściany na sku f ek 
m o k re j jesien i b y ły  w ilgo tne , co u jem n ie  w p ły ­
nęło na stan zd row o tny  trzody  i spow odow ało n ie ­
do trzym an ie  przez spó łdz ie ln ię  te rm in u  obow iąz­
kow ych  dostaw. W Borkach W ydz ia ł R o ln ic tw a  m e 
z w ró c ił uw ag i zarządow i spó łdz ie ln i na potrzebę 
wcześniejszego w yko rzys ta n ia  k re d y tó w  na zakup 
k ró w , przez co spó łdz ie ln ia  n ie osiągnęła p lanow a­
ne j p ro d u k c ji m leka. Na sku tek  późnego rozpo­
częcia hodow li trzody  spó łdz ie ln ia  nie w yko n a ła  
w  te rm in ie  dostaw y żywca.

P rzyk ła d y  powyższe w skazu ją  słabą jeszcze 
uw agę P rezyd ium  PRN na spraw y gospodarcze 
spó łdz ie ln i. Pomoc P rezyd ium  i w spó łpracu jących  
ze służbą ro lną  agronom ów  POM  me zawsze jest 
dostateczna, ćo stw arza  w spółdz ie ln iach  trudności 
i  przeszkody w yko n a n iu  i pczekroczam u p lanu, 
ham uje  w zrost hodow li i w ydajność z ha. N iedo­
pa trzen ia  te są fy r r  ba rdz ie j obciążające, że w  
pow. w o lsz tyńsk im  jest n iew ie le  spó łdz ie ln i i P re­
zyd ium  może nieść im  stałą i dobrą pomoc.

W ciągu osta tn ich m iesięcy w zw iązku  ze 
zjazdem  po w ia tow ym  i I K ra io w v m  Z iazdem  
Spółdzielczości P ro d u kcy jn e j P rezyd ium  PRN za­
częło żyw ię '1 in te resow ać się spraw am i spó łdz ie l­
czości. Co d rug ie  bez mała posiedzenie P rezyd ium  
pośw ięcone jest zagadnieniom  zw iązanym  bezpo­
średnio  lub  pośrednio ze spółdzielczością M in . 
w  styczn iu  za tw ierdzono trz y le tn ie  o lany gospo­
darcze. w lu ty m  om aw iano sprawę o rgan izow an ia  
spó łdz ie ln i p ro d iik c v iń v c b  oraz dz iee iń rć ” ’ i p rzed­
szko li. w  m arcu za tw ierdzono roczne p lany  go­
spodarcze.
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W  okresie ty m  w y s tą p iły  je d n ak  w  dalszym  
ciągu poważne b ra k i. T ak  w ięc do końca k w ie tn ia  
b r. spó łdz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  nie m ia ły  jeszcze 
u  s iebie rocznych p lanów  gospodarczych. Jeszcze 
22 k w ie tn ia  leża ły  one w  szufladach P rezyd ium , 
m im o  że te rm in  sporządzenia i  za tw ie rdzen ia  
ty ch  p la n ów  m in ą ł 20 m arca, m im o że spó łdz ie l­
n ie  zakończy ły  s iew y zbóż kłosow ych. N ie  za in te­
resowano się stanem  p racy  k u ltu ra ln o -o ś w ia to w e j 
w  spółdzie ln iach, n ie opracowano fo rm  ro z w ija n ia  
życ ia  ku ltu ra ln e g o  spó łdzie lców . Już m iesiąc n ie 
o d b yw a ją  się posiedzenia k o m is ji ko o rd yn a cy jn e j 
z pow odu b ra ku  k ie ro w n ik a  W ydz ia łu  R o ln ic tw a  
i  Leśn ic tw a. Dotychczasowy k ie ro w n ik  został przez 
P re zyd iu m  W oj. R N  w  Poznaniu  p rzen ies iony do 
p o w ia tu  średzkiego i  od 1 k w ie tn ia  W ydz ia ł n ie  
m a k ie ro w n ika . W p ływ a  to na pracę poszczegól­
n ych  oddziałów , k tó re  pozbaw ione k o o rd yn a c ji nie 
mogą nieść na leżyte j pom ocy spó łdz ie ln iom  p ro ­
d u k c y jn y m .

N a jw ażn ie jszym  błędem  P rezyd ium  PRN  b y ło  
mdezwrócenie uw ag i na sp ra w y  ważne poruszane 
na I  Z jeździe K ra jo w y m  Spółdzielczości P ro d u k ­
c y jn e j, bez k tó ry c h  tru d n o  jesit m ów ić  o s ta łym  
u m a cn ia n iu  gospodarczym  i  o rg a n iza cy jn ym  spół­
d z ie ln i. Chodzi tu  m. in . o spraw ę s ta łych  b ry ­
gad, norm , pom ocy POM , p racy  k u ltu ra ln o -o ś w ia ­
to w e j, oddz ia ływ an ia  na ch łopów  pozosta jących 
poza spó łdzie ln ią .

Wprowadzać w  życie wskazania I  Zjazdu  
Spółdzielczości Produkcyjnej I

I  Z ja zd  K ra jo w y  Spółdzielczości P ro d u k c y jn e j 
w skaza ł p rezyd iom  rad  narodow ych, by  „zgodnie  
z. w y tyczn ym i s ta tu tu  w prow adzać w  spó łdz ie l­
n iach  s ta łe  b rygady po łow ę  i  hodow lane. S tałe 
b ry g a d y  połowę w in n y  posiadać s ta ły  skład  ludz i, 
p rzydz ie lone  na s ta łe  kon ie  i  m aszyny i  in n y  in ­
w e n ta rz  oraz p rzydz ie lone  na stałe pola u p ra ­
w o w e “ .

Ja k  je s t w  spó łdz ie ln iach  w o lsztyńsk ich?  P rzy ­
k ła d e m  może być spó łdz ie ln ia  w  Belęcłn ie , gospo­
d a ru jąca  ju ż  3 la ta. Je j p rzew odniczący —  O rw a t 
za p y ta n y  o organizację  b rygad  m ó w i: „S ta ła  b ry ­
gada jest ty lk o  w  oborze i ch lew n i. P rzy  robotach 
p n io w ych  członków  dz ie li się w  razie  po trzeby 
na różne grupy. M am y ty lk o  s ta iycb  g rupow ych , 
k tó rz y  k ie ru ją  pracą poszczególnych grup. N ato­
m ia s t ludz ie  w  tych  grupach zm ien ia ją  się. T ak ie  
u p ra w y , ja k  b u ra k i cukrow e, p ie lęgnu jem y w  ten 
sposób, że cały obszar, np. 20 ha, d z ie lim y  m iędzy 
w szys tk ich  cz łonków  spó łdz ie ln i, każdy dosta je 
sw o ją  dz ia łkę  i  dba o n ią  przez ca ły  rok . T ak  sa­
m o ro b im y  p rzy  u p ra w ie  ln u “ .

W  in n ych  spó łdz ie ln iach  jes t podobnie. S ta­
ły c h  b rygad  po low ych  n ie  ma. S pó łdz ie lcy  dzie lą 
się n ie  w ed ług  zadań p ro d u kcy jn ych , lecz np. 
w ed ług  p łc i. Ludzie  p ra cu ją  wszędzie, n ie  są zw ią ­
zan i z je d n ym  odc ink iem  p ro d u k c ji ro ś lin n e j. N ie  
rna rów n ież  zalecanej bardzo przez uchw a łę  Z ja z ­
du, w yp róbow ane j w  p ra k tyce  in nych  spó łdz ie ln i, 
o g n iw ow e j o rg a n iza c ji p ra cy  po legające j na dzie­

le n iu  po la  up ra w  technicznych na w iększe d z ia łk i, 
p rzydz ie lane  na czas p ie lęgnac ji i  zb io rów  g rup ie  
spó łdz ie lców  zorgan izow anych w  ogniwo.

S łow em  organ izacja  p racy  jes t p ry m ity w n a , 
n ię  odpow iadającą ch a ra k te ro w i dużych gospo­
d a rs tw  spółdzie lczych. P rezyd ium , PRN  i  PO M  w  
W o lsztyn ie  godzą się z ta k im  stanem  m ów iąc, ja k  
k ie ro w n ik  W ydz ia łu  Po litycznego R ogoziński, że 
„jeszcze spó łdz ie lcy n ie  doroś li do in n e j, wyższej 
o rgan izac ji p ra cy “ . Godząc się n ie rob ią  nic, by  
w prow adzać sta łe b rygady, by  uczyć spó łdzie l­
ców  lepszych fo rm  gospodarowania, podsuwać od­
pow iedn ią  le k tu rę , p rzekonyw ać ich  o korzyściach, 
ja k ie  osiągnie spó łdz ie ln ia , k ie d y  rozw in ie  się 
m iędzy b rygadam i w spó łzaw odn ictw o o lepsze 
p lony.

Na I  K ra jo w y m  Z jeździe w ice p re m ie r Ze­
non N ow ak w z y w a ł spó łdzie ln ie , by  ściśle prze­
s trzega ły  dn iów ek ob rachunkow ych  opa rtych  na 
us ta lonych  dok ładn ie  n-orinach. Jedynie, dn iów ka  
oparta  o norm ę jęs t słuszną dn ió  >vką obrachun­
kow ą. W  spó łdz ie ln iach  w  paw. w o lsz tyńsk im  nie 
zawsze b y ło  dobrze ze stosow aniem  norm . Np. w  
B o rkach  stosowano n o rm y  bardzo zaniżone, w  
N ia łk u  W ie lk im  przew odniczący ob licza ł sobie 
osobno dn iów kę  za p rzew odn ic tw o , osobno za pra­
cę w łasną i inw entarza . Na ogół jednak w  sta­
ry c h  spó łdz ie ln iach  spó łdz ie lcy u s ta li l i  norm y, w  
now ych  zaś w zo ru ją  się na doświadczeniach sta­
rych  spó łdz ie ln i. A le  n ie  we w szystkich. We W ro ­
n iaw ach  dotychczas nie usta lono norm  za prace 
połowę, m im o że na w a ln ym  zebran iu  członkow ie 
p o d ję li Uchwałę o ich w prow adzen iu . P rezyd ium  
PRN  i  P O M  są bezsilne, n ieraz już  rozm aw iano 
z przew odniczącym , lecz bez rezu lta tu . P rzew odni­
czący spó łdz ie ln i m ów i, że na w prow adzen ie  norm  
n ie  chcą zgodzić się członkow ie. Czy próbow ano 
wobec tego porozm aw iać ze spółdzie lcam i, dow ie­
dzieć się, dlaczego n ie  chcą w prow adzić  norm ? 
N ie  próbow ano. Zadow olono się przeprowadze­
n iem  rozm ów  z przew odniczącym . Członkom  zaś 
n ie  w y jaśn iono  dok ładn ie  po trzeby norm ow ania  
pracy, korzyści, ja k ie  osiągnie spó łdz ie ln ia  i  posz­
czególni cz łonkow ie  uczc iw ie  p racu jący  w  spół­
dz ie ln i.

Jednym  ze środków  um acn ian ia  spó łdz ie ln i jest 
pomoc POM, jes t w yko rzys tan ie  tra k to ró w  i  ma­
szyn oraz fachow ej i  po lityczne j pomocy pracow ­
n ik ó w  POM. W  pow. w o lsz tyńsk im  w ystępu je  
n iezd row y ob jaw , że spó łdzie ln ie  p rodukcy jne  
rezygnu ją  z te j pom ocy ze źle zrozum ianej oszczęd­
ności. S pó łdz ie ln ie  chcą być samodzielne, chcą 
pokazać, że same sobie dadzą radę i  prow adzą 
prace po łow ę w ła sn ym i s iłam i. N ie  b io rą  one pod 
uwagę, iż  p row adz i to do zm niejszenia w yda jnośc i 
z ha, do zm nie jszenia dochodów spó łdz ie ln i. a- 
rów no  apara t s łużby ro lne ; ja k  i FO M  opuszczają 
ręce tw ierdząc, że spó łdz ie ln ie  n ie chcą orzys -  
z usług POM , bo im  się to n ie  opłaci. Rzeczywiś­
cie m ów ią  tak przew odniczący spóld ie  nl ^  , 
leci nie, R e k lłn ku , Tu chorzy. U legając tem u tw ie r ­
dzeniu a k tv w  me m m  nic. bv  konać spół­
dzie lców , zarządy, przew odniczących o tym ,
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pom oc maszyn PO M  pozwala n ie ty lk o  na lepszą 
obróbką  ziem i, ale rów n ież na oszczędność p racy 
lu d z k ie j, k tó rą  możne zużytkow ać np. do u p ra w y  
p racoch łonnych roś lin . Trzeba na podstaw ie w zro ­
stu w yda jności z ha p rzekonyw ać spółdzie lców, 
że lepsze p lony można uzyskać w tedy, gdy stosuje 
się nowoczesne m aszyny.

Troszczyć sie o rozw ó1’ pracy 
ku ltu ra ln o -o ś w ia to w e j w  spó łdzie ln iach 

p ro d u kcy jn ych

W  w alce o socja listyczną wieś, o spó łdz ie ln ie  
p ro d u kcy jn e , o ich w zm acnian ie  gospodarcze i o r­
gan izacyjne  w yko rzys tać  trzeba rów n ież pracę 
k u ltu ra ln o -o św ia to w ą . Rozwój życia ku ltu ra ln e g o  
spółdzie lców , czy te ln ic tw a  książek i  gazet, a k ty w ­
ność zespołów św ie tlicow ych , nasycenie treścią po­
lityczn ą  tych zajcć —  daje w  ręc P rezyd ium  n ie  
do pogardzenia oręż podniesien ia  św iadom ości 
członków .

N ic  w ięc dziwnego, że na I  K ra jo w y m  Zjeździe 
pod ję ta  została specjalna uchw ała  o pracy k u ltu ­
ra ln o -o św ia to w e j w  spó łdzie ln iach p rodukcy jnych . 
M . in . czytam y że „Z ja zd  zwraca się do rad naro ­
dow ych  i  POM, aby w zm ocn iły  o rgan izacyjne  i fa ­
chowe k ie ro w n ic tw o  nad św ie tlicam i, podn ios ły  
poziom  p o lityczn y  i a rtys tyczny  zespołów ś w ie t li­
cowych... Z jazd zwraca się do rzesz nauczycie l­
s tw a o zw iększenie pomocy w  walce o ro zw ija n ie  
i  krzew ien ie  k u ltu ry  i ośw ia ty, na wsi, o pomoc w  
o rgan izow an iu  i  k ie ro w a n iu  zespołami a rtys tycz ­
n y m i, w  ro z w ija n iu  czy te ln ic tw a  i  redagow aniu  
gazetek ściennych“ .

Tymczasem  P rezyd ium  PRN w  W olsztyn ie  ma­
ło  uw ag i zw raca ło  dotąd na j. racę k u ltu ra ln o -  
ośw iatow ą. W łaśc iw ie  tru d n o  m ów ić jest o p ro ­
wadzeniu- ja k ie g o ko lw ie k  życia św ie tlicow ego w  
spó łdz ie ln iach, o rozw o ju  czy te ln ic tw a . W praw ­
dzie po łow a spó łdz ie ln i posiada loka le  św ie tlicow e , 
ale w yko rzys tane  są one jedyn ie  jako  m iejsce ze­
b ra ń  spółdzie lców . Zajęcia św ie tlicow e  nie odby­
w a ją  się, nie ma zespołów a rtys tycznych , 19. IV . 
b r. odby ły  się w  W olsztyn ie  e lim inac je  ze­
spo łów  a rtys tycznych  z pow ia tu. W e lim in a c ja :h  
tych  nie w z ią ł u d d a łu  ani jeden zespół taneczny, 
ehó-ralny czy recy ta to rsk i ze spó łdz ie ln i p ro d u k ­
cy jn e j. A przecież w  spó łdzie ln iach p ro d u kcy jn ych  
je s t sporo m łodzieży, k tó ra  p rzy  odpow iedn im  po­
k ie ro w a n iu  m ogłaby rozruszać pracę św ie tlicow ą. 
K ie ro w n ik  W ydz ia łu  O św ia ty  oraz k ie ro w n ik  
O ddzia łu  K u ltu ry  tw ie rdzą  zgodnie, że brak jest 
k a d r św ie tlicow ych , b rak  działaczy k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow ych  K ie  można zaorzeczyć — m am y je ­
szcze trudności z k 'd ra m i. W W olsztyn ie  jednak 
n ie  w yko rzys tyw a n e  są tak ie  rezerw y, ja k  nauczy­
ciele. Prow adzą oni pracę św ie tlicow a  w  n ie k tó ­
rych  grom adach, me p racu ją  zaś w  soółdz ie ln iach  
p ro d u kcy jn ych , tam  gdzie ich  praca ośw iatow a 
je s t n a jb a rd z ie j potrzebna.

• N ie lep ie i jes t także z czy te ln ic tw em  książek. 
N a p rzyk ła d  lis tonosz z Beięcm a tw ie rd z i, że spół­

dz ie lcy czyta ją, m ało  książek, m n ie j naw e t n iż  
ch łop i gospodaru jący in d yw id u a ln ie . A ja k  jest w  
in n ych  spó łdz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , to ani k ie ­
ro w n ik  O ddzia łu  K u ltu ry , ani b ib lio te k a rz  pow ia ­
to w y  nie w ied ą. N ie w ie  o tym  rów n ież  P rezy­
d ium  PRN ani K om is ja  O św ia ty  i K u ltu ry . Po 
p rostu  dlatego, że uw ażają  to za spraw ę n ie zb y t 
ważną. P racow n icy W ydz ia łu  R o ln ic tw a  i  PO M , 
cz łonkow ie  P rezyd ium  p o w in n i dostrzec, że tru d ­
ności w o rgan izow an iu  s ta łych  brygad po low ych  
czy w rac jona lnym  ko rzys tan iu  z usług PO M  
można pokonać przez podsunięcie spó łdzie lcom  
odpow iedn ie j ks iążki m ów iące j o życiu ko łchozów  
w  Z w iązku  R adzieckim  lub  fachow ej b roszury  o 
dośw iadczeniach innych , dobrze gospodaru jących 
spó łdz ie ln i.

P rezyd ium  n ie  dostrzega, że praca k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow a ja ko  środek w ychow an ia  i  uśw iaoo - 
m ien ia  spó łdzie lców  u ła tw ia  zm ob ilizow an ie  ich  
do lepszego w ykonyw an ia  zadań gospodarczych, 
do w prow adzen ia  w yższych fo rm  o rgan izac ji p ra ­
cy, że ty lk o  św iadom i, k u ltu ra ln i spó łdzie lcy po­
tra f ią  coraz lep ie j ro zw ija ć  gospodarkę spó łdz ie l­
czą, budować p ra w d z iw ie  w zorow e gospodarstwa 
soc ja lis tyczn i

N ie wolno oddzielać pomocy fachowej od pracy 
politycznej wśród spółdzielców

Z p rzedstaw ione j s y tu a c ji w y n ik a  podstaw ow y 
b ra k  w  pracy P rezyd ium  nad um acnian iem  spół­
dz ie ln i, będący rów n ież przyczyną słabego w zro ­
stu ilośc i spó łdz ie ln i, b ra k  um ie ję tnego łączenia 
pom ocy gospodarczej z pracą po lityczną, ze s ta łym  
podnoszeniem świadom ości członków  spó łdz ie ln i, 
D obrze jest, jeże li w yjeżdża ją  do spółdzmYn p ra ­
cow n icy  służby ro lne j, agronom ow ie PO M  i  udzie­
la ją  fachow ej pomocy w  zakresie p łodozm ianów , ho­
d o w li, rachunkow ości, w ykonan ia  in w e s tyc ji, n ie ­
dobrze jest jednak, jeże li pomoc ta m a ch a ra k te r 
techniczny, jeże li ’ dzie ci nie pom agają spó łdz ie l­
com po lityczn ie , n ie m o b iliz u ją  ich  do wychodze­
n ia  do pracy, do w ykonan ia  tak ich  zadań, ja k  o r­
gan izow an ie  s ta łych  brygad, w prow adzan ie  słusz­
nych  norm , oddzi 'y w a n i e na ęhłopów pozosta ią - 
cych poza spó łdz ie ln ią , ro zw ija n ie  pszczelarstw a 
i  d rob ia rs tw a . Wszyscy p racow n icy  muszą zrozu­
m ieć, że n i-  w o lno  oddzielać pomocy fachow ej od 
p racy  po lityczne j, że nie w ystarcza dbać o bu ­
d o w n ic tw o  inw estycy jne , o w łaściw e p łodozm iany, 
o w zrost pog łow ia, o wyższe p lony  bez jednoczes­
nego prow adzenia  p racy p o i'tyczn e j i  k u ltu ra ln o -  
ośw ia tow e j wśród spółdzie lców . i

N ie  w ys ta rczy  np. p rzysyłać do now ozałożonej 
słabej spó łdz ie ln i w  R e k lin ku  in s tru k to ra  rachun­
kow ości ro ln e j czy agronoma POM. k tó rz y  pom a­
gają  w  sprawach fachow ych, ale nie pomagają w: 
zo rgan izow an iu  p ra -y , nie p rzekonu ją  spó łdz ie l­
ców o konieczności stałego wychodzenia do p ra ­
cy. N ie  w ystarcza też. że L is ieck i, in s tru k to r  
W ydz ia łu  P o litycznego POM, p rzy jedz ie  i poroz­
m a w ia  o trudnościach z p rzew odniczącym , n ie
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rozm aw ia  zaś ze spó łdzie lcam i, n ie  sprawdza, ja k  
przew odn iczący i  zarząd rozm aw ia ją  z cz łonkam i 
spó łdz ie ln i.

Poważną przeszkodą w  ro zw o ju  spó łdz ie ln i są 
poku tu ją ce  w śród spó łdzie lców  tendencje zaskle­
p ia n ia  się we w łasnym  gronie. Pow odu je  to s łaby 
w z ro s t ilości członków  w  starych  spó łdz ie ln iach. 
Spó łdz ie lcy w  pow. w o 'sz tyńsk im , choć są na ogół 
d o b rym i gospodarkam i, me walczą o dalszy roz­
w ó j spółdzielczości p ro d u kcy jn e j, " io ć  p o w in n i 
oddz ia ływ ać na ch łopów  gospodarujących in d y w i­
d u a ln ie  w  grom adach uspóldzie lczonych, rozm a­
w ia ć  i p rzekonyw ać ch łopów  z oko licznych  gro­
m ad, mówać o sw oich osiągnięciach. B ra k  s ta łe j 
p ra cy  po lityczne j w śród  spółdzie lców  pow odu je  
ic h  bierność, uczucie sam ozadowolenia. A k ty w  po­
w ia to w y , p racow n icy  P rezyd ium  i PO M  me da ją  
dobrego p rzyk ładu , n ie  w yko rzys tu ją  w  p racy  
a g ita cy jne j wśród ch łopów  gospodarujących in d y ­
w id u a ln ie  osiągnięć spó łdz ie ln i, a g itu ją  „w  ogóle“  
n ie  w skazując k o n k re tn y c h  p rzyk ła d ó w . Z b y t
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rzadko, od p rzypadku  do p rzypadku , o rgan izow a­
ne są w yc ieczk i ch łopów  gospodarujących in d y ­
w id u a ln ie  do spó łdz ie ln i p rodukcy jnych , choć 
p ra k ty k a  w  innych  pow iatach, a naw et w  pow, 
w o isztyńs*um  w ykazu je , że jest to  fo rm a słuszna 
i  przynosząca dobre w y n ik i:  pomogła np w zało­
żen iu  spó łdz ie ln i w  Ż odyn iu  i K ie łp inach .

Jeżeli P rezyd ium  PRN w  W olsztyn ie  chce —  
a ma przecież tę am bicje  —  abv pow ia t w o lsz tvń - 
sk i s ta ł się p rzodu jącym  pow ia tem  w w o j. poz­
nańsk im , pow inno  pracować całym  fro n te m  w y ­
ko rzys tu ją c  różne fo rm y, p rzy pomocy całego apa­
ra tu  P rezyd ium , k o m is ji rad, a k tyw u  gm innego, 
p ra co w n ikó w  POM. T y lk o  stała pomoc gospodar­
cza i  o rgan izacyjna  d la spó łdz ie ln i w pow iązan iu  
Z system atyczną pracą po lityczną  wśród spółdzie l­
ców  i  ch łopów  gospodarujących in d y w id u a ln ie  
o raz w c ie lan ie  w życie uchw  i  I  Z jazdu Spół­
dzielczości P ro d u kcy jn e i pozw o li po w ia tow i w o l-  
sz tynsk iem u stać się p ow ia tem  przodu jącym .

P. GŁO W ACKI

W erbun ek  osadników  rolnych
P row adzona w  ro k u  bieżącym  p lanow a akc ja  

osiedleńcza ma duże znaczenie d la  gospodarki 
na rodow e j. Poważne zadania w  k ie ro w a m u  i  o r­
gan izow an iu  a kc ji osiedleńczej m a ją  rady  naro­
dow e i  ich  prezyd ia . Czy rady  narodow e należycie 
o rg a n izo w a ły  i  op e ra tyw n ie  k ie ro w a ły  akcją  osied­
leńczą?

Dotychczasowe słabe w y n ik i w e rb u n ku  osad­
n ik ó w  sygna lizu ją , że ca łkow ite  w ykonan ie  zadań 
osiedleńczych jest pow ażnie zagrożone. Do 20. IV . 
3953 r. roczny p lan  osadnictwa w ykonano  za led- 
,wie w  10%. N ie k tó re  w o jew ództw a  m ają jeszcze 
niższe w skaźn ik i w ykonan ia  p lanu: Rzeszów —  
4 % , W arszawa —  5% , K ra k ó w  —  6,5%, K ie lce  —  
8,5% .

W  w o j. rzeszow skim  i k ra k o w s k im  lansowane 
6ą w śród p ra co w n ikó w  rad narodow ych „ te o ry jk i“ , 
że w o jew ództw a te nie są terenem  podatnym  do 
w e rb u n k u  osadn ików  ro lnych , ponieważ poważ­
ną  część nadw yżk i ludności ro ln icze j za tru d n ia  
przem ysł, duża część za jm u je  się cha łupn ic tw em , 
a reszta jakoby  me chce w  ogóle słyszeć o opusz­
czeniu  swego dotychczasowego m ie jsca zamiesz­
kan ia .

R ekru tac ja  do p rzem ysłu  p rzyczyn ia  się w  
pe w n ym  stopniu do roz ładow ania nadw yżek lu d ­
ności ro ln icze j w  w o j. rzeszowskim  i k ra k o w ­
sk im , n ie  może jednak ca łkow ic ie  rozw iązać p ro ­
b lem u  p rze ludn ien ia  wsi w  tych  w o jew ództw ach.

A przecież fak tem  jest. że w  p rze ludn ionych  
w siach i rozdrobnionych  skraw kach  ziem i miesz­
k a ją  liczne rodz iny  ch łopskie  obarczone potom ­
stw em . Np. w  pow  Ł a ń cu t w oj. rzeszowskiego na 
ogólną ilość 23 500 in d yw id u a ln ych  gospodarstw  
ch łopsk ich  18.500 gospodarstw  ma obszar m n ie j­

szy od 3 ha, ty m  7.500 gospodarstw  o c'-~” arze 
do 1 ha. W ta k ie j samej sy tuac ji są np. p o w ia ty  
K o lbuszow a, Dębica, P rzew orsk, B rzozów, L im a ­
now a, M yślenice, N ow y Targ.

Słabe w y n ik i w e rb u n ku  prezyd ia  rad narodo­
w ych  w o j. rzeszowskiego i  k rakow skiego  tłum aczą 
ró w n ie ż  b ra k ie m  uśw iadom ien ia  ludności ; je j n ie - 
ęhęcią do a kc ji osiedleńczej. U ta rło  się przekona­
nie, że ty lk o  jednostk i decydują  się na osadnictwo, 
że n ie  można nadać te j akc ii masowego charak­
te ru . N ic  dziwnego więc, że w tak.e j atm osferze 
ła tw o  rodzi się b rak w ia ry  w ca łkow ite  w ykona­
n ie  zaplanow anych zadań. Oto np. w  W ojewódz­
k ie j K om is ji Osiedleńczej w Rzeszowie zam iast 
om aw iać środki i sposoby wzmożenia akc ji w er­
b u n ko w e j zastanaw iano się, czy wobec n ik łego  
w e rb u n ku  me w strzym ać odbudow y zagród.

Okazało się w praktyce , że stanow isko to nie 
m a żadnego uzasadnienia. W w ie lu  grom adac' są 
tacy ro ln ic ; ,  k tó rzy  chcą w yjechać w  grupach 
zw iadow czych na te reny osiedleńcze. Oto n ie k tó ­
re  p rzyk łady . W grom . G rodzisko Górne, gm. G ro­
dzisko Dolne. pow. Łańcut, Jan Kuras la t 24. po­
siadający 2 ha liche j ziem i, z żoną i 2 m ałvch  
dzieci mieszka kątem  u teściowej, k tó ra  wypędza 
go z domu. Ob. K uras w y ra z ił chęć na tychm ia­
stowego skorzystania z akcii osiedleńczej. W grom . 
Brzoza K ró lew ska, gm. G ied larow a, pow  Łań ­
cu t — A ndrze j T ro jan  z Żor i 6 dzieci chce w y­
jechać f zorgan izu je  g rupy  zwiadowcze wśró 
sw oich sasiadćw. W grom  M edynia  G łogowska, 
gm. Czarna, pow. Łańcut, chcą w y ie -hać: A ndrze j 
j^ ot _ sołtvs, oraz W alenty G arncarz a k ty w i­
sta p a rty jn y , a ponadto zorgan izu ją  grupę zw ia­
dowczą.
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P rz y k ła d y  te w yra źn ie  s tw ie rdza ją , że m o ż li­
w ości w e rbunkow e  są duże, że is tn ie ją  rodz iny , 
k tó re  p o w in n y  skorzystać z osadnictw a i  że p rzy  
u m ie ję tn e j rozm ow ie  w ie le  ta k ich  ro d z in  zdecy­
d u je  się na w y jazd .

Dlaczego w ięc m im o sp rzy ja jących  w a ru n k ó w  
w y n ik i  w e rb u n ku  są ta k  niedostateczne? W y n ik a  
to  przede w szys tk im  z n iedocen ian ia  przez p rezy­
d ia  rad  na rodow ych  znaczenia a k c ji osiedleńczej, 
z b ra k u  energicznego dzia łan ia  oraz ze złego s ty ­
lu  pracy. R ady narodow e i ich  organa w yko n a w ­
cze n ie  s ta ły  się jeszcze organ iza to rem  i  op e ra tyw ­
n y m  k ie ro w n ik ie m  a k c ji osiedleńczej. W  po w . 
Ł a ń cu t, L im a n o w a  i  Ko lbuszow a p rezyd ia  PRN 
n ie  o m a w ia ły  w  ogóle w  b r. a k c ji osiedleńczej na 
sw ych  posiedzeniach, a w  pozosta łych pow ia tach, 
z w y ją tk ie m  Żyw ca, w spom niano o te j a k c ji 
w  sposób o g ó ln ikow y , bez pode jm ow an ia  kon ­
k re tn y c h  uchw a ł.

P re zyd iu m  PRN w  D ąb row ie  T a rn o w sk ie j pod­
ję ło  18 lu tego  b r. odpow iedn ią  uchw ałę , jednakże 
n ie  zadbało o je j w ykonanie . S ku tk ie m  tego 
u chw a ła  ta n ie  u jrz a ła  św ia tła  dziennego i  zna j­
dow a ła  się w  aktach re fe ra tu  osadnictw a bez na­
dan ia  dalszego b iegu (np. przesłanie do gm in). W  
a k ta ch  re fe re n ta  osadnictw a zna jdow a ła  się ró w ­
n ież tegoroczna uchw a ła  P rezyd ium  Rządu o a k c ji 
osiedleńczej. U ch w a ły  te j n ie  przesłano p rezyd iom  
G R N  do w iadom ości, ani n ie zaznajom iono z n ią  
p ra c o w n ik ó w  P rezyd ium  PRN, w  konsekw enc ji 
w  te ren ie  an i p rezyd ia  GRN, an i so łtys i n ie  w ie ­
dzą o tym , że w  b r. uchw a ła  taka  została pod­
ję ta .

N ie  .w yko rzys ta n o  do om ów ien ia  sp raw  osied­
leńczych odp raw  przew odniczących p rezyd iów  
G R N  np. w  pow. K o lbuszow a, D ąbrow a  T a rn o w ­
ska, L im a n o w a  oraz odp raw  gm innych  in s tru k to ­
ró w  ro ln y c h  np. w  pow . Łańcu t, P rzew orsk, Dę­
b ica, D ąbrow a Tarnow ska.

P rezyd ia  rad na rodow ych  n ie  nadzo ru ją  dzia­
ła lnośc i pe łnom ocn ików  do prow adzen ia  a k c ji 
osiedleńczej, k o m is ji osiedleńczej i  fachowego 
apa ra tu  osiedleńczego. W  ta k ich  w a runkach  ko­
m is je  osiedleńcze n ie  p rz e ja w ia ją  w ca le  lu b  prze­
ja w ia ją  słabą ty lk o  działalność. K om is je  te zbie­
ra ły  się bardzo rzadko, np. w  K o lbuszow e j —  raz, 
w  Łańcucie  —  dw a razy, często są n iekom ple tne , 
n ie  m ają  p lanu  p racy, n ie  s ta w ia ją  cz łonkom  kon­
k re tn y c h  zadań do w ykonan ia .

N ie  zatroszczono się, b y  spraw a osadnictw a zo­
sta ła  postaw iona na sesjach rad  narodow ych (np. 
W o j. R N  Rzeszów, PR N  Ł a ń cu t i  GRN tego po­
w ia tu ), n ie  przeszkolono na leżycie w  zakresie osad­
n ic tw a  p ra co w n ikó w  p re zyd iów  rad  na rodow ych  
(szczególnie s łużby ro lne j), w y jeżdża jących  w  te­
ren. B ra k  b y ło  op iek i nad uczestn ikam i g ru p  zw ia ­
dow czych, n ie  kon tro lo w a n o , czy po pow roc ie  ze 
zrwiadu w y je c h a li na s ta łe  na Z iem ie  Odzyskane 
i  co jes t p rzyczyną  zw ło k i. Np. w  pow. Ł a ń cu t od 
szczebla pow ia tow ego przez gm inę aż do sołtysa 
n ie  um iano  n ic  pow iedzieć, dlaczego trze j m iesz­
ka ń cy  g r. Rogoźno, gm. Kosine, k tó rz y  w  lu ­

ty m  b y l i  na zw iadach, dotychczas n ie  o s ie d lili się 
na Z iem iach  O dzyskanych.

P rezyd ia  GRN oraz a k ty w  g rom adzk i z so łty ­
sam i na czele n ie  w yka zu ją  na leżyte j ene rg ii i  
s ta rań , b y  rea lizow ać sw o je  zadania z zakresu 
osadnictw a. N ie  p row adz i się bezpośrednich roz­
m ów  z kandyda tam i, n ie  w yko rzys tu je  się gm in ­
n ych  in s tru k to ró w  i  re fe re n tó w  ro lnych , nauczy­
c ie ls tw a , ś w ie tlic  g rom adzkich , apara tu  skupu, po­
borców  poda tkow ych  i  personelu GS w  a k c ji w e r­
bunkow e j.

N ie je d n o k ro tn ie  p rezyd ia  rad  na rodow ych  bez­
dusznie i  b iu ro k ra tyczn ie  podchodziły  do ka n d y ­
da tów  na osadnictwo. Np. W eron ika  G rzybow ska  
z gr. K am ionka  M ała, gm. Mszana D olna, pow . 
L im a n o w a  m usia ła  16 km  iść pieszo do m iasta  po­
w ia tow ego, b y  uzyskać in fo rm a c je  o osadnictw ie , 
bo ani so łtys, ani P rezyd ium  GRN n ie  p o tra f i l i  je j 
n ic  konkre tnego  pow iedzieć. Is tn ie je  rów n ież  n ie ­
zd row a  tendencja  typ o w a n ia  na osadnictwo opor­
n ych  p ła tn ik ó w  poda tków  czy w ykonaw ców  obo­
w ią zko w ych  dostaw, no to rycznych  le n ió w  i  n ie ro ­
bów  lub  ka le k  i  um ysłow o chorych. F a k ty  ta k ie  
m ia ły  m iejsce w  gm. Ko lbuszow a G órna (gr. W i-  
dełka), w  gm. G ied la row a  (gr. W ó lka  G rodziska), 
w  gm. Mszańa D o lna  (gr. Kasina  W ie lka).

Spostrzeżenia z te renu  po tw ie rdza ją , że spra­
w y  osadnictw a w iążą się s iln ie  z w a lką  k lasow ą 
na w si. W róg  k lasow y, ku ła k , w  obaw ie o u tra tę  
ta n ie j s i ły  roboczej chw yta  się w sze lk ich  sposo­
bów , b y  akcję osiedleńczą przedstaw iać w  ja k  n a j­
gorszym  św ietle . Np. w  gr. Poręba W ie lka , gm. 
N iedźw iedź, pow . L im anow a, A n d rze j Chyba bez­
ro ln y  z żoną i  2 có rkam i (16 i  18 la t), zna jdu je  
się pod „czu łą  op ieką“  m ie jscow ych  ku łaków . K u ­
łacy  da li m u w  uży tko w a n ie  po sk ra w ku  ziem i, 
d a li 2 p ros iak i, k tó re  trzym a  w  izb ie , bo nie m a 
innego pomieszczenia, dosta je od n ich  kon ia  do 
ob rob ien ia  ziem i. Za te „d o b ro dz ie js tw a “  m usi ob. 
C hyba w raz  z rodziną  ciężko pracow ać w  gospo­
dars tw ach  sw ych  „d o b ro d z ie jó w “ . Jest to w y ra ź ­
n y  p rzyk ła d  eksp loa tac ji ku ła ck ie j. In n y  znów  k u ­
łak , k tó ry  n ies te ty  jes t dotąd sołtysem  w  gr. P rzy ­
sie tn ica, gm. S ta ry  Sącz, u k ry w a ł przed b iedną 
w dow ą A lb in ą  G rabską i  je j do ros łym  synem  
m ożliw ość skorzystan ia  z a kc ji osiedleńczej i  s ta le 
u żyw a ł ich  do ro bó t w  sw oim  gospodarstw ie. Obo­
je  b y li w  łachm anach i  m ieszka li -w  w alące j się 
ruderze. Z a k c ji osiedleńczej chętn ie sko rzys ta li, 
gdy dow iedz ie li się o n ie j od p ra cow n ika  P rezy­
d ium  PRN. W  gm. Cmolas, pow . K o lbuszow a, b y ­
ły  w ó jt —  Rzeszut p rzeds taw ia ł sw ym  sąsiadom 
akcję  osiedleńczą w  z łym  św ie tle , chcąc w  ten 
sposób odstraszyć b iedotę chłopską od w y ja zd u  na 
Z iem ie  Odzyskane.

B łę d y  pope łn iane w  w o j. rzeszow skim  i  k ra ­
ko w sk im  w ys tę p u ją  rów n ież  w  in n y c h  w o jew ódz­
tw ach. Do te j p o ry  akc ja  osiedleńcza tra k to w a n a  
b y ła  często przez p rezyd ia  rad narodow ych ja ko  
zadanie m arginesow e, m ało ważne. N ie  p o tra fio n o  
dostrzec znaczenia akcja osiedleńczej w  p rzebudo­
w ie  u s tro ju  rolnego, m im o  że w łaśn ie  w  te j dzie­
dz in ie  osadn ictw o odg ryw a  dużą ro lę.
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Przed p rezyd iam i rad narodow ych sto ją po­
ważne zadania w zakresie osadnictwa. Zadania  
te  można w całości w ykonać, o de rady narodow e 
w yko rzys ta ją  we w łaśc iw y  sposób w szystk ie  środ­
k i  organ izacyjne  Tam gdzie prezydia rad narodo­
w ych  u ruchom iły  te środki, są dobre w y n ik i a kc ji 
osiedleńczej P rzyk ładem  mogą być w o j łódzk ie  i  
bydgoskie, k tó re  już w yko n a ły  plan roczny w  
30%  Początki dobre j roboty w idać rów n ież w  
pow . Ż yw iec  w  w oj. k ra ko w sk im  i O patów  w w o j. 
k ie leck im . Na tych  terenach do w e rbunku  w łą ­
czono gm innych in s tru k to ró w  ro lnych , apara t 
skupu, nauczycielstwo, m iern iczych, św ie tlice  gro­
m adzk ie  Na poszczególne grom ady rozdzie lono 
ko n k re tn e  zadania do w ykonania . P row adzi się 
ozvw ioną  propagandę za pomocą rad iow ęzłów , l i ­
s tów  i w ypow iedz i osadn ików  k tó rzy  już skorzy­
s ta li z osadnictwa i teraz piszą do swych by łych  
sąsiadów i zna jom ych o sw ym  now ym  życiu i o 
m ożliw ościach osiedlenia się. W w e rbunku  b io rą  
u d z ia ł o rganizacje  masowe, czynnie  w spółpracuj'ą

inne  w yd z ia ły  p rezyd iów  PRN, np. W ydz. O św ia­
ty , Z d row ia , B udow n ic tw a . i

Dobrze rów nież po ję ło  swe obow iązk i P rezy­
d ium  GRN w Łącku. pow. N ow y Targ, k tó re  n ie  
ty lk o  staw ia zagadnienia osiedleńcze na sw ych 
posiedzeniach, ale rów n ież prow adzi rozm ow y 
bezpośrednio z rodzinam i nada jącym i się na osad­
n ic tw o  W w y n ik u  tego już  4 rodz iny  w y je ch a ły  
na stałe na Z iem ie Odzyskane, a dalszych 10 ro­
dzin  w ysy ła  delegację zvnadowczą Przew odniczą­
cy P rezyd ium  GRN Ruszcz, zobow iązał się statiąć 
na czele te j de legacji i po pow rocie  podzie lić  się 
z in n y m i m ieszkańcam i gm iny  sw ym i spostrzeże­
n iam i.

Jeżeli in n e  prezyd ia  rad narodow ych na te­
renach w e rb u n ko w ych  w łaśc iw ie  u~ tosunkują  
się do swych obow iązków  w  a kc ji osiedleńczej, 
w yko rzys ta ją  w szystk ie  środk i organ izacyjne , za­
dania w  zakresie w e rb u n ku  osadników  zostaną 
z pewnością w ykonane.

Z ±MfcS«a rofi? CTcŷotfote/t#cła

O M E T O D ZIE  PR A C Y K O M IS J I F IN A N S Ó W , j 
B U D ŻE TU  l  P L A N U  WOJ. RN

K om is ja  F inansów , Budżetu i P lanu  W oj. R N  
w  S ta lm ogrodzie  k ilk a k ro tn ie  ana lizow a ła  spra­
w ozdania  W ydz ia łu  F inansowego P re zyd iu m  
W oj. RN • w yko n a n ia  budżetu jednostkow ego oraz 
budżetu  zbiorczego w o j. s ta linogrodzk iego .
W  św ie tle  tych  ana liz  zauważono, iż p o w ia t czę­
stochow ski zna jdow a ł się z w yk le  na je d n ym  
z osta tn ich m ie jsc wśród pow ia tów  pod w zględem  
w yko n a n ia  budżetu K om is ja  postanow iła  delego­
w ać swych przedstaw icie li na posiedzenie K o m i­
s ji F inansów. Budżetu i P lanu  PRN w  Częstocho­
w ie  celem wspólnego p rzeana lizow an ia  gospodar- . 
k i  finansow e j powńatu.

Na posiedzeniu 5 g ru d n ia  1952 r. oprócz 
p rze d s ta w ic ie li K o m is ji v inansów , Budżetu i P la ­
nu  W oj RN obecni b y li p rzeds taw ic ie le  K W  PZPR  
w  S ta lm ogrodzie , jeden z cz łonków  P rezyd ium  
W oj. I N. p rzedstaw ic ie le  W K P G  oraz W ydz ia łu  
F inansow ego i W ydz ia łu  P oda tków  W ie jsk ich  P re - 
z->Hr-m W ^i RN Z aktyw ni p o w m h i częstochow­
skiego oprócz cz łonków  K o m is ji F inansów . B ud­
żetu i P lanu PRN uczestn iczy li k ie ro w n ic y  W y­
dz ia łu  Finansowego i W ydz ia łu  P oda tków  W ie j­
sk ich  oraz przedstaw ic ie le  k i lk u  in n ych  facho­
w ych  w yd z ia łó w  P rezyd ium  PRN.

Po zagajeniu obrad prze” przewodniczącego 
K o m is ji F inansów, Budżetu i P lanu  W oj. RN, 
k tó ry  wskazał cel wspólnego posiedzenia, k ie ro w - 

. n ik  W ydzia łu  Finansowego P rezyd ium  PRN zło­
ż y ł spraw ozdanie z w ykonan ia  p lanu w p ły w ó w  
sektora  nieuspołecznionego i uspołecznionego oraz 
z w ykonan ia  oudźetu zbiorczego ze szczególnym 
u w yp u k le n ie m  dz ia ła lnośc i p rzeds ięb io rs tw  te re­

now ych  będących na rozrachunku  gospodarczym  
w  okresie trzech k w a rta łó w  1952 r.

Następnie obecni w ys łu ch a li ko re fe ra tu  przed­
s taw ic ie la  W ydzia łu  F inansowego P rezyd ium  W oj. 
RN, po czym rozw inę ła  sie dłuższa dyskusja. 
W  toku  obrad ustalono, iż p o w ia t w  ciągu trzech 
k w a rta łó w  1952 r. osiągnął za ledw ie  połowę za­
p lanow anych  dochodów bu -żp tow ych  z powodu 
znacznych zaległości podatkow ych sektora n ie ­
uspołecznionego. W y n ik ło  to z ruedość a k tyw n e j 
p ra cy  P rezyd ium  PRN i z zaniedbań W ydz ia łu  
F inansow ego w  przeprow adr m u system atycznych 
i  częstych k o n tro li w  przedsięb iorstw ach zw ła­
szcza p ryw a tn ych . K om is ja  F inansów, Budżetu 
i  P lanu  PRN przyzna ła  w czasie dyskus ii, że n ie 
ś ledziła  w  u m -w ra n ym  okresie w p ły w ó w  budże­
tow ych  i n ie p rzep row adz iła  ani jednej k o n tro li 
w  terenie.

A n a lizu ją c  w ykonan ie  budżetu po stron ie  w y ­
da tków  stw ierdzono. że pow ia t częstochowski ró w ­
nież me w y k o n a ł1 p lanu I tak w 1902- r w p ie rw - 
szym półroczu me w ykorzvstano  10 a w trze­
c im  k w a rta le  7%  o tw a rtych  kredy tów , czemu od­
pow iada ło  n iew ykonan ie  zadań, g łów n ie  w dzia­
le  urządzeń socja lnych i k u k u ra lry c h .

G dy pow ia t częstochowski w  wmj k ie le ck im  
na leża ł do lep ie i gospodarczo stoiącveh. to po 
p rzy łączen iu  go w 1950 r. do wmj s ta linogrodz- 
k iego b y ł w m m  je d n y c  na is łab ie i rozw in ię ­
tych  gospodarczo pow ia tów . Stącf też w vm  a 
troska w łaoz w o jew ódzk ich  o zaoewm enie pow ia­
to w i częstochowskiem u należn. go mu m ieisca w  
budżecie w ojew ódzkim .

W tvm  św ietle  ja sk ra w ie j w v=tepuie  b ra k  
tro sk i P re ^ d iu m  PRN o w yko rz— ame przwzna- 
nych k re d v tó w  c e l o w v r h  na pop raw ien ie  w a­
ru n k ó w  by tow ych  ludności.
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W  w y n ik u  d ysku s ji uchw a lono  w nieść nastę­
pu jące w n io s k i na posiedzenie P re zyd iu m  W oj.
R N  i  P re zyd iu m  PRN. K o m is ja  F inansów , Budże­
tu  i  P la n u  P R N  pow inna  żyw ie j zająć się spraw a­
m i swego p o w ia tu , w  szczególności w yko rzys ta ć  
czas do 31 g ru d n ia  1952 r. na dop ilnow an ie  w y ­
konan ia  p lanow ych  zadań w  ram ach k re d y tó w , 
bacząc jednak na celowe zużycie każdej k w o ty ; 
na leży przew idz ieć w  p la n ie  p ra cy  każdej k o m is ji 
P R N  zw o łan ie  p rz y n a jm n ie j raz na m iesiąc 
posiedzenia, na k tó ry m  analizow ano b y  po trze ­
b y  te renu  i  sposoby ic h  zaspokajan ia  przez w ła ­
ściwe u k ła d an ie  i  w y ko n yw a n ie  p la n ów  gospo­
darczych i  finansow ych ; zwłaszcza na leży s k ru p u ­
la tn ie  p rzeana lizow ać w yko n a n ie  p la n u  i  budżetu  
za ro k  1952 oraz w yciągnąć z tego odpow iedn ie  u 
wniosWi na przyszłość, aby zapew nić uchw a len ie  * 
b a rd z ie j realnego i  m ob ilizu jącego  p lanu  gospo­
darczego i  budżetu  oraz skuteczn ie  ko n tro lo w a ć  
jego ry tm iczn e  i  ca łko w ite  w ykonyw a ln ie  w  trosce 
o dobro  ludnośc i p racu jące j.

N a ty m  posiedzenie w  Częstochowie za m kn ie - 
to. Dalszą analizę przeprow adzono na szczeblu 
w o je w ó d zk im , w yc ią g a ją c  odpow iedn ie  w n io s k i 
z zebranego w  pow iec ie  częstochow skim  m ate ­
r ia łu  faktycznego.

E. K ozłow ska
członek K o m is ji F inansów , B udże tu  i .  P la n u  

W o j. R N  ,w  S ta lincg rodz ie
y

R e d a kc ja  uw aża, że in ic ja ty w a  K o m is j i  F ina n só w , 
B u d ż e tu  i  P la n u  W o j. R N  w  S ta lin o g ro d z ie  je s t słusz­
na , a m e toda  p ó jśc ia  w  te re n  w  ś lad  za w y n ik a m i  
a n a liz y  tra fn a . R ów nocześn ie  R e d a kc ja  uw aża , że za  ą 
w y k o n a n ie  p la n u  gospodarczego i  b u d że tu  o d p o w ie d z ia l­
ne  je s t p rzede  w s z y s tk im  P re z y d iu m  R a d y  N a ro d o w e j. 
D la te g o  też iv e  w n io s k a c h  obu  K o m is ji  n a leża ło  w y ­
sunąć p o s tu la ty  po d  ad resem  P re z y d iu m  W o j. R N  w  
S ta lin o g ro d z ie  i  P re z y d iu m  P R N  w  C zęstochow ie .

R A D N I W  PO W . JA R O C IN  S K Ł A D A J Ą  
S P R A W O Z D A N IA  PR ZED  L U D N O Ś C IĄ

C złonkow ie  rad  na rodow ych  w  pow . ja ro c iń ­
sk im  w  czasie k a m p a n ii w ybo rcze j do S ejm u dość 
powszechnie o rg a n izo w a li w  ca łym  pow iec ie  ze­
b ra n ia  sprawozdawcze. Zebrani-a te  p rzygo to ­
w yw a n e  b y ły  s ta rann ie . R adn i P R N  i  G R N  o trz y ­
m y w a li z p re zyd ió w  w z o ry  spraw ozdań, k tó re  
u ła tw ia ły  im  p rzygo tow an ie  się do zebrania. N ad­
to  sekre ta rz  P re zyd iu m  PR N  i  sekre tarze  p rezy ­
d ió w  G R N  oraz p ra co w n icy  R e fe ra tu  O rganiza­
cyjnego P re zyd iu m  PRN  dociera jąc do w ie lu  rad ­
n ych  osobiście pom aga li im  'p rzygo tow ać się do 
złożenia  sp raw ozdan ia  przed ludnością . R adn i 
sk ła d a li sp raw ozdan ia  w  m iejscach swego zamiesz­
ka n ia  lu b  p racy. Np. ra d n i P R N  m ieszka jący w  
m iasteczku P leszew s k ła d a li sp raw ozdan ia  na ze­
b ran iach  m ieszkańców  Pleszewa; pod fibn ie  ra d n i 
P R N  m ieszka jący w  m iasteczku Ż e rk ó w  o raz  w  
sam ym  Jaroc in ie .

N ajczęściej zebran ia  spraw ozdawcze o d b y w a ły  
się w  grom adach. R adn i de legow ani do PR N  z 
g m in  s k ła d a li spraw ozdan ia  w  grom adach sw o je j 
g m in y . N p. członek PRN  K osm a isk i s k ła d a ł 
sp raw ozdan ie  na zeb ran iu  g rom adzk im  w  M a g - 
nuszew icach, w e w si, w  k tó re j m ieszka. J a kże  
ra d n i G R N  rozpoczęli sk ładan ie  sprawozdań. N p. 
w  g m in ie  C zerm in  sp raw ozdan ia  z łożyło  ogó łem  
11 radnych  w e  w szys tk ich  grom adach g m in y .
W  grom adzie  C hw alęe in  g m in y  N ow e M iasto  n a d  
W a rtą  na zebran iu , na k tó ry m  spraw ozdanie  s k ła ­
d a ł ra d n y  PRN , sama ludność po w ys łu ch a n iu  
jego  spraw ozdan ia  zażądała rów n ież  spraw ozdań 
od trzech obecnych na sa li radnych  GRN. R adn i 
M ic h a ł K on iezka  i  Józef Szym czak z ło ż y li spra­
w ozdan ia  om aw ia jąc  pracę G R N  i  sw ó j u d z ia ł w  
te j p racy, na tom ias t S tan is ław  Ł ukaszyk , pon ie ­
w aż n ie  pracow a ł, n ie  m a jąc co pow iedzieć, spra­
w ozdania  n ie  z łoży ł, a zebranie opuścił. Uczest­
n ic y  zebran ia  po d d a li spraw ozdan ia  su row e j k r y ­
tyce  s tw ie rdza jąc  m. in ., że: „Je d yn ie  o b yw a te li 
K on iezka  in te resu je  się zadan iam i gospodarczym i; 
o raz  sp raw am i g m in y  i  grom ady, raz po raz 
sk łada jąc  na zeb ran iu  g rom adzk im  spraw ozdan ie  
z sesji GRN. N a tom ias t pozosta li ra d n i n ig d y  n ia  
przychodzą na zebran ia  g rom adzk ie “ . ,

. R adn i sk ła d a li rów n ież  spraw ozdan ia  w  za k ła o  
cłach p racy. N p. cz łonkow ie  PR N : Bąezkiew icz, 
G rom adz ińsk i i  K osm aisk i, ko le ja rze , s k ła d a li 
sp raw ozdan ia  na zebran iach R ady M ie js k ie j Z Z  
K o le ja rz y , ra d n y  Tondaś —  w  zakładach w  W ita -  
szycach. *

N a zebran iach spraw ozdaw czych ludność  
chętn ie  zab ie ra ła  głos k ry ty k u ją c  pracę PRN, G R N  
a ich  organów , prosząc o w y ja śn ie n ia  itp . W  C h w a - 
lę c in ie  proszono o szersze om ów ien ie  p rzeb iegu  
sesji PRN, o podanie, ja k ie  zagadnien ia  są p o ru ­
szane na sesji, i lu  ch łopów  zasiada w  PRN , a na­
w et... czy u ch w a ły  PR N  są w yko n yw a n e  i  ja k  
p rzedstaw ia  się k o n tro la  ic h  w ykonan ia . ;

N a zebran iach w ysuw ano szereg w n io skó w . 
Np. na zeb ran iu  w  B ron iszew icach  m ów iono  o po­
trzeb ie  p rzed łużen ia  szosy o 300 m  w  k ie ru n k u  
G rodziska, połączenia k o le jk i w ąsko to row e j m ię ­
dzy K u rczyn e m  a G rab iem  itp . \ )

W ażnym  osiągnięciem  ra d  na rodow ych  w  p ow . 
ja ro c iń s k im  jes t ro z w ija n ie  nada l te j fo rm y  kon ­
ta k tu  z m asam i, w  czym  —  ja k  to  w idać  na p rz y ­
k ła d z ie  zebran ia  w  C hw a lęc in ie  —  pom ogła sa­
m a ludność. vf

R adn i b io rąc  ż yw y  u d z ia ł w  życ iu  g rom ad  
przede w szys tk im  uczestniczą a k ty w n ie  w  zebra­
n ia ch  g rom adzkich . Np. ra d n y  Czesław M ia ra , 
zam ieszka ły w  M a lin ie , gm ina  P leszew, o b s łu g iw a ł' 
w  sw ej w s i zebran ie  grom adzkie , na k tó ry m  om a­
w ia n o  rea lizac ję  fin a n so w ych  zobow iązań w s i' 
(za liczkę na podatek g ru n to w y ). R adn i obs ług i­
w a li  zebran ia  g rom adzk ie  pośw ięcone obow iązko ­
w y m  dostawom , k a m p a n ii s iew nej itp . R a d n i • 
b y l i  p rzyg o to w a n i do zebrań g rom adzk ich  p rzez 
P re zyd iu m  PRN, k tó re  daw ało im  w y tyczne  do 
re fe ra tu , sp raw ozdan ia  cy fro w e  i  w iadom ośc i 
o re a liz a c ji obow iązków  w  grom adzie. Ta  fo rm a
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p ra cy  pozw o liła  na szerokie w łączenie  radnych  
do re a liza c ji zadań sto jących przed te renow ym i 
o rganam i w ładzy  państw ow ej.

N aw iązanie  łączności m iędzy ra d n ym i i ludno ­
ścią następuje także w  czasie p rzy jm o w a n ia  przez 
rad n ych  skarg i zażaleń.

W  gm inach Pleszew i  Ż e rkó w  n ie k tó rz y  ra d n i 
m a ją  naw et ta b lic zk i na d rzw iach  obwieszczające, 
że są ra d n ym i i  że p rz y jm u ją  o b yw a te li w  róż­
n ych  sprawach. W iększość skarg  p rzy ję tych  przez 
rad n ych  do tyczyła  obow iązkow ych dostaw, sp raw  
opa łow ych, p racy aparatu  hand lu , szczególnie GS 
dtp. O trzym ane ska rg i ra d n i zgłaszają bądź jako  
in te rp e la c je  na sesjach, bądź też do p rezyd iów . 
W iększość radnych  p iln u je , ja k  ska rg i zosta ły za­
ła tw ione .

H . T ro ja n o w sk i

N IE  TĘ D Y  D RO G A  W  U S P R A W N IA N IU
\  Z A Ł A T W IA N IA  SKARG I  Z A Ż A LE Ń

K o m ite t B lo k o w y  N r  20 w  Ło d z i nap isał ska r­
gę. P isa ł w  n ie j o n ie w ła śc iw ym  p row adzen iu  
a d m in is tra c ji dom u p rzy  u l. Zachodnie j 52. B y ły  
"właściciel domu przekazał adm in is trac ję  P rzym u ­
sowem u Zrzeszeniu P ryw a tn ych  W łaśc ic ie li N ie ­
ruchom ości. Zrzeszenie w yznaczyło  ad m in is tra ­
to ra  i  do niego w łaśn ie  m ie li p re tensje  m ieszkań­
cy, w  k tó rych  im ie n iu  w ys tą p ił K o m ite t B lokow y. 
,W skardze b y ł rów n ież za rzu t pod adresem same­
go Zrzeszenia. K o m ite t p ro s ił o spowodowanie, 
aby adm in is trac ję  p ro w a d z ił sam w łaśc ic ie l dom u 
(obn iży łoby  to znacznie św iadczenia) lu b  o przeka­
zanie domu pod Zarząd N ieruchom ości. Skarga 
zaadresowana do przewodniczącego P rezyd ium  
M R N  została złożona 22.I I I . 1953 na ręce z-cy prze­
wodniczącego Bugajskiego.

28. I I I .  1953 r. z-ca przewodniczącego skiero­
w a ł skargę do d y re k to ra  M ie jsk iego  Zarządu B u­
d y n k ó w  M ieszka lnych  N owackiego z adnotacją: 
„o  i le  to będzie m ożliw e, prze jąć ja ko  a dm in is tra ­
c ję  zleconą“ .

Zdaw a łoby  się, że teraz spraw a zostanie zba­
dana, w y jaśn iona, że P rezyd ium  M R N  za jm ie  na 
podstaw ie  zebranych m a te ria łó w  stanow isko i  
u d z ie li odpow iedzi K o m ite to w i B lokow em u. T ym ­
czasem stało się inaczej.

W  d y re k c ji M Z B M  pom yślano, że w łaśc iw ie  
Cszkoda czasu na badanie  , spraw y. S karg  jes t ta k  
w ie le , zwłaszcza w  spraw ach m ieszkaniow ych. 
Postanow iono „u sp ra w n ić “  pracę i  M Z B M  za po­
średn ic tw em  W ydz ia łu  G ospodarki K om una lne j 
p rzes ła ł skargę do... Zarządu Przym usow ego Zrze­
szenia P ryw a tn ych  W łaśc ic ie li. S łow em  w y jaśn iać  
m ie li ci, k tó rych  skarga dotyczyła , k tó rzy  są bez­
pośrednio zain teresow ani i  odpow iedz ia ln i za p ro ­
w adzenie a d m in is tra c ji domu p rz y  ul. Zachodnie j 
52. Toteż „w y ja ś n i l i “ .

10. IV . 1953 r. Zrzeszenie zaprosiło  do siebie 
cz łonków  K o m ite tu  B lokow ego i  p rzeds taw ic ie li 
m ieszkańców domu. Rozpoczęło się „w y ja ś n ia n ie “ , 
k tó re  p rzypom ina ło  raczej rozp raw ian ie  się z K o ­

m ite te m  B lokow ym . K ilk u  p ra w n ik ó w  odczytało 
uroczyście skargę i  udow adn ia ło  mocno zastraszo­
n ym  przedstaw ic ie lom  K o m ite tu  B lokow ego w ie l­
ką  ich  w inę , chęć godzenia w  dobrę im ię  Zrzesze­
n ia , bezpodstawne pre tensje  itd . itd . W praw dzie  
zadano sobie tru d  spraw dzenia, że jeden z człon­
kó w  K o m ite tu  B lokow ego ob. E rdbe rg  ma miesz­
kan ie  o 90 m 2 pow ie rzchn i i  dlatego p łac i w ysokie  
kom orne, ale n ikom u  nie przyszło na m yśl zasta­
n o w ić  się trochę, czy rzeczyw iście adm in is trac ja  
prow adzona jes t w łaściw ie . P rzeciw nie , przytacza­
no w szystk ie  m ożliw e  a rgum enty  na to, że adm i­
n is tra c ja  je s t bez zarzutu.

Po ty m  „w y ja ś n ie n iu “  Zrzeszenie w ys ła ło  11. 
IV . 1953 r. do M Z B M  obszerne, trzecbstronnicow e 
pism o. W  ty m  p iśm ie  przytacza jąc przebieg roz­
p ra w y  w yjaśn iono, że adm in is trac ja  jest p ra w i­
d łow a, za rzu ty  niesłuszne, pow ołano się na różne 
przep isy i... sugerowano, że to ob. E rdberg  je s t 
p rzys łow iow ą  „kością  n iezgody“  i  ona nastaw iła  
p rzec iw ko  Zrzeszeniu K o m ite t B lokow y.

Z w y ja śn ie n ia  skw a p liw ie  skorzysta ł M Z B M  
i  ju ż  17. IV . 1953 r. w ys ła ł do K o m ite tu  B lokow e­
go na ręce ob. E rdbe rg  odpowiedź. W  ty m  piśm ie 
M Z B M  w  im ie n iu  P rezyd ium  M R N  kom un iku je , 
że po w y ja śn ie n iu  „n ie  ma podstaw  rzeczowych 
i  p ra w n ych  do p rze jęc ia  a d m in is tra c ji przez 
M Z B M “ ... „P rzeprow adzone badanie w ykazało , że 
■wspomniane B iu ro  (B iu ro  U sługow e A d m in is tra c ji 
D om ów  Zrzeszenia) p row adzi adm in is trac ję  oma­
w ianego domu w  sposób w ła śc iw y  i  gospodaruje 
w p ły w a m i z czynszów i  świadczeń w  sposób zgod­
n y  z obow iązu jącym i p rzep isam i“ .

I  to  wszystko. To m ia ło  w ystarczyć K o m ite to ­
w i B lokow em u. A le  n ie  w ys ta rczy ło  i  K o m ite t 
B lo ko w y  z ło ży ł ponow nie  skargę, ty m  razem na 
ręce przewodniczącego P rezyd ium  M R N  Olaska, 
w  k tó re j ska rży  się nie ty lk o  na adm in is trac ję  
dom u, ale rów n ież na n iew łaściw e za ła tw ien ie
p ierw sze j skarg i. S łusznie. Przecież K o m ite t B lo ­
k o w y  n ie  po to zw raca ł się do P rezyd ium  M R N  
ja ko  organu w ładzy  ludow e j, żeby dzięk i n ie k tó ­
ry m  „uspraw n iaczom “  ze skarżącego stać się 
oskarżonym . N ie  po to, aby w b re w  uchw ale  Rady 
P aństw a i  Rady M in is tró w  z 14.X I I .1950 r. prze­
słano skargę do zbadania bezpośrednio za in tere­
sowanemu. N ie  po to, żeby w  odpow iedzi P rezy­
d iu m  M R N  pisano n iepraw dę —  bo k to  w łaśc i­
w ie  „w y ja ś n ia ł“  i  „b a d a ł“ ? przecież n ie P rezy­
d iu m ! Czy czasem to zby t w ie lk ie  zaufanie do 
badania  przez Zrzeszenie nie należałoby nazwać 
lekkom yślnością?

Oto w  ja k i  sposób tego rodza ju  „usp ra w n ia ­
n ie “  p row adzić może do wypaczeń. Może dopro 
w adzić do tego, że K o m ite t B lo ko w y  w  końcu 
m achnie ręką na k ło p o ty  mieszkańców^ i  s arne 
się ty lk o  pozycją w  sta tystyce ilośc iow ej ko m ite - 
tó w  b lokow ych  na teren ie  Łodzi. In s ty tu c ja  skarg 
i  zażaleń nie została powołana po to, by n iek tó rzy  
d e row n icy  tra k to w a li ją  jako  zło konieczne i n a j-

od siebie.
J. R re itk o p f
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W Y N IK I N A SZEG O  S Z K O L E N IA

v M im o  b ra kó w  ze szkolenia w  u b ie g ła m  ro ku  
odn ieś liśm y v '° le  korzyści. S o łtys i naszej g m in y  
w y k a z a li w ięce j ak tyw nośc i i w zm ożonej czu jno­
ści w pracy. C zynn ie j w łącza li snę do re a liza c ji 
zadań na wsi. D z ięk i w spólne] p racy z P re zyd iu m  
GRN nasza gm ina  należy do przodu jących  w  
pow iecie . O bow iązkow e dostaw y zboża w yko n a ­
no do 10.I I I . 1953 -v 102%, należność: finansow e 
do 3.X I I . 1952 r. w ykona liśm y w  92%, a do 5.X I I .  
1952 r. w  99,5% całorocznego w y m ia .u .

G m ina  nasza obe jm u je  4 grom ady. Na naszym  
te ren ie  zn a jd u je  się POM. S pó łdz ie ln ia  p ro d u k ­
cy jn a  w K an iow ie  należy do na jlepszych w po­
w iecie. S o łtys g rom ady K a n ió w  M ich a ł T om a- 
szezyk jest je j członkiem . M im o  tru d n ych  w a ru n ­
kó w  a tm osferycznych spó łdz ie ln ia  ta m ia ła  w  
u b ie g ły m  ro ku  dobre zb io ry  uzysku jąc p rzec ię t­
n ie  1 ha 24,5 q pszenicy (14,5 q przecię tna  po­
w ia tu ) i na jw yższy  w  ca łym  w o je w ó d z tw ie  p lo n  
rzepaku  19,6 q z 1 ha.

P o rów nu jąc  o rgan izację  i  p rzeb ieg zeszłorocz­
nego szko len ia  so łtysów  z tegorocznym  podkre ­
ś lić  należy poważną zm ianę na lepsze. Przede 
w szys tk im  p o p ra w iła  się znacznie obecność s o łty ­
sów i  podso łtysów  na zajęciach szko len iow ych . 
S o łtys i i  podsołtys i chętn ie  b ra li u d z ia ł w  s ' o - 
le n iu  u s p ra w ie d liw ia ją c  zawsze swą nieobecność 
w a żn ym i p rzyczynam i. N a jle p ie j o f ym  św iadczy 
fa k t,  że jeden z podsołtysów , g ó rn ik , naw et po 
nocnej zm ian ie  z ja w ia ł się w  ośrodku, aby w ziąć 
u d z ia ł w  zajęciach. Z w ię kszy ł się znacznie w  
s tosunku do ub iegłego roku  u d z ia ł so łtysów  i pod­
so łtysów  w  szko len iu  w  fo rm ie  dyskus ji. Uczest­
n ic y  żyw o i  rzeczowo d ysku to w a li. D yskusja  po­
zw a la ła  n:e ty lk o  na pog łęb ien ie  treści pogadanki 
i uzupe łn ien ie  je j p rzyk ła d a m i z w łasnego ży­
cia i te renu, ale na w ym ianę  spostrzeżeń i do­
świadczeń. B y ła  ona drugą ważną częścią poga­
d a n k i pozw ala jącą przekonać się, ja k  p o jm u je m y  
nasze zadania i ja k  je  w yko n u je m y .

P rzyk ła d  jest zresztą na jlepszym  nauczycie­
lem . Jeden z ko legów -so łtysów  d z ie lił się z nam i 
sw y m i osiągn ięc iam i w  zakresie w e rb u n ku  
i  op iek i nad m łodzieżą (za ją ł się m ło d ym i ch łop­
cam i s łużącym i u bogaczy i z a c łe c ił ich. a następ­
n ie  pom ógł przejść do przem ysłu , gdzie zdoby li 
k w a lif ik a c je  zawodowe). To jeden z p rzyk ła d ó w , 
ja k  i i le  so łtys  p o tra fi zrobić, jeś li w id z i w ła śc iw ie  
swe zadanie i sta . a się je  rea lizow ać

S o łtys i ju ż  w  czasie szko len ia  chętn ie  m ó w ili 
o  tym , ja k ie  .na ją  osiągnięcia w  p racy d z ięk i 
szko len iu . Tak na p rzyk ła d  so łtys z B e s tw in y  
A n to n i Zborek m óg ł z dum ą ośw iadczyć, że po­
s ta ra ! się o spopu la ryzow an ie  szkolenia fachow e­
go dla ro ln ik ó w  w  ram ach U W R  i zapew n ił mu 
lepszą n iż  dotąd frekw enc ję . S ta łym  naszym 
w y k ' dowcą in s tru k to r  o rg an izacy jny  P rezy­
d iu m  PRN Czesław K o w a lko w sk i, k tó ry  w ło ż y ł 
w ie le  s ta rań  i tru d u  w  nasze szkolenie.

Może n ie  zawsze doceniany jest fa k t, że szko­
len ie , jego przeb ieg  i  w y n ik i zależą w  dużym

stopn iu  od w yk ła d o w cy . T rzeba przyznać, że P re­
zyd iu m  PRN w yznaczyło  na nasz ośrodek dobre­
go w yk ładow cę , k tó ry , zawsze p rzygo tow any, w y ­
głaszał swe pogadanki w  fo rm ie  swobodnej roz­
m ow y, u rozm a ica ł je p rzyk ła d a m i z naszej 
g m in y  i  p ow ia tu , w y ja ś n ia ł zgłaszane w  czasie 
d ysku s ji w ą tp liw o śc i, a do naszych py tań  usto­
s u n ko w yw a ł się rzete ln ie . Jeśli n ie  znał dok ładn ie  
sp raw y , udz ie la ł odpow iedzi na następnym  zaję­
ciu. W  naszych zajęciach b ra ł rów n ież u d z ia ł 
sek re ta rz  P rezyd ium  PRN udz ie la jąc  nam  w y ­
jaśn ień  i porad. W ie le  tro sk i o na leży ty  p rzeb ieg 
szko len ia  w ykaza ło  Prezj^d ium  GRN w  B estw in ie . 
C z łonkow ie  P rezyd ium  b ra li zawsze udz ia ł w  
szko len iu , zaś przew odniczący n ie  opuścił żadnego 
zajęcia i  p ro w a d z ił nasze narady. C zynny u d z ia ł 
cz łonków  P rezyd ium  GRN w szko len iu  w  dużym  
s topn iu  m o b ilizo w a ł, nas do sta łego u d z ia łu  w  
szko len iu .

Szko len ie  zostało zakończone 14 m arca 1053 
ro ku . A le  zgodnie z apelem w yk ła d o w cy  będzie­
m y  się sam i uczyć w  okresie  do przyszłego szko­
len ia , by s ta le  podnosić sw ó j poziom  p o lity c z n y  
i  zaw odow y. Pomocą w  te j m ierze będzie nam  
ró w n ie ż  d w u ty g o d n ik  „R ada N ąrodow a“ , k tó rą  
o trz y m u je m y  od 1.1. b r. W y n ik i szkolenia bę­
dz iem y m o g li podsum ow ać dokonu jąc  oceny na­
szej rocznej p racy.

A. Olek
podsołtys gr. K an iów , 

gm. Bestw ina , pow. B ie lsko -B ia ła , 
w o j. s ta linog rodzk ie

Z  P R Z E B IE G U  W IO S EN N E J A K C J I 
S A N IT A R N O -P O B Z Ą D K O W E J

K o m ite t a k c ji sa n ita rn o  -  po rządkow e j pow o ła ­
no w  K ra k o w ie  wcześnie, bo ju ż  w  lu tym . K o m ite t 
w y ło n i ł  dw ie  sekcje, z k tó rych  jedna przygo to ­
w a ła  m ob ilizac ję  w sze lk ich  s to jących do je j dyspo­
z y c ji środków  propagandow ych, d ruga  opraco­
w a ła  zasady w spó łzaw odn ic tw a  w  a k c ji s a n ita rn o - 
po rządkow e j.

Już w  m arcu P rezyd ium  M R N  zw o ła ło  w  4 
dz ie ln icach m iasta na rady  robocze ko m ite tó w  b lo ­
kow ych , na k tó ry c h  om ów iono udz ia ł ko m ite tó w  
b lokow ych  w  a k c ji san ita rno -po rządkow e j i zw ią ­
zanej z n ią zb ió rk i z łom u i odpadków. Na na ra ­
dach k o m ite ty  b lokow e pod ję ły  w spó łzaw odn ic tw o  
m iędzyb lokow e.

W d z ie ln icy  N owa H uta  a kc ji s a n ita rn o -p o ­
rządkow e j w  tym  sam ym  czasie poświęcona zo­
s ta ła  IV  sesja DRN, w k tó re j w z ię li udz ia ł p rzed­
s taw ic ie le  ko m ite tó w  b lo ko w ych  dz ie ln icy . Z a rów ­
no re fe ra t k ie ro w n ik a  O ddzia łu  Z d ro w ia  P rezy­
d iu m  DRN, ja k  i udz ia ł w d ysku s ji radnych oraz 
w yp o w ie d z i p rzeds taw ic ie li ko m ite tó w  b lo ko w ych  
św iadczą o c a łk o w ity m  zrozum ien iu  w ażnych za­
dań te j akc ji. S tw ie rdzono  znaczną popraw ę w a­
ru n k ó w  san ita rno  -  porządkow ych  i zobow iązano 
organa DRN do dalszej p racy udz ie la jąc  szczegó­
ło w y c h  w y tyczn ych  poszczególnym  jednostkom .
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organ izacy jnym . W szczególności w y tyczne  D RN  
o b ję ły  ko m ite ty  b lokow e, D z ie ln icow y  Zarząd B u­
d yn kó w  M ieszka lnych , Zarząd H o te li P racow n i­
czych, zakłady p racy i  p laców k i hand lu  uspołecz­
nionego. Szczegółowe zadania zlecono rów n ież 
m ie jscow ym  p laców kom  M ie jsk iego  P rzeds ięb io r­
s tw a  Oczyszczania i  M ie jsk iego  P rzeds ięb io rs tw a  
Ogrodniczego.

P rezyd ium  M R N  w  K ra k o w ie  p rzy  p rzep row a­
dzan iu  a k c ji san ita rno  -  porządkow e j n ie  o g ra n i­
czało się do bezpośredniego k o n ta k tu  z ko m ite ta m i 
b lo k o w y m i (ponowne bow iem  zebran ia  o d b y ły  się 
na  początku kw ie tn ia ), ale naw iąza ło  także kon­
ta k t  ze Z w iązk iem  Z aw odow ym  D ozorców  Domo­
w ych  i z P rzym usow ym  Zrzeszeniem  P ry w a tn y c h  
W łaśc ic ie li N ieruchom ości. Zw o łano  dw ie  na rady  
z udzia łem  dozorców  dom ow ych. N ie  zdołano 
jednak uzyskać c a łko w ite j m o b iliz a c ji i d latego 
w  na jb liższych  dn iach p rze w id u je  się ponow ne 
na rady . Po raz p ie rw szy  zw ołano na rady  robocze 
z a d m in is tra to ra m i domów.

U ważając, że zak łady p racy  p o w in n y  św iecić 
p rzyk ła d e m  w  a k c ji san ita rno  -  p o rz ą d k o w e j,' zor­
ganizow ano naradę P rezyd ium  M R N  z d y re k to ­
ra m i zakładów  p ra cy  i  p rzeds ięb io rs tw .

A kc ja  san ita rno  -  porządkow a ob ję ła  sw ym  za­
sięg iem  zw iązk i zawodowe i  o rgan izacje  masowe. 
O bok zw iązków  zaw odow ych, k tó re  zobow iąza ły 
się propagow ać akcję w  zakładach pracy, na czoło 
w ysu w a  się P C K  i  L ig a  K ob ie t. O ddz ia ł M ie js k i 
P C K  p o d ją ł się p rzeprow adzić  przez sw ych a k ty ­
w is tó w  akcję propagandow ą, zaś Zarząd M ie js k i 
L K  w z ią ł na siebie w spółpracę z ko m ite ta m i b lo ­
k o w y m i za pośredn ic tw em  zarządów  dz ie ln ico­
w ych , a zwłaszcza przez ko ła  L K  w  b lokach. N ie ­
s te ty  n ie  zdołano w łączyć do a k c ji ZM P; w in ę  
ponosi P rezyd ium  M R N , k tó re  n ie  p o tra fi ło  dotąd 
w ypracow ać w ła śc iw ych  fo rm  te j w spó łpracy.

Jako zasadnicze ś ro d k i p ropagandy p rzy ję to : 
s ta łe  umieszczanie haseł i  no ta tek  w  prasie  o p rze­
b iegu  a kc ji san ita rno  -  po rządkow e j i  nadaw anie  
pogadanek i  haseł przez m ie jscow e rad iow ęz ły , 
w y ś w ie tla n ie  przezroczy w  k inach , sta łe um iesz­
czanie estetycznych haseł na w szys tk ich  wozach 
tra m w a jo w ych . Ponadto zorganizow ano im p re zy  
a rtys tyczne  w  5 dz ie ln icach m iasta, poprzedzone 
k ró tk im  re fe ra tem  o a k c ji san ita rno  -  porządko­
w e j. W ystępy zespołów a rtys tycznych  zorganizo­
w a ł O ddz ia ł M ie js k i PC K. U ruchom iono  „ t r ó jk i  
k o n tro ln e “  spośród uczennic szkó ł p ie lęgn ia rsk ich , 
k tó re  zw raca ją  przechodn iom  uw agę na koniecz­
ność u trzym yw a n ia  czystości.

N iem ało  p racy w ło ży ła  sekcja  w spó łzaw odn ic­
tw a , opracow u jąc zasady w spó łzaw odn ic tw a  i  w łą ­

czając do w spó łzaw odn ic tw a  k o m ite ty  b lokow e, 
szko ły, dw orce ko le jow e, p laców k i handlu  uspo­
łecznionego (M H D , PSS, K ZG ) oraz M ie jsk ie  
P rzeds ięb io rs tw o  K om un ikacy jne . D la każdej z 
tych  g rup  opracow ano oddzielne zasady, a nad­
zór nad ich w ykonan iem  pow ierzono zaintereso­
w anym  przedstaw ic ie lom . W spó łzaw odn ictw o w  
a k c ji połączone zostało z p rzygo tow an iem  deko­
ra c ji b u dynków  i  m ieszkań na 1 m aja. D la  uczest­
n ik ó w  w spó łzaw odn ic tw a  p rzygo tow ano nagrody.

Na szczególną uwagę w  tegorocznej a kc ji sani­
ta rn o  -  porządkow e j zasługują  n ie w ą tp liw ie  zobo­
w iązan ia  p ra co w n ikó w  społecznej służby zdrow ia , 
polegające na w spó łp racy z ko m ite ta m i b lo ko w y ­
m i. Zasady w spó łp racy i pomocy opracowane zo-* 
s ta ły  przez Zarząd O kręgu ZZ  P ra co w n ikó w  S łuż­
b y  Z d ro w ia  i obe jm u ją  n ie ty lk o  p ra co w n ikó w  
p rezyd iów  W oj. RN i M R N , ale rów n ież pracow ­
n ik ó w  A ka d e m ii M edycznej i S zp ita la  K lin ic zn e ­
go w  K ra ko w ie . Zasadniczym  założeniem  tych zo­
bow iązań jest praca uśw iadam ia jąca w  zakresie 
o św ia ty  sa n ita rne j (pogadanki i odczyty w  kom i­
tetach b lokow ych ) oraz bezpośrednia pomoc p rzy  
p rzep row adzan iu  szczepień ochronnych w ed ług  
p lanu  usta lonego dla ko m ite tó w  b lokow ych .

W zorem  roku  ubiegłego w łączy ło  się do a k c ji 
K o le g iu m  Orzekające p rzy  P rezyd ium  M R N  Rola 
tego K o le g iu m  polega nie ty lk o  na s tosow aniu 
sa n kc ji a d m in is tra cy jn ych , ale przede w szys tk im  
na p racy uśw iadam ia jąeo -  w ychow aw cze j. D la te ­
go też w  ty m  okresie te rm in o w o  przeprowadza się 
ro zp ra w y  w yn ika ją ce  z przekroczenia  przep isów  
sa n ita rn o  -  porządkow ych.

Spośród w szystk ich  kom is ji- rady, k tó re  w łączy­
ły  do p lanu  p racy  akcję san ita rno  -  porządkow ą, 
na  pierwsze m iejsce w ysuw a ją  się n ie w ą tp liw ie  
dw ie  kom is je : K om is ja  Z d row ia  i K om is ja  Gospo­
d a rk i K o m una lne j. P ierwsza ma dop ilnow ać p ra ­
w id ło w e g o  przeb iegu a kc ji, a d ruga  ma dop ilno­
w ać czystości w  mieście.

N a leży podkreś lić  u d z ia ł ko m ite tó w  b lokow ych  
w  upo rządkow an iu  skw erów  i z ie leńców m iasta 
oraz m asow y udzia ł, zwłaszcza m łodzieży, w  za­
les ien iu  » n ie uży tkó w  na terenach m ie isk ich . 
S tw ie rd z ić  można rów n ież  pewną poprawę, ja k ­
k o lw ie k  jeszcze niedostateczną, w  pracy M ie jsk ie ­
go P rzeds ięb io rs tw a  Oczyszczania

Wzmożona w a lka  o czystość miast j osiedli — 
to  wzmożona w a lka  o zapew nienie szerokim  rze­
szom p racu jącym  jak. na jb a rd z ie j zdrow ych  wa­
ru n k ó w  życia.

J. Garlicki
z-ca przewodniczącego P iez. M R N  w  K ra ko w ie

W a lka  o lepsze w y n ik i nauczania i  w ychow an ia  jest wspólną sprawą n a u c z y c ie l i ,

. m łodzieży i  rodz iców
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W IĘ Ź  GR N  W  S A N C Y G N IO W IE  
Z  L U D N O Ś C IĄ

P re zyd iu m  GR N  w  Sancygnio­
w ie  o rgan izu je  re g u la rn ie  co 
m iesiąc sesje w y jazdow e  w  gro­
madach. W  p rzyg o to w a n iu  sesji 
b io rą  rów n ież  udz ia ł cz łonkow ie  
G R N  i  kom is je . Będąc z o ka z ji 
sesji w  grom adzie  P re zyd iu m  
p rz y jm u je  i  za ła tw ia  ska rg i i  za­
żalenia.

Jeże li do P re zyd iu m  w p ły n ie  
jakaś  poważna skarga lu b  zaża­
len ie  z ta k ie j grom ady, gdzie se­
s ja  ma się odbyć dopiero za m ie ­
siąc czy za dwa, P rezyd ium  w y ­
jeżdża do te j grom ady. T ak ie  ze­
b ra n ie  połączone z posiedzeniem  
P re zyd iu m  odby ło  się np. w  gro­
m adzie  D ziew ięczyce. N a zebra­
n ie  p rz y b y li:  p rzew odn iczący
P re zyd iu m  G R N  S tan is ław  B ana­
s ik , sekre ta rz  F ranciszek K o rze ń - 
sk i, in s tru k to r  ro ln y  F ranciszek 
Ba-nasik, sekre ta rz  K o m ite tu
G m innego PZPR  W ładys ław  Szy­
d ło w sk i, re fe re n t po d a tko w y
Z b ig n ie w  Z ie liń s k i, delegat g m in ­
ny M in . S kupu  A dam czyk i  n ie ­
k tó rz y  cz łonkow ie  GRN. N a ze­
b ra n ie  s ta w iło  się przeszło 100 
m ieszkańców  grom ady. Na zebra­
n iu  ty m  bow iem  stanęła spraw a 
ska rg i m ieszkańców  grom ady na 
dzia ła lność sołtysa A leksandra  
S perk i. S o łtys  zaczął u legać 
w p ły w o m  k u ła kó w , zaczął za ła t­
w ia ć  sp ra w y  po kum ote rsku , 
w reszcie k rzy w d z ić  m a ło ro lnych . 
P rezyd ium  spraw ę rozp a trzy ło  
wobec w szys tk ich  i  postanow iono 
zw o ln ić  so łtysa z zajm owanego 
s tanow iska. W ieś dokonała  w ybo ­
ru  nowego sołtysa Józefa Ś w ie t­
lika .

K ie d y  za ła tw iono  spraw ę soł­
tysa m ieszkańcy d ysku to w a li nad 
s iew am i i  p ie lęgnacją  roś lin , nad 
sposobami tęp ien ia  chw astów , 
zw iększen ia  m leczności k ró w . 
W ą tp liw o śc i w y ja ś n ia ł in s tru k to r  
ro ln y .

Z eb ran i p rz y rz e k li, że staną się 
jedną  z p rzodu jących  grom ad w  
gm in ie . I  ta k  rzeczyw iście  się sta­
ło. Z a ko n tra k to w a n o  40 ha róż­
n ych  roś lin , u regu low ano  ca łko­
w ic ie  w szystk ie  zaległości g ro ­
m ady. M. Kocel

członek GRN w  S ancygn iow ie  
pow . P ińczów

F O R M Y  IN S T R U K T A R Z U
I  S Z K O L E N IA  P R E Z Y D IÓ W  

G R N  I  M R N  
W  POW . P A S Ł Ę C K IM

N a początku ro k u  usta lono, że 
celem podn iesien ia  p racy  o rgan i­
zacy jne j re g u la rn ie  co m iesiąc 
będą się odbyw ać na rady  o rg a n i­
zacy jne  z sekre ta rzam i p rezy­
d ió w  GRN, na k tó ry c h  n a jp ie rw  
będzie przeprow adzane szkolenie 
teoretyczne, na tle  a k tu a ln ych  
zadań sto jących  przed ra d a m i 
n a ro d o w ym i i  ich  organam i, a 
następnie  uczestnicy, będą brać 
u d z ia ł w  sesji PRN  bądź w  po­
siedzeniu  je j P rezyd ium .

Już 18 styczn ia  odby ła  się p ie r­
wsza narada z udz ia łem  człon­
kó w  P re zyd iu m  PRN , k ie ro w n i­
k ó w  w yd z ia łó w  i  re fe ra tów , p re ­
zyd ió w  GRN, delegatów  g m in ­
n ych  M in is te rs tw a  S kupu  i  in ­
nych  za in teresow anych. N arada 
w ykaza ła  w ie le  b ra k ó w  n a tu ry  
o rgan izacy jne j, szczególnie zaś 
b ra k  w spó łp racy  m iędzy re fe re n ­
ta m i ro ln y m i p re zyd ió w  GR N  a 
in s tru k to ra m i ro ln y m i, b ra k  na­
leży te j pom ocy k ie ro w n ik ó w  w y ­
dz ia łów  i  re fe ra tó w  PRN dla re­
fe re n tó w  w  p rezyd iach  GRN i  
b ra k  k o n tro li,  w sku te k  czego n ie ­
sum ienn i p ra co w n icy  p re zyd ió w  
GRN w  Je lonkach, M łyn a ra ch  i  
Z ie lonce Pasłęckie j p o p e łn ia li na­
dużycia.

Na trzec ie j z k o le i naradzie  se­
k re ta rz y  p re zyd ió w  GRN zw oła­
nej 24 m arca przeana lizow ano 
b ra k i i  osiągnięcia każdego, pre­
zyd ium . S tw ierdzono, że na sku ­
te k  b ie rn e j postaw y p rzew odn i­
czącego P rezyd ium  GRN w  W il­
czętach cała praca spada na b a r­
k i  sekre tarza  i  w  rezu ltac ie  p rze ­
w odn iczący n ie  poczuwa się do 
żadnej p racy  w  P rezyd ium . W  
M ły n a ra c h  zastępca p rzew odn i­
czącego P rezyd ium  G R N  n ie  do­
cenia p racy  k o le k ty w n e j. D a l­
szym p u n k te m  obrad b y ło  omó­
w ie n ie  p lanu  p racy  P re zyd iu m  
P R N  na I I  k w a r ta ł i  pow iązan ia  
go z p la n am i p ra cy  p rezyd iów  
GRN.

O brady  zakończono om ów ie­
n ie m  na jw ażn ie jszych  p rzep isów

p ra w n ych , k tó re  u ka za ły  się w  
1953 ro ku , po czym  wszyscy se­
k re ta rze  u d a li się na sesję M R N  
w  Pasłęku.

Sesja b y ła  s ta rann ie  p rzygo to ­
w ana, p rzyb y ło  na n ią  ponad 100 
m ieszkańców  m iasta . P rzedm io­
tem  obrad  b y ło  spraw ozdanie  z 
dz ia ła lności R e fe ra tu  _ G ospodark i 
K o m u n a ln e j i  M ieszkan iow e j w  
ro k u  1952 ze szczególnym  pod­
k reś len iem  sp raw  bytow o-m ies iz- 
ka n io w ych  ludności p racu jące j, o 
czym  zamieszczono zaw iadom ie­
n ia  w  prasie  i  ogłoszono kom u­
n ik a ty  przez rad iow ęzeł. Prze­
w odn iczący K o m is ji U rządzen ia  
O sied li o m ó w ił w  ko re fe rac ie  n ie ­
dociągnięcia w  p racy  P re zyd iu m  
M R N , podając ko n kre tn e  p rz y ­
k ła d y . O m ó w ił rów n ież  osiągnię­
cia, uporządkow an ie  skw e ró w  i  
lepsze u trzym a n ie  czystości w  
m ieście. M ieszkańcy m iasta  szcze­
gó ln ie  ostro s k ry ty k o w a li pracę 
P re zyd iu m  M R N  p rzy  om aw ia­
n iu  w yko n a n ia  rem ontów . Ż yw o  
rów n ież  przeb ieg ła  dyskusja  nad 
czystością W mieście, w yw ó zką  
gruzu, zadrzew ieniem , społecz­
n ym  odgruzow aniem  i  budow ą 
now ej s tu d n i w odociągow ej. W  
w y n ik u  sesji Rada zobow iąza ła  
P re zyd iu m  M R N  do n iezw łoczne­
go za ła tw ien ia  bolączek, do w y ­
konan ia  rem on tów  k a p ita ln y c h  i  
b ieżących do p o ło w y  b r. itd .

Sesja spe łn iła  swe zadania, se­
k re ta rze  p rezyd iów  GR N  obecni 
na sesji w ie le  z n ie j s ko rzys ta li.

U sta lono, że następna narada  
w szys tk ich  sekre ta rzy  p re zyd iów  
GR N  z udz ia łem  sekretarza P re­
zyd iu m  PRN, in s tru k to ra  tereno­
wego, k ie ro w n ik a  R e fe ra tu  Orga­
n izacyjnego odbędzie się 28 
k w ie tn ia  w  P rezyd ium  GR N  w  
M łyna rach , po czym  uczestn icy 
wezm ą u d z ia ł w  posiedzeniu P re­
zyd iu m  GRN; w  celu w zm ocn ie­
n ia  k o le k ty w n e j p racy  postano­
w iono  organizow ać co k w a r ta ł 
w spó lne  o d o ra w y  d la  cz łonków  
p re zyd iów  GRN.

B. Romanowski
p ra c o w n ik  P re zyd iu m  PR N  

w  P asłęku
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G D Y  SKARG Ę Z A Ł A T W IA  

B IU R O K R A T Y C Z N A

FED ER A C JA  W Y D Z IA Ł Ó W

Jako  ty p o w y  p rz y k ła d  b iu ro ­
kra tycznego  i  bezdusznego za ła t­
w ia n ia  spraw  posłużyć może 
skarga  P e p liń sk ie j ze w si S tare 
P o laszki, w dow y, k tó ra  p ro s iła
0 udzie len ie  zapom ogi oraz o po­
m oc w  o trzym a n iu  m a te ria łó w  
budow lanych  do rem on tu  dom ku 
m ieszkalnego.

S praw a w ym aga ła  za ła tw ien ia  
przez W yd z ia ły  H and lu , R o ln i­
c tw a  i  Leśn ictw a, B u d o w n ic tw a  
oraz Pom ocy Społecznej. Spraw a 
p rzechodziła  od w y d z ia łu  do w y ­
d z ia łu  i  każdy w yd z ia ł uw aża ł się 
za n iekom pe ten tny  bądź n ieca ł­
k o w ic ie  kom pe ten tny  i  d latego 
n ik t  do końca n ie  p o tra f i ł  spra­
w y  za ła tw ić . O graniczono się je ­
dyn ie  do p isem nych w y w ia d ó w
1 do skom ple tow an ia  całości m a­
te r ia łó w , co s tanow iło  p l ik  pa­
p ie rkó w . Na podstaw ie n ie p ra w ­
d z iw ych  danych w ystosow ano od­
pow iedź do P e p liń sk ie j, an i n ie  
p rzyd z ie la ją c  m a te ria łó w  budo­
w la n ych , ani n ie  udz ie la jąc  zapo­
m og i i  spraw ę odłożono do a k t 
ja k o  za ła tw ioną.

Pep liń ska  ponow n ie  zw ró c iła  
się do P rezyd ium  PRN, -w ytyka­
jąc  bezduszność p ra co w n ikó w  w  
z a ła tw ie n iu  prośby. Spraw ą za­
in te re so w a li się osobiście człon­
ko w ie  P rezyd ium .

Po ponow nym  i  n a le ży tym  zba­
d an iu  sp raw y  skargę P e p liń sk ie j 
za ła tw iono  na posiedzeniu P rezy­
d iu m  w  obecności k ie ro w n ik ó w  
w yd z ia łó w . Skarżąca o trzym a ła  
zapomogę na dzieci i  m a te ria ł po­
trze b n y  do rem on tu  m ieszkania.

Równocześnie om ów iono za ła t- 
w ie n ie  skarg i na szko len iu  p ra ­
cow n ików , w y ty k a ją c  b łędy  oraz 
zapoznając w szys tk ich  z treścią 
całego p lik u  akt. Za bezduszne 
i  b iu ro k ra tyczne  za ła tw ien ie  
p ro śb y  jednego p ra co w n ika  zw o l­
n iono  d yscyp lin a rn ie  z p racy, 
dw óm  udzie lono nagany z w p isa ­
n ie m  do a k t oraz dw óm  dano 
upom nien ie .

P ra co w n icy  P re zyd iu m  PRN  
z ro zu m ie li, że n ie w ła śc iw ie  za ła t­
w ia l i  prośby, ska rg i i  zażalenia,

pon iew aż n ie  m ie li łączności z te­
renem .

St. Nosowska
prac. P rezyd ium  PRN  

w  K ośc ie rzyn ie

W ZM Ó C  IN S T R U K T A R Z  D Ł A
K O M IT E T Ó W  BLOKOW  YC H  

W  W OJ. S T A L IN O G R O D Z K IM

K o m ite ty  b lokow e  dz ia ła ją  na 
Ś ląsku dopiero od po ło w y  1952 r. 
To je s t jedna  z p rzyczyn  ich  s ła­
bej ja k  dotąd p racy. N a te ren ie  
w o j ew ództw a stalinogrodz,kiego
is tn ie ją  2784 k o m ite ty  b lo ko ­
w e z przeszło 18 tys iącam i 
członków , ale 50% tych  k o m ite ­
tó w  is tn ie je  ty lk o  fo rm a ln ie , n ie 
p rze ja w ia ją c  dotychczas żadnej 
lu b  bardzo ograniczoną d z ia ła l­
ność.

K o m ite ty  b lokow e  n ie  zdo ła ły  
dotychczas naw iązać bezpośred­

n ie j łączności z m ieszkańcam i b lo ­
kó w  i  n ie zna ją  jeszcze należycie 
sw ojego te renu  i  jego potrzeb. 
B lis ko  40% ko m ite tó w  n ie  odby­
ło dotychczas an i jednego zebra­
n ia, aczko lw iek  ram ow a in s tru k ­
c ja  d la  m ie jsk ich  i  dz ie ln icow ych  
rad  na rodow ych  o o rgan izac ji i  
dz ia ła lności ko m ite tó w  b lo ko ­
w ych  z 22. V. 1952 r. w ym aga 
zw o ływ a n ia  co n a jm n ie j raz na 
p ó ł ro ku  ogó lnych  zebrań miesz­
kańców .

B ra k  dotąd na naszym  te ren ie  
p o p u la ryza c ji w śród  m ieszkań­
ców celów  i  zadań ko m ite tó w  b lo ­
ko w ych  oraz in s tru k ta rz u  w  ty m  
k ie ru n k u . P re zyd iu m  W oj. RN 
u tw o rz y ło  w p raw dz ie  spec ja lny 
re fe ra t d la  k ie ro w a n ia  pracą in ­
s tru k to ró w , ale bez op iek i pozo­
s ta ją  nada l k o m ite ty  b lokow e  w  
teren ie .

K o m ite ty  p o jm u ją  o bow iązk i 
sw oje  przew ażnie  w  ten  sposób, 
że przedstaw ic ie le  ich  w  godzi­
nach popo łudn iow ych  p rzebyw a­
ją  w  okreś lonych  loka lach, ocze­
k u ją c  p rzyb yc ia  m ieszkańców, 
k tó ry m  w yd a ją  na jróżn ie jsze  za­
św iadczenia (op in ie  w  spraw ach 
w ęg low ych , zaśw iadczenia o i lo ­
ści osób zam ieszkujących loka l, 
pośw iadczenia w łasnoręczości 
podpisu, zaśw iadczenia o w spó l­
ności m ałżeńskie j, zaświadczenia 
na u lgow e b ile ty  ko le jow e  itp .).

W sku tek  niedostatecznego p rz y ­
go tow an ia  a k c ji w yborcze j do ko ­
m ite tó w  b lokow ych , nie zawsze 
do ko m ite tó w  w eśzli ludzie  re ­
p rezen tu jący  in te resy  m ieszkań­
ców. F rekw enc ja  na zebraniach 
w yborczych  w  S ta linogrodzie  
n ie  p rzekracza ła  24% , a b y ły  
zebran ia  wyborcze, na k tó rych  po 
2 n ieudanych zebraniach na trze ­
c im  w yb ra n o  do ko m ite tu  lu d z i 
p rzypadkow ych . W  skład  k o m ite ­
tó w  b lo ko w ych  w chodzi zb y t m a­
ło kob ie t, a w  szczególności gos­
podyń  dom ow ych, k tó re  przecież 
n a jle p ie j się o rie n tu ją  w  w a ru n ­
kach, stosunkach i  potrzebach 
m ieszkańców  b loku . L iga  K o b ie t 
pow inna  dążyć do tego, aby udz ia ł 
ko b ie t w  kom ite tach  b lo ko w ych  
b y ł znacznie w iększy.

K o m ite ty  b lokow e w  w o j. s ta li-  
nog rodzk im  p o w in n y  zająć się m. 
in . propagow aniem  oszczędzania 
ene rg ii e le k tryczn e j i  w ody, a 
także, ta k  ja k  i  na in n ych  te re­
nach, zb ie ran iem  odpadków  u ż y t­
kow ych , akcją san ita rno -po rząd - 
kow ą itp .

Ze s tro n y  rad  narodow ych ko ­
nieczne je s t w zm ocn ien ie  in s tru k ­
ta rzu  i  w y typ o w a n ie , w  porozu­
m ie n iu  z p a rtią  i  o rgan izac jam i 
m asow ym i, now ych  kadr,' k tó re  
zas tąp iłyby  n ie a k tyw n ych  człon­
ków .

P. Sebel
członek W oj. RN w  S ta linog rodz ie

O LEP S ZĄ  JAKO ŚĆ  
K A P IT A L N Y C H  R EM O N TÓ W

D O M Ó W  M IE S Z K A L N Y C H  
W  POW . P O ZN A Ń

P o w ia t poznański pow ażnie  
p rze k ro czy ł p lan  rem on tów  ka p i­
ta ln ych  bu d yn kó w  m ieszka lnych  
w  roku  ub ieg łym . Na zaplano­
w ane 674 izb y  w yrem on tow ano
1.049 izb, t j .  156,6%. Ten poważ­
n y  sukces uzyskano dz ięk i sta­
łe j k o n tro li P rezyd ium  PRN  i  
ko m is ji.

W y k o n a n ie  je d n a k  b u d z i za­
s trzeżen ia . D o ty c z y  to  za ró w n o  
te rm in ó w  w y k o n a n ia  re m o n tó w  
ja k  i  ja k o ś c i w y k o n y w a n y c h  ro ­
b ó t p rzez poszczególne p rze ds ię ­
b io rs tw a  b u d o w la n e . R e m o n ty  
rozpoczę to  z p o w a ż n y m  opóźn ie ­
n ie m . W p ły n ą ł n<i to z je d n e j



28

s tro n y  b ra k  do ku m e n ta c ji tech­
n iczne j, z d ru g ie j zaś b ra k  m ate­
r ia łó w  budow lanych ; tę trudność 
usun ię to  d z ię k i energ icznej po­
m ocy W yd z ia łu  G ospodark i K o ­
m u n a ln e j P re zyd iu m  PRN.

M P R B  z O b o rn ik  prow adzące 
re m o n ty  w  Stęszewie n ie  ty lk o  
n ie  w yko n a ło  w  całości pow ie rzo­
nego sobie zadania, ale w yko n a ło  
je  n iedba le  i  ze znacznym i us te r­
kam i. In te rw e n c ja  P rezyd ium  
P R N  spow odow ała, że przedsię­
b io rs tw o  zobow iązało się usunąć 
u s te rk i do końca k w ie tn ia  b r. 
T a k ie  w y k o n y w a n ie  p rac n ie  
ty lk o  m us i załamać ry tm iczność 
w yko n a n ia  p lanu  przez przedsię­
b io rs tw o , ale pow odu je  s tra ty  
m a te ria lne , a równocześnie w y ­
w o łu je  n iezadow olen ie  u ży tko w ­
n ik ó w . R ów nież BPP w  Poznan iu  
oddało  b u d y n k i rem ontow ane w  
Swarzędzu z u s te rkam i, k tó re  się 
obecnie usuwa.

P la n  na ro k  1953 p rze w id u je  
d la  p o w ia tu  poznańskiego w y k o ­
nan ie  rem on tu  kap ita lnego  w  512 
izbach m ieszka lnych. Prace zno­
w u  opóźnia ją  się z- pow odu tru d ­
ności w  te rm in o w y m  w yko n a n iu  
d o ku m e n ta c ji technicznej. P re­
zyd iu m  PR N  i  kom is je  p o w in n y  
ju ż  obecnie zainteresow ać się po­
w ażn ie  w yko n yw a n ie m  p la n u ' 
re m o n tó w  k a p ita ln y c h  ta k  pod 
w zg lędem  ilośc iow ym , ja k  i  ja ­
kośc iow ym . S ta łe  k o n tro le  k o m i­
s j i  i  pomoc w  usuw aniu  tru d n o ­
ści muszą doprow adzić do tego, 
że p la n  zostanie, w yko n a n y  n ie 
ty lk o  ilośc iow o, ale i  jakościow o 
bez zarzutu . W a lka  z b ra k o ró b - 
s tw em  m usi trw a ć  i  na ty m  od­
c inku .

J. Podolak-Ciesielska
członek M R N  w  Poznan iu

N A S I K O R E S P O N D E N C I 
Z A W IA D A M IA J Ą

Jeden z ko responden tów  ko ­
m u n ik u je  o w y k o n a n iu  zobow ią­
zań p o d ję tych  k u  uczczeniu 
św ię ta  1 M aja . Oto w  gm in ie  
P o łan iec pow . sandom ierskiego 
p ra co w n icy  P re zyd iu m  GRN, 
GS, u rzędu pocztowego, GOM , 
po s te ru n ku  MO, sp ó łdz ie ln i szew­
ców i  13 so łtysów  zasadzili d rze­
w a  dokoła  budowanego bo i­
ska aportowego, • w y k o p a li ró w
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o d w adn ia jący  i  ro z p la n to w a li 
ziem ię, a m łodz ież szko lna  w  po­
rozum ien iu  z P re zyd iu m  GRN 
pracow a ła  p rzy  za les ien iu  15 ha 
n ie u ży tkó w .

Ob. Mieczysław Now ak, zast. 
przewodniczącego Prezydium
M R N  we W rocławiu, pisze, iż 
pod kon iec m arca P re zyd iu m  
zw ró c iło  się do m ieszkańców  
m iasta  z apelem : „K a żd y  w ro ­
c ła w ia n in  bierze udz ia ł w  od g ru ­
zow an iu  m iasta“ . Na apel zg ło s ili 
się p racow n icy  o rgan izac ji spo­
łecznych, fa b ry k  i  urzędów . Do 
koo rd yn o w a n ia  p racy  pow ołano 
M ie js k i Społeczny K o m ite t Od­
gruzow an ia , k tó ry  opracow a ł 
p lan  pracy. A k c ją  odgruzow an ia  
i  oczyszczania ob ję to  4 p lace: 
D zierżyńskiego, P K W N , W olności 
i  G ru n w a ld zk i. P ie rw s i do odg ru ­
zow an ia  s ta w ili się p racow n icy  
P re zyd iu m  M R N .' N a odgruzow a­
nych  placach pow sta ją  te reny  
spacerowe i  w ypoczynkow e.

Ob. Feliks Pospieszny, sekre­
tarz Prezydium  M R N  we W ron­
kach, zaw iadam ia : „N a  jedne j z 
os ta tn ich  sesji M R N  w e W ron ­
kach w ys łuchano  spraw ozdań 
zrzeszeń spo rto w ych  i  p rzedysku ­
tow ano dotychczasowe w y n ik i 
p racy nad um asow ien iem  k u ltu ry  
fizyczne j. Bo lączką m iasta  jes t 
b ra k  s tad ionu  sportowego. Je­
szcze w  ro ku  1948 przystąp iono  
do budow y s tad ionu  w  czynie 
społecznym , jednakże m im o o fia r ­
ne j p racy  m ie jscow e j ludności 
budow a zby t słabo posuw ała się 
naprzód, a od dwóch la t  prace 
w  ogóle usta ły . A b y  przyśpieszyć 
budow ę . s tad ionu , M R N  pod ję ła  
uchw ałę , w  k tó re j p rzekazała  
b u d u ją cy  się s tad ion  Zrzeszeniu 
S portow em u „S p ó jn ia “ . Zrzesze­
n ie  zobow iązało się kon tynuow ać  
budow ę“ .

Ob. Kazim ierz Terlecki, członek 
Prezydium  PRN  w  G rajew ie,
k o m u n ik u je , iż  P re zyd iu m  na 
je d n ym  z posiedzeń k w ie tn io ­
w ych  ana lizw a ło  w y n ik i naucza­
n ia  w  szkołach podstaw ow ych  i  
u s ta liło  w ysok i odsetek niedosta­
tecznych ocen w  m iastach. Po- 

• s tanow iono zw róc ić  uw agę na 
pracę k o m ite tó w  ro d z ic ie lsk ich  w  
tych  szkołach.

Ób. F ilip  Rolof, pracownik  
Prezydium  PRN  w  Czarnkowie,
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pisze, iż  w  p ie rw sze j p o ło w ie  
k w ie tn ia  z pow odu zasiew ów  
zm n ie jszy ły  się dostaw y m leka . 
P rezyd ium  PRN  pragnąc n ie  d o - 

.puszczać do ta k ic h  zaham ow ań 
p rzys tą p iło  do system atycznego 
ana lizow an ia  p rzeb iegu dostaw, 
by m ieć stałe a k tu a ln y  obraz 
s y tu a c ji w  te ren ie .

Ob. H enryk Cejrowski, k ie ­
row nik W ydziału H andlu P rezy­
d iu m  PRN  w  Starogardzie, pi^ze, 
ja k  zorgan izow ano p ie rw szą w o l­
n o ryn ko w ą  sprzedaż mięsa. O to 
treść jego korespondencji.

N a specja lne j naradzie  w  W y­
dzia le  H a n d lu  zobowiązano Refe­
ra t H a n d lu  do urządzenia  i  w y ­
posażenia dw óch sto isk sprzeda­
ży mięsa w  h a li ta rgow e j. T rzem  
p ra co w n iko m  W yd z ia łu  R o ln ic tw a  
polecono dow iedzieć się w  spół­
dz ie ln iach  p ro d u kcy jn ych , k to  ze 
spó łdz ie lców  ma tuczoną i  n ieza- 
k o n tra k to w a n ą  trzodę chlewną. 
C hodziło  oczyw iście o tych , k tó ­
rz y  w y w ią z a li się z obow iązko­
w ych  dostaw. Sprzedaż m ięsa za­
p roponow ano M a rk o w i B o ro w i­
k o w i, cz łonkow i sp ó łdz ie ln i 
„P rz y ja ź ń “  w  gm in ie  Skórcz, p ro ­
wadzącem u hodow lę  na działce 
przyzagrodow e j. B o ro w ik  n.e 
o rie n to w a ł się jeszcze w  te ch n i­
ce sprzedaży mięsa, je d n ak  po 
om ów ien iu  sp ra w y  w  g ron ie  in ­
n ych  cz łonków  spó łdz ie ln i i  po 
p o rozum ien iu  się z żoną zgodz ił 
się p rzyw ieźć  sztukę na ta rg  do 
S ta rogardu . W  GS w  S kórczu 
usta lono te rm in  u b o ju  na  w a­
run ka ch  „d o  dalszej sprzedaży“ . 
Tymczasem  R e fe ra t H a n d lu  w y ­
posażył stoiska, nad k tó ry m i za­
w ieszono tab licę  z napisem  in ­
fo rm u ją c y m  o sprzedaży m ięsa z 
u b o ju  gospodarczego. N a um ó­
w ioną  godzinę B o ro w ik  z ja w ił 
się z ub itą  sztuką i  z a ła tw ił fo r ­
m alności w  rzeźn i m ie js k ie j w  
S tarogardzie . M ięso sprzedano. 
B o ro w ik  u ta rg o w a ! około 4.000 zł, 
a na W łasne p o trzeby  zachow ał 
oko ło  25 kg  m ięsa i  tłuszczu.

P ierw sze j w  pow iecie  s ta roga r­
d zk im  w o ln o ry n k o w e j sprzedamy 
m ięsa p rz y p a try w a li się liczn ie  
p rz y b y li na ta rg  ch łop i, w y p y tu ­
jąc  B o ro w ika , ja k  .sobie zę 
w szys tk im  po radz ił. W ie lu  posta­
n o w iło  sprzedaw ać m ię so , na 
w o ln y m  ryn ku .
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Ob. H enryk Kaczmarczyk, 
przewodniczący Kom isji F inan­
sów, Budżetu i Planu M R N  w
Bydgoszczy, podkreśla  w  nadesła­
ne j ko respondencji a k tyw n ą  p ra ­
cę 3 ko m is ji M R N . A k tyw ność  
ty ch  k o m is ji w y n ik a  z w łaśc iw e j 
m e tody  pracy. K o m is ja  O św ia ty  i 
K u ltu r y  naw iąza ła  ścisłą w spó ł­
pracę z ko m ite ta m i rod z ic ie lsk i­
m i, K om is ja  H and lu  naw iąza ła  
łączność z ko m ite ta m i sk le p o w y­
m i, a K om is ja  G ospodark i K o m u ­
n a ln e j z ko m ite ta m i ■ b lo k o w y - 
w y m i.

Ob. W ilhelm  Danel, przewodni­
czący Kom isji Zdrow ia, Pracy 
i Pomocy Społecznej M R N  w  
Rydułtowach, pisze, iż  w  ciągu 
os ta tn ich  5 m iesięcy K o m is ja  
p rzep row adz iła  81 k o n tro li i  zło­
ży ła  w ie le  w n iosków  do P rezy­
d ium . Jednakże P rezyd ium  zw le­
ka  z ro zp a tryw a n ie m  w niosków , 
co w p ły w a  dem ob ilizu jąco  na 
cz łonków  K o m is ji. K orespondent 
uskarża  się rów n ież  na m ałą ak­
tyw ność  K o m is ji U rządzenia  
O sied li, k tó ra  pow inna  się zająć 
zan iedbaną spraw ą dom ów  po­
n iem ieck ich .

Ob. Józef Malczyk, k ierow nik  
Ref. Organizacyjnego Prezydium  
P R N  w  Wadowicach, pisze o 
szko len iu  sołtysów .

..P rzy  p lanow an iu  te rm in ó w  
szko len ia  pope łn iono  b łąd, a

m ia n o w ic ie  w  w iększości p u n k ­
tó w  szko len iow ych  zajęcia zapla­
now ano na ten  sam dzień i  póź­
n ie j bo rykano  się z pow ażnym i 
trudnośc iam i, k ie d y  zachodziła 
konieczność w yszukan ia  zastępey 
w yk ła d o w cy . W yk ła d o w cy  na 
ogół dobrze w y w ią z a li się z na­
łożonych obow iązków , chociaż 
w iększość z n ich  p row adz iła  
szkolenie po raz p ie rw szy, bo 
w y k ła d y  b y ły  in te resu jące , od­
pow iedn io  u terenow ione, jasno 
i  prosto  podane słuchaczom  i np. 
w  K a lw a r ii,  B rzeźn icy, W adow i­
cach, M akow ie  i  W iep rzu  w yw o ­
ła ły  ożyw ioną i  w a rtośc iow ą dys­
kusję. W  W adow icach i  w  K a l­
w a r i i  ożyw iano szko len ie  w y ­
św ie tla n ie m  odpow iedn ich  f i l ­
m ów .

W  u b ie g łym  ro ku  szko len ie  oce­
n iono  na podstaw ie  w ypow iedz i 
poszczególnych słuchaczy, w  ty m  
ro k u  położono nacisk na to, w  
ja k im  s topn iu  so łtys i i  a k ty w  
p o p ra w ili sw ó j s ty l p racy, czy 
po lepszy ły  się w y n ik i ich  p racy, 
ja k ie  zdoby li k w a lif ik a c je .

Poważna liczba  słuchaczy 
aw ansow ała za jm u ją c  stanow iska 
w  prezyd iach  rad  narodow ych : 
dw óch so łtysów  zostało przew od­
n iczącym i p rezyd iów , trzech za­
stępcam i przew odniczących i  
dw óch cz łonkam i p rezyd iów . 
Równocześnie zd ję to  ze s tanow i­
ska dw óch przew odniczących,

jednego zastępcę przew odniczące­
go oraz 17 so łtysów ; ich  m iejsce 
za ję li uczestn icy szkolenia. T ak  
w ięc  szkolenie pozw o liło  na 
u ja w n ie n ie  now ych  kad r, a w  
to ku  p row adzonych dyskus ji zde­
m askow ano u k ry ty c h  w rogów “ .

O w yn ika ch  szkolenia so łtysów  
w  po w. g liw ic k im  pisze rów n ież 
ob. Ryszard Szewczyk, sekretarz 
Prezydium  PRN w Gliwicach i 
ob. Chojakowa, pracownik Pre­
zydium W oj. R N  w  Stalinogro- 
dzie.

„W y n ik i szkolenia w idać  w  
re a liza c ji obow iązkow ych  dostaw  
oraz należności finansow ych. Na 
w yró żn ie n ie  zasługują: Teodor 
P rzyb y ła , so łtys z Rudna, A n to n i 
S krzyp iec  z B on iow ic , > Franciszek 
Św iec ze S m oln icy, Z o fia  W in ic - 
ka, podsołtys z g rom ady N ie k a r- 
m ia  i  Józef K o łodz ie jczyk  z gro­
m ady Łabędy. P rzych o d z ili on i 
wszyscy na w yk ła d y , zab ie ra li 
głos w  dyskus ji, a ich  w ypow ie ­
dzi św iadczy ły  o um ie ję tno ­
ściach o rgan izacy jnych  i  o do­
św iadczen iu “ .

„Zespo łow o w y ró ż n ili się soł­
ty s i z g m in y  Kam ien iec, k tó rz y  
na zakończenie szkolenia p o d ję li 
zobow iązanie spraw nego i  te rm i­
nowego w yko n a n ia  siewów, spła­
cenia ca łkow itego  należności po­
da tko w ych  i  założenia w  grom a­
dach B on iow ice  i  K archow ice  
sp ó łd z ie ln i p ro d u k c y jn y c h “ .

UJ k r u j a i c h  0 j  jj

O K O M IS JA C H  R A D  N A R O D O W Y C H  
N A  W ĘG R ZEC H

W d n iu  21. IV .  53 r. w  sa li B ib l io te k i S e jm o ­
w e j w y g ło s ił na  pow yższy  te m a t o d czy t p ro ­
fe so r U n iw e rs y te tu  B udapeszteńsk iego  i  cz ło ­
n e k  ra d y  m ia s ta  B udapesz tu  Janos B eer. Od­
c z y t ten p o d a je m y  w  streszczen iu .

W  d n iu  22. X . 1950 r. o d b y ły  się na W ęgrzech •) 
w y b o ry  do rad te renow ych. Z pe rsp e k tyw y  dw óch 
i  pó ł la t m ożem y s tw ie rd z ić , że nasze r*.dy na te j 
p rzes trzen i czasu p o czyn iły  w ie lk ie  postępy w  sw ej 
p ra c y  i  s iln ie  zw iąz ły  się z sze rok im i m asam i 
p ra cu ją cym i W ęgier. P a rtia  i  rz d n ieustann ie  
p rzyp o m in a ły , że w a ru n k ie m  zdrowegc ro zw o ju  
rad je s t szeroki i  ja k  n a jp e łn ie jszy  zw iązek z ma­
sam i. D ośw iadczenia w yka za ły , że na jw ażn ie jszy ­

m i fo rm a m i u d z ia łu  mas w  p racy rad są s ta ł ' ’-o - 
m is je , pub liczne  posiedzenia, spraw ozdania sk łada­
ne przez rady  i  ich  organa w ykonaw cze oraz 
o tw a rte  p rzy ję c ia  cz łonków  rad.

N ie  jes t p rzypadk iem , iż  w ym ie n iłe m  sta łe ko­
m is je  rad na p ie rw szym  m iejscu. D oniosłe znacze­
n ie  s ta łych  k o m is ji rad odzw ierc ied la  tekst para­
g ra fu  21 us taw y  o radach te renow ych z r. 1950. 
S tw ie rdza  on, że do w ykonan ia  zadań rady  i 
t r o i ł  nad poszczególnym i w ydz ia łam i, a rów n ież 
w  celu rozw iązyw an ia  specja lnych zagadnień rady  
p o w o łu ją  spośród sw ych członków  sta łe k o rrŁ je . 
K o m is je  w yb ie rane  są na sesji rady. W ym ien iony  
przep is p recyzu je  ponadto sytuację  p raw ną i  ̂
dan ia  k o m is ji: kom is je  są organam i doradczym i i  
oo in iodaw ezym i radv. K om is ja  związana z w v -  
dz ia łem  rady  k o n tro lu je  pracę w ydz ia łu , me może
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je d n a k  p rze jm ow ać części te j p racy, an i ro zs trzy ­
gać ko n k re tn ych  zagadnień. K om is ja  sk łada spra­
w ozdan ia  ze swej dz ia ła lnośc i i  ze sw ych  dośw iad­
czeń o rganow i w ykonaw czem u rady, a łe —  je ś li 
sy tuac ja  tego w ym aga — kom is ja  może rów n ież  
zw racać się bezpośrednio do samej rady.

B a rdz ie j szczegółowo re g u lu je  pozycję  k o m is ji 
rozporządzenie Rady M in is tró w , dotyczące o rgan i­
zacji ra d y  m ie js k ie j w  Budapeszcie i o rg a n iza c ji 
rad w kom ita tach  ( „k o m ita ty “  odpow iada ją  o rga­
n iza cy jn ie  po lsk im  w o jew ództw om ).

W ażniejsze postanow ien ia  tych  rozporządzeń 
p rze w id u ją , że Rada na w n iosę 1̂ ko m ite tu  w yko ­
nawczego postanaw ia, i le  i  ja k ie  kom is je  m ają  
być powołane. U ch w a ły  rady  k o m ita tu  o pow o ła ­
n iu  k o m is ji w ym aga ją  za tw ie rdzen ia  przez Radę 
M in is tró w . L iczba cz łonków  s ta łych  k o m is ji w aha 
się od 5 do 9 osób. K ie ro w n ic y  w y d z ia łó w  ko m i­
te tu  w ykonaw czego m ają  obow iązek, na zaprosze­
n ie  ko m is ji, brać u dz ia ł w  je j posiedzeniach i  u -  
dzie lać w sze lk ich  po trzebnych  w y jaśn ień . P rze­
w odn iczący k o m is ji jest u p ra w n io n y  do zaprasza­
n ia  na obrady k o m is ji rów n ież  osób n ie  będących 
cz łonkam i ko m is ji.

Jedno z późn ie jszych rozporządzeń R ady M in i­
s trów  u re gu low a ło  w podobny sposób organ izację  
i  try b  dz ia łan ia  k o m is ji na szczeblu, odpow iada ją ­
cym  p o w ia to w i w  Polsce. O rgan izację  k o m is ji rad 
w ie js k ic h  (gm innych) u regu low ano w  sposób ba r­
dz ie j szczegółowy. Rozporządzenie R ady M in i­
s tró w  dotyczące o rgan izac ji ko m is ji rad w ie js k ic h  
zaw ie ra  m ianow ic ie  szczegółową in s tru k c ję , okre ­
śla jącą o rgan izację  dz ia ła lności rad  i  ko m is ji. M ię ­
dzy in n y m i rozporządzenie to postanaw ia : „K o m i­
sje rad są o rganam i doradczym i, op in iodaw czym i 
i  k o n tro lu ją c y m i. W yko rzys tu ją  one w  p racy in i­
c ja tyw ę  mas pracu jących , grom adzą p ro je k ty  w y ­
suwane przez lu d z i pracy Pom agają one radom  
w  p racy nad m o b ilizow an iem  mas p racu jących  
do w spó łudz ia łu  w  rozs trzygan iu  zagadnień pań­
s tw ow ych . B io rą  u d z ia ł w  k o n tro li w sze lk ich  in ­
s ty tu c ji pod legających radz ie “ . P odkreś la jąc oko­
liczność, że kom is ja  n ie  jes t organem  ko m ite tu  
w ykonaw czego, lecz że jes t ona w  sw ej d z ia ła l­
ności podporządkow ana samej radzie, om aw iane 
rozporządzenie po^ anaw ia, iż  k o m ite t w yko n a w ­
czy obow iązany jes t rozpa tryw ać  w n io sk i zgłoszo­
ne przez kom is ję , a w  w yp a d ku  gdy kom is ja  tego 
sobie życzy, m us; on um ieścić zgłoszone przez n ią  
p ro je k ty  na po rządku  dz iennym  na jb liższe j sesji 
ra d y .

Na podstaw ie  trzech w ym ie n io n ych  rozporzą­
dzeń m in is te r sp raw  w ew nę trznych  w  końcu lis to ­
pada 1950 r. w y d a ł zarządzenie p rzeprow adzen ia  
w  ca łym  k ra ju  w yb o ró w  k o m is ji. W yb o ry  te od­
b y ły  się w  końcu g ru d n ia  1950 r. W  w ybo rach  
tych  n ie  pow ołano je d n ak  od razu do życia  w szy­
s tk ich  kom is ji.

W ęgierska P a rtia  P racu jących  od samego po­
czą tku  pow stan ia  k o m is ji rad  o toczyła  je  opieką

oraz pom agała im  docenia jąc ich  doniosłą ro lę . To­
w arzysz Ra kosi udzie la  szeregu cennych wskazó­
w e k  d la ro z w ija n ia  ich  pracy. W  opiece, ja ką  par­
t ia  otacza pracę rad, dz ia ła lność s ta łych  k o m is ji 
za jm u je  szczególnie u p rzyw ile jo w a n e  m iejsce, co 
je s t w yrazem  zrozum ien ia  fa k tu , iż  kom is je  są 
ty m  w łaśn ie  organem , któ rego  p ra w id ło w e  fu n k ­
c jonow an ie  w p ły w a  w  pow ażnej m ierze  na  roz­
w ó j rad.

D ru g i kongres naszej P a r t i i  pośw ięc ił w ie le  
m ie jsca zagadnien iu  rad te renow ych , a p rzy  tym. 
także zagadn ien iu  k o m is ji rad.

P a rtia  nasza uczy, że k luczem  do rozw iązan ia  
p ro b lem u  po p ra w y  i  udoskonalen ia  p racy  rad  je s t 
ja k  na jpe łn ie jsze  w łączenie  mas do p racy  w  ra­
dach te renow ych , p rzypom ina , że popraw a i  udo­
skona len ie  metod p racy  s ta łych  k o m is ji jes t je d ­
n y m  z zasadniczych zagadnień zw iązan ia  rad  z 
masam i.

O p ie ra jąc  się na założeniach u chw a ł p a r ty j­
nych  i  dz ia ła jąc  z upow ażn ien ia  Rady M in is tró w , 
m in is te r sp raw  w e w n ę trzn ych  w y d a ł in s tru k c ję  
dotyczącą łączności rad z masam i. Rady, w y k o n u ­
jąc  tę in s tru kc ję , zaczęły szukać now ych  m etod 
pracy, m a jących  przede w szys tk im  na celu udo­
skonalen ie  p racy  s ta łych  ko m is ji.

D rogę doskonalen ia  m etod p racy  i  zw iększenia  
znaczenia k o m is ji ob razu ją  n a jle p ie j c y fry . Co 
m ów ią  nam  te cy fry?  Otóż: w  1951 ro ku  na W ę­
grzech liczba s ta łych  k o m is ji w yn ios ła  11.788, a 
liczba  a k ty w u  k o m is ji 60.000, w  początku 1952 r. 
liczba s ta łych  k c m is ji w yn io s ła  13.253, a liczba  
a k ty w u  k o m is ji 99.000, w  końcu 19a2 r. bczba sta­
ły ch  k o m is ji w yn ios ła  15.344, a liczba a k ty w u  ko ­
m is ji 205.000, dzis ia j liczba stałego a k ty w u  k o m is ji 
p rzekroczy ła  ju ż  230.000. Szczególne zadow olenie 
może budzić fa k t, że stosunkow o n a js iln ie jsze  
tem po w zros tu  w ys tępu je  w  radach w ie jsk ich . 
A k tu a ln y  stan rozbudow y p racy  m asowej rad  te ­
renow ych  ilu s tru je  fa k t, że jeże li w y łą czym y  z 
naszych obliczeń Budapeszt, przypadać będzie na  
50 w yb o rcó w  'eden  a k tyw is ta  rady. *

M im o  to n ie  jesteśm y jeszcze ca łkow ic ie  zado­
w o le n i z p racy naszych s ta łych  k o m is ji rad  tere­
now ych , a to z tego pow odu, że praca ta n ie  roz­
w ija  się rów nom ie rn ie . O b jaw ia  się to po p ie rw ­
sze w  tym , że kom is je  za jm u jące  się p e w n y m i 
dz iedz inam i życia p racu ją  z w iększym  natęże­
niem , inne  zaś z m nie jszym . Po w tó re  pracę naw e t 
dobrze p racu jących  k o m is ji ch a ra k te ryzu je  n ie ­
w ysta rcza jąca  system atyczność pracy. N aw e t do­
brze  na ogół p racu jące kom is je  m ają  sw oje okre ­
sy p racy  rzeczyw iście zasługujące j na uznanie  i  
okresy pewnego zasto ju czy też niedociągnięć.

M in is te rs tw o  Z d ro w ia  W ęg ie rsk ie j R e p u b lik i 
L u d o w e j pod ję ło  w  sw o im  czasie szeroką analizę 
p racy  k o m is ji zdrefwia. A na liza  w ykaza ła , że p ra ­
ca w  kom is jach  rad  w ie js k ic h  postępuje  o w ie le
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sp ra w n ie j n iż  praca w  kom is jach  rad  w yższych 
s topn i. S tw ierdzono, że kom is je  rad  w  k o m ita ­
tach  i  re jonach  nie zawsze zdaw a ły  sobie spraw ę 
z is to ty  sw ych zadań. M in is te rs tw o  Z d ro w ia  p rzy ­
zna ło  sam okry tyczn ie , że ta k i s tan  rzeczy w y p ły ­
n ą ł po części z n iedostatecznej pomocy, k tó re j m i­
n is te rs tw o  i pod leg ły  m in is te rs tw u  apa ra t udzie­
la ł  ty m  kom is jom .

W ażnym  prob lem em  p racy  k o m is ji je s t zagad­
n ie n ie  w spó łp racy m iędzy ko m is ja m i tego samego 
ro d za ju  na różnych stopniach podzia łu  a d m in i­
s tracy jnego . Zagadn ien ie  to n ie  zostało postaw io ­
ne od razu dość w yraźn ie . Z założeń naszego sy­
stem u adm in is tracy jnego  w y p ły w a  w  sposób n ie ­
w ą tp liw y , że sta łe kom is je  p rz y  radach wyższe­
go s topn ia  n ie  p o w in n y  w  s tosunku do kom isu  
p rz y  radach niższego stopn ia  w ystępow ać w  ro li 
zw ie rzchn ika , lecz ty lk o  przychodz ić  im  w  m ia rę  
p o trze b y  z pomocą w  o rgan izow an iu  ich  pracy. 
Jest jednak rzeczą n ie w ą tp liw ą , że kom is ie  rad  
w yższych s topn i muszą h a rm o n ijn ie  w spó łpraco­
w ać  z ko m is ja m i rad niższych stopni. P rzede 
w szys tk im  muszą one w yko rzys tyw a ć  doświadcze­
n ia  ko m isu  rad niższego stopnia. Ponadto muszą 
one dz ie lić  się sw o im i w ła sn ym i dośw iadczen iam i 
z ko m is ja m i rad niższych stopn i. W  początkach 
o rgan izow an ia  p rac  k o m is ii z b y t m a ło  p racow a ło  
w  n ich  bezpa rty jnych . B y ło  to  oczyw iście w yp a ­
czeniem  naszych założeń us tro jo w ych . Tę n iezd ro ­
w ą  tendencję przezw yciężono i  dz is ia j obok człon­
k ó w  p a r t i i  w ciąga się do p ra cy  w  kom is jach  co­
raz  szerszy a k ty w  b e zp a rty jn y .

A  teraz k i lk a  p rz y k ła d ó w  w zo row e j p ra cy  na­
szych s ta łych  k o m is ji rad  te renow ych .

P rzew odniczący K o m ite tu  W ykonaw czego R a_ 
d v  w  Peszcie s tw ie rdza , że p ra cy  k o m is ii f in a n ­
sow ych rad  w ie js k ic h  zawdzięczać na leży te rm i­
now a rea lizac ję  obow iązków  poda tkow ych  w si. 
K o m is ie  finansow e rad  w ie js k ic h  cieszą się dużym  
au to ry te tem . K o m is je  te  w y p e łn ia ją  bardzo w aż­
ną ro lę  w  w alce z w rog iem  k lasow ym . M ożną.po­
dać p rz v k ła d v  na to, że ty lk o  dz ięk i czujności ko ­
m is ji  zdem askowano w ro g ie  jednos tk i, k tó rw m  u -  
da ło  się w cisnąć do apara tu  adm in is tracy jnego .

K o m is ie  rad w iększych  m ias t o rg a n izu ją  b ry ­
gady kon tro lne , k tó re  in fo rm u ją  kom is ję  o s tw ie r­
dzonych n iedociągnięciach lu b  zauw ażonych us te r­
kach  w  p racy  p rzeds ięb io rs tw  i  in s ty tu c ji.

P ow ażnym  osiągnięciem  mogą pochw a lić  się 
ko m is ie  w  zakresie a k c ji oszczędnościowej, 
szczególnie w  okręgach m ie jsk ich  Budapesz­
tu . P rzy  pom ocy szerokie j s ieci sw ych  a k ty w is tó w  
k o m is je  te p rz y c z y n iły  się w  pow ażnym  s topn iu  
do osiągnięcia dużych oszczędności w  zakresie zu­
życ ia  ene rg ii e le k tryczn e j, w o d y  i  gazu. T ak  w iec  
n.p. w  V I  okręgu  ko m is ja  finansow a p o p u la ryzu ją c  
akc ję  oszczędnościową zorgan izow a ła  w  ciągu je d ­
nego ro k u  101 w y k ła d ó w  i  279 zebrań o tw a rty c h  
i  zebrań w  zakładach p racy, popu la ryzu  j a G ^ h  
akc ję  oszczędnościową. W  p ra cy  te j pom agało ko­
m is ji  1600 a k tyw is tó w .

W  X I I I  okręgu Budapesztu w yró żn ia  się swą 
p racą  kom is ja  ośw iatow a. Jest to okręg zamiesz­
k iw a n y  p ra w ie  w yłączn ie  przez ludność ro b o tn i­
czą. K o m is ja  ta, prow adząc szeroką akcję agita­
cy jną  w  rodzinach robo tn iczych  p rzy  pom ocy 
sw oich 68 a k tyw is tó w , osiągnęła ten  rezu lta t, że 
na jzdo ln ie jsze  dzieci z ow ych  rodzin, zosta ły sk ie ­
row ane  na wyższe s tud ia .

W  p ra k tyce  naszych rad na ogół coraz rzadzie j 
zdarza ją  się p rzyp a d k i b ra k u  za in teresow ania 
dzia ła lnością  s ta łych  k o m is ji ze s tro n y  apara tu  
w ykonaw czego. K ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  osobiście 
czuw a ją  nad  stosunkiem  w yd z ia łu  do ko m is ji. 
W y ją tk o w o  zdarza się jednak, że k ie ro w n icy  w y ­
dz ia łów  jeszcze n iechętn ie  p rz y jm u ją  do w iado ­
m ości is tn ie n ie  s ta łe j ko m is ji, tłum acząc się, że 
w spó łp raca  z kom is ją  „oznacza d la n ich dodatko­
w ą  pracę". Zdarza ją  się też p rzypadk i, że k ie ­
ro w n ik  w yd z ia łu , a jego śladem i  in n i p racow n i­
cy apara tu  w ykonaw czego n ie  docenia ją  znacze­
n ia  kom is ji. N ie k tó rz y  k ie ro w n ic y  w yd z ia łó w  sta­
ra ją  się w e d łu g  swego uznan ia  kszta łtow ać p ra ­
cę s ta łych  ko m is ji. Przeszkadza to k o m is ii w  sa­
m odz ie lnym  ro zw o ju  i  w  n a le ży tym  w y k o n y w a ­
n iu  zadań. Zdarza  się rów n ież  n iek iedy , że" sam i 
p rzew odn iczący s ta łych  k o m is ji proszą k ie ro w n i­
k ó w  w yd z ia łu , ażeby poda li k o m is ji „zadan ia  do 
w y k o n a n ia “ . Zda rza ją  się w reszcie i  ta k ie  w ypad­
k i,  że p ra c o w n ik  w y d z ia łu  zw o łu je  posiedzenia 
s ta łe j k o m is ii, że k ie ro w n ik  w y d z ia łu  o tw ie ra  po­
siedzenie s ta łe j k o m is ji a lbo usta la  porządek 
d z ie n ny  je j obrad  itp .

P odkreś lić  je d n ak  należy, że znaczna większość 
s ta łych  k o m is ji p ra cu je  ju ż  p ra w id ło w o . K om is je  
coraz w n ik l iw ie j ana lizu ją  i  pom agają usuwać 
b łę d y  w  p ra cy  apara tu  adm in is tracy jnego .

Coraz częściej u trw a la  się p ra k tyka , że ko m i­
te t w ykonaw czy  zaprasza na swe posiedzenia 
p rze d s ta w ic ie li k o m is ii, aby przedysku tow ać z n i­
m i w ęzłow e zagadnien ia  p racy  rad. N ie k ie d y  
oprócz przew odn iczących k o m is ii na posiedzenia 
zapraszam  są rów n ież  cz łonkow ie  s ta łych  ko m is ji, 
k tó rz y  w yka zu ją  najlepszą znajomość danego za­
gadnien ia .

O bsługa i  op ieka  nad ko m is ja m i jest przede 
w szys tk im  zadaniem  sekretarza ko m ite tu  w y ­
konawczego, ale —  i  to  chc ia łbym  podkreś lić  —  
n ie  w o lno  tego zadania w  żadnym  raz ie  uważać 
za zadanie resortow e. P rzew odniczący ko m ite tu  
w ykonaw czego  i  jego Zastępcy w  now ych  radach, 
w iążą  coraz szerzej swe prace z p racam i s ta łych  
k o m is ji.

Ja k  w idać  z podanego k ró tk ie g o  om ów ien ia  
k o m is je  rad  te renow ych  W ęg ie rsk ie j Renu i i  
L u d o w e j zna laz ły  ju ż  specyficzną dla siebie lim ę  
ro zw o jow ą  i  coraz lep ie j w yp e łn ia ją  swą ro lę  o r­
ganu wiążącego pracę apara tu  państw owego z m a­
sam i p racu jącym i.

Janos Beer
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W arszawa, 12 m a ja  1953 r. 

K A N C E L A R IA  R A D Y  P A Ń S TW A

O K Ó L N I K  N r 4
W sprawie przygotowania sesji budżetowych rad  

narodowych w  r. 1953.

Prezydia rad narodowych 
(wszystkie)

S ejm  P R L  u c h w a lił 27 k w ie tn ia  b r. budżet 
państw a na rok  1953.

U chw a len ie  te renow ych  budżetów  na ro k  1953 
w  gran icach l im itó w  usta lonych  w  budżecie pań­
s tw a  będzie dokonane zgodnie z uchw a łą  P rezy­
d iu m  Rządu z 29 k w ie tn ia  1953 r. na sesjach 
budże tow ych  w o je w ó d zk ich  rad  na rodow ych  oraz 
Rad N arodow ych  m. st. W arszaw y i  m. Łodz i w  
czasie od 20 do 31 m aja, pow ia tow ych  rad  narodo­
w ych  oraz rad narodow ych  m iast s tanow iących  
p o w ia ty  od 1 do 20 czerwca oraz gm innych  rad 
na rodow ych  i  m iast n ie  s tanow iących  p o w ia tów  
od 20 do 30 czerwca b r.

P ode jm u jąc  u ch w a ły  w  sp raw ie  p la n ó w  gos­
podarczych i  budżetu na r. 1953, rady  narodow e 
p rz y jm u ją  odpow iedzia lność za rea lizac ję  zadań 
w yznaczonych im  przez N a rodow y P lan  Gospodar­
czy, za oszczędne i  celowe dokonyw an ie  w y d a tk ó w  
budże tow ych  oraz pełne osiągnięcie zap lanow a­
nych  dochodów.

A b y  sesje budżetow e sp e łn iły  sw o je  zadanie, 
muszą być one s ta rann ie  i  w e w ła śc iw y  sposób 
p rzygotow ane.

W  zw iązku  z ty m  K a n ce la ria  R ady Państw a 
w  po rozum ien iu  z I I  Zespołem U rzędu R ady M i­
n is tró w  zaleca, co następuje:

1. Po uchw a len iu  p ro je k tó w  budżetu  p rezyd ia  
ra d  na rodow ych  na specja ln ie  zw o łanych  posie­
dzeniach p rzy  udz ia le  zaproszonych p rzeds taw i­
c ie li k o m is ji finansów , budżetu i  p lanu  ( f in a n ­
sow o-budżetow ych) dokona ją  szczegółowego prze­
ana lizow an ia  p rzygotow anego na sesję re fe ra tu  
o p lan ie  gospodarczym  i  budżecie na r. 1953. Re­
fe ra t p o w in ie n  om ów ić łącznie p ro je k t p lanu  gos­
podarczego i  budżetu na r. 1953 w  opa rc iu  o w y ­
konan ie  p lanu  i  budżetu za ro k  1952.

R e fe ra t p o w in ie n  w skazyw ać, że w a ru n k ie m  
pom yś lne j re a liza c ji budżetu i  p lanu  gospodarcze­
go jes t św iadom y i  tw ó rczy  u d z ia ł najszerszych 
m as p racu jących  zarów no w  p rzyg o to w a n iu  i  u -  
ch w a le n iu  p lanu  gospodarczego i  budżetu, ja k  
ró w n ie ż  w  ic h  w y k o n y w a n iu  oraz w  k o n tro li ich  
w yko n yw a n ia .

R e fe ra t p o w in ie n  w skazyw ać p o ko jo w y  cha­
ra k te r  naszej gospodark i na rodow e j i so c ja li­
s tyczny  k ie ru n e k  je j rozw o ju . W  opa rc iu  o po­
zyc je  m ie jscow ego p lanu  i  budżetu na leży w ska­
zać, ja k  będą rea lizow ane  ta k ie  zadania, ja k :

—  m aksym alne w yko rzys ta n ie  przez ra d y  na­
rodow e surow ców  i  rezerw  m ie jscow ych  d la  ro z - . 
w o ju  przem ysłu  terenowego i  d la  w spó łdz ia łan ia  
w  szybk im  up rzem ys łow ien iu  k ra ju ,

—  w zrost p ro d u k c ji ro ln icze j na podstaw ie co­
raz szerzej stosowanej nowoczesnej ag ro techm k i 
p rzy  dalszym  ro zw o ju  soc ja lis tycznych  fo rm  gos­
p o d a rk i na w si,

—  dalsze podnoszenie m a te ria ln ych  i  k u ltu ra l­
n ych  w a ru n kó w  życia ludności p racu jące j przez 
zw iększenie w y d a tk ó w  na rozw ó j urządzeń ko­
m u n a ln ych  i  b u d o w n ic tw o  m ieszkaniow e, ośw iatę, 
k u ltu rę , zdrow ie , w ychow an ie  fizyczne, op iekę nad 
m a tką  i  dzieckiem .

W  re feracie  na leży zw rócić uw agę na dopusz­
czalną swobodę w  dysponow aniu  l im ita m i w  po­
szczególnych dzia łach budżetu, zapew nia jącą b a r­
dzie j gospodarne i  celowe w yd a tko w an ie  k re d y ­
tów , na konieczność zw iększenia dochodów z w łas­
n ych  przedsięb iorstw , i  zak ładów  oraz usp raw n ie ­
n ia  poboru  zaległości podatkow ych.

R e fe ra t pow inna  cechować ja k  na jw iększa  jas­
ność i  p rze jrzystość. N ależy u n ikać  p rze ładow an ia  
re fe ra tu  c y fra m i i  s ta tys tyką , aby u ła tw ić  ra d n ym  
w y ro b ie n ie  sobie poglądu na całość zagadnien ia  
i  zw róc ić  ich  uw agę na zasadnicze p rob lem y.

2. W szystk ie  ko m is je  rad  na rodow ych  przepro ­
w adzą przed sesją k ry tyczn ą  ocenę p rzedstaw io ­
nych  im  p ro je k tó w  p lanów  gospodarczych i  budże­
tó w  w  zakresie sw ej w łaściw ości na podstaw ie  
m a te ria łu  zebranego w  te ren ie  oraz ana lizy  w y ­
konan ia  p lanu  gospodarczego i  budżetu za ro k  
1952. K om is je  p o w in n y  m ieć przede w szys tk im  na 
uwadze, czy w  p rzedstaw ionych  im  p ro je k ta ch : 
a) uw zg lędn iano  pełne w yko rzys ta n ie  dochodów 
te renow ych  i  reze rw  m ie jscow ych, b) k ie ro w a n o  
się w zg lędam i oszczędnościowym i i  przestrzega­
n iem  d yscyp lin y  budżetow ej, c) dokonano sp ra ­
w ie d liw e g o  rozdz ia łu  l im itó w  m iędzy budże ty  
poszczególnych rad narodow ych. W y n ik i p rac ko­
m is ji  reso rtow ych  s tanow ić  będą m a te ria ł do k o - 
re fe ra tu  k o m is ji finansów , budże tu  i  p lanu  ( f i ­
nansow o-budżetow ych), k tó ry  zostanie w ygłoszo­
n y  na sesji.

3. K o m is je  finansów , budżetu i  p la n u  na spe­
c ja ln ie  zw o łanych  posiedzeniach p rzy  udz ia le  
p rze d s ta w ic ie li poszczególnych k o m is ji resorto­
w ych  oraz sekre ta rzy  p rezyd iów  rad  na rodow ych  
dokona ją  szczegółowej ana lizy  k o re fe ra tu  i us ta lą  
ostatecznie jego teks t na sesję. K o re fe ra t p o w in ie n  
być  opracow any w  oparciu  o m a te r ia ły  z p ra cy  
te renow e j ko m is ji, us tosunkow yw ać się do poszcze­
gó lnych  dz ia łów  p lanu  gospodarczego i  b u d ­
żetu, podkreślać konieczność m o b ilizo w a n ia  szero­
k ich  mas do w yko n a n ia  zadań, zw iązanych z rea­
lizac ją  p la n u  gospodarczego i  budżetu oraz w  po­
stanow ien iach  końcow ych zaw ierać ko n k re tn e  
w n io s k i i  ew entua lne, p ropozyc je  pop raw ek do roz­
pa trze n ia  przez Radę.

P rezyd ium  pow in n o  b yć  zaznajom ione z k o re -  
fe ra te m  przed  sesją.
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4. M a te r ia ły  p rzygo tow ane  przez P re zyd iu m  
na sesje, ko re fe ra t i  p ro je k ty  u chw a ł należy prze­
siać k lu b o m  radnych  oraz udostępnić je  ra dnym  
do w g lądu  w  w ydz ia łach  o rgan izacy jnych  w  te r­
m in ie  pozw a la jącym  na zapoznanie się z n im i 
przed sesją.

5. D la  u ła tw ie n ia  ra d n ym  zebrania i  przedsta­
w ie n ia  na sesji uw ag oraz w n iosków  z te renu  
p rezyd ia  rad na rodow ych  p o w in n y  udz ie lić  im  po­
m ocy w  p rzygo tow an iu  s.ię do sesji. W  zw iązku  
z ty m  prezyd ia  n ieza leżn ie  od przekazania  m ate­
r ia łó w  k lubom  radnych  dopomogą ra d n ym  w  
p rzep row adzen iu  zebrań in fo rm a c y jn y c h  z lu d ­
nością przed sesjam i oraz przekażą im  m a te r ia ły  
pom ocnicze do tych  zebrań.

P rezyd ia  zabezpieczą możność odbycia  zebrań 
z ludnością  w  te ren ie  i  u dz ia ł w  sesjach budżeto­
w ych  ty m  radnym , k tó rz y  m o g lib y  m ieć trudnośc i 
■w sw oich  zakładach p racy w  uzyskan iu  po trzeb ­
nego na ten ceł zw o ln ien ia .

6. D la  podania  do w iadom ości społeczeństwa 
te rm in ó w  sesji budże tow ych  oraz ich  należytego 
spopu la ryzow an ia  na leży w yko rzys tać  prasę i  ra ­
d io, om aw ia jąc  szerzej znaczenie sesji budżeto­
w ych . N ależy zapew nić szeroki u d z ia ł w  sesjach 
o rg a n iza c ji m asow ych i  ludnośc i p racu jące j.

7. P rezyd ia  w o jew ódzk ich  rad  narodow ych  
po rozum ie ją  się z w o je w ó d z k im i zespołam i po­

se lsk im i celem pow iązan ia  odbyw ające j się obec­
n ie  ka m p a n ii spraw ozdaw czej z I I  sesji S e jm u z 
sesjam i b udże tow ym i rad  narodow ych.

W  szczególności na leży zapew nić udz ia ł m ie j­
scowych posłów  na Se jm  w  sesjach budżetow ych 
rad  na rodow ych  d la  om ów ien ia  budżetów  tereno­
w ych  na tle  podstaw ow ych  w skaźn ików  budże­
tu  państwowego.

8. R ady narodow e p o w in n y  zalecić sw o im  
członkom  zorgan izow an ie  po sesjach budże tow ych  
zebrań spraw ozdaw czych z ludnością, na k tó ry c h  
ra d n i zaznajom ią o b yw a te li z w y n ik a m i sesji bud­
żetow ych celem zapew nien ia  najszerszego u dz ia łu  
ludności w  re a liz a c ji zadań p lanu  gospodarczego 
i  budżetu.

P rezyd ia  rad  na rodow ych  w  po rozum ien iu  z 
w ła ś c iw y m i k o m ite ta m i F ro n tu  N arodowego za­
pew n ią  ra d n ym  odpow iedn ią  pomoc w  organizo­
w a n iu  tych  zebrań i  dostarczeniu po trzebnych  m a­
te r ia łó w  spraw ozdaw czych. Ponadto d la  spopula­
ryzo w a n ia  w y n ik ó w  sesji p rezyd ia  w yko rzys ta ją  
w sze lk ie  dostępne im  ś ro d k i p ropagandy maso­
w e j, a w  szczególności prasę m ie jscow ą oraz te­
renow e  ra d io w ę z ły  w  ram ach a u d yc ji lo ka lnych .

S E K R E T A R Z  R A D Y  P A Ń S T W A  

M a ria n  R yb ick i

P r z e f f l c f i l  usta woni a wsi wa

«!>■/- U. Nr 22—25, M  P N r A-33— 39) 

SPRAW Y OGÓLNE I ORGANIZACYJNE

Zwalczanie k lęsk żywiołowych —  obow iązek i za­
kres świadczeń na ten cel określa dekret z 23.IV .1953 
r. (Dz. U. N r 23 poz. 93). Na jważnie jsze postanow ienia 
dekre tu  są następujące:

K ie ro w n ic tw o  zorganizowaną akc ją  społeczną w  ce­
lu  zwalczania k lęsk żyw io łow ych  sp ra w u ją  prezydia 
rad  narodowych (gm innych, m ie jsk ich , pow ia tow ych , 
■wojewódzkich) w łaściw e ze względu na obszar zagro­
żony lub  do tkn ię ty  klęską żyw iołową. O rganizacje 
społeczne w spółdzia ła ją  w  te j akc ji z prezyd iam i rad 
narodowych. Jeżeli środki, k tó rym i dysponuje prezy­
d ium  ty la śc iw e j rady narodowej, są n iewystarczające, 
może ono w  drodze uchw a ły w prow adzić na teren ie 
w o jew ództw a, pow ia tu, m iasta lub  gm iny obow iązek 
świadczeń osobistych i rzeczowych dla celów zorga­
n izow an ia  akc ji społecznej. O bow iązkow i tem u podle­
ga ją osoby fizyczne i praw ne na teren ie danej gm i­
ny, m iasta, pow ia tu lub  w ojew ództw a. Świadczenia 
osobiste i rzeczowe dla  celów zorganizowanej a k c ji 
społecznej polegają na: 1) udzie lan iu  p ierwszej pom o­
cy osobom, k tó re  u leg ły  nieszczęśliwym  w ypadkom , 
2) udostępnieniu pomieszczenia poszkodowanym  na 
czas niezbędny do udzie len ia pierwszej pomocy 
i  schronienia, 3) p rzy jęc iu  na przechowanie i p iln o ­
w a n iu  m ienia poszkodowanych, 4) zabezpieczeniu za­
grożonego inw entarza żywego (dostarczenie paszy i po­
mieszczenia), 5) pe łn ien iu  w a rty  w  celu zapobieżenia 
rozszerzaniu się k lęsk i, 6) w yko nyw a n iu  określonych 
robót, 7) dostarczeniu narzędzi potrzebnych p rzy pro­
wadzeń u akc ji, 8) dostarczeniu środków przewozo­
w ych  w raz z ndeziwjdnym inw entarzem  pociągowym s

Do w ykonan ia  świadczeń osobistych i rzeczowych 
pow o łu je  się prezydium  w łaśc iw e j m ie jsk ie j, dz ie ln i­
cow ej lu b  gm inne j rady narodowej

Prezyd ium  rady narodow e j pow inno niezw łocznie 
odwołać w prow adzony obow ązek, gdy ustaną przy­
czyny, k tó re  uzasadnia ły jego wprowadzenie.

Wiosenne akcje sanitarno - porządkowe —  organ i­
zację ich  każdego roku  określa  uchwała Prezyd ium  
Rządu z 11.IV .1953 r. (M P N r  A-36, poz. 456).

Wojewódzkie biura projektów — przy prezydiach 
W oj. RN — przepisy ich dotyczące zostały częściowo 
zm ienione uchw a łą  Prezyd ium  Rządu z 4.IV .1953 r, 
(M  P N r A-37 poz. 465).

Zabezpieczanie i unieszkodliwianie środków wybu- 
howych znalezionych w  teren ie — try b  postępowa­
ła w  tych sprawach określa zarządzenie M in is tra  
»brony Narodowej z 7.IV .1953 r. Zarządzenie w  szcze- 
ólności zobow iązuje prezydia rad narodowych do 
ostarczania na żądanie w łaściw ych dowódców je 
ostek w o jskow ych  środków transportow ych, m a te ria - 
iw  lub  sprzętu oraz s iły  roboczej do prac pomocru- 
zych przy un ieszkod liw ian iu  przedm iotów wybucho­
wych. W razie dokonania rozm inow ania g run tów  
ależy dostarczyć środków do ich  zaorania. Fre^ 
ydia GRN są zobowiązane do zg łaszan ia  z a . posre -  
ic tw em  prezydiów  Woj. RN dowódcy okręgu w e ­
kowego zaw iadom ień o wszelkich nteszczęsl.wych 
wpadkach lub  uszkodzeniach mierna A  35
rzez przedm ioty wybuchowe w teren ie <M P N i A

w o S 2 o d , i» «

oli. R o z p o rz ą d z e n ie  Rady M in is trów  • *
U. Nr 23 poz. 95).
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FINANSE, BUDŻETY I  PODATKI

Przedsiębiorstwa państwowe —  zasady i t ry b  roz­
liczeń z budżetem cen tra lnym  i  budżetam i te renow y­
m i z ty tu łu  w p ła t z zysku i  pokryw an ia  s tra t oraz 
z ty tu łu  środków obro tow ych określa uchwała Rady 
M in is tró w  z 4.IV.1953 r  (M P N r  A-36 poz. 451).

Inwestycje pozalimitowe —• zasady ich finansow a­
n ia  i dokonyw ania określa uchw ała Rady M in is tró w  
z 4.IV .1953 r., uchy la jąc  poprzednie przepisy w  tym  
zakresie (M P N r A-36 poz. 452).

Plany inwestycyjne i budownictwa na 1953 r. — 
w a ru n k i dokonyw an ia  w  n ich zm ian zostały określo­
ne uchw ałą Rady M in is tró w  z 4.IV.1953 r. (M P N r  
A-37 poz. 462).

Inwestycje limitowe 1952 r. — zasady i t ry b  ro z li­
czeń. w yp ła t' na te inw estyc je  inw esto rów  ob ję tych  
lu b  rozliczających się z budżetem Państwa norm u'je 
zarządzenie M in is tra  F inansów  z 26.I I I . 1953 r. (M P 
N r  A -33 poz. 424).

Wojewódzkie zarządy przedsiębiorstw terenowych—
zasady finansow an ia  ich kosztów zostały częściowo 
zm ienione uchw alą Prezyd ium  Rządu z 4.IV .1953 r. 
(M P N r A-36 poz. 454).

Podatek dochodowy —  przepisy dotyczące tego po­
d a tk u  zostały częściowo zm ienione dekretem  z 23. IV S 
1953 r. (Dz. U. Ń r  23 poz. 91).

GOSPODARKA KOM UNALNA

Korpus Techniczny Pożarnictwa —  czas zatrudnię»
n ia  jego cz łonków  ustała zarządzenie M in is tra  Gospo­
d a rk i K om una lne j z 25.I I I . 1953 r. (M P N r  A-33, 
poz. 423).

Ochrona przeciwpożarowa —  obow iązk i p rzy zabez­
pieczeniu lasów i g ru n tów  leśnych przy lin ia ch  i bo­
cznicach ko le jow ych  przed pożarem określa  uchw a ła  
P rezyd ium  Rządu z 11.IV .1953 r. (M  P N r  A-36, poz. 
455).

Dodatkowa powierzchnia mieszkalna —  try b  przy­
znaw ania up raw n ień  do te j pow ie rzchn i ze względu 
na stan zdrow ia usta la zarządzenie M in is tra  Z d row ia  z 
18.IV.1953 r. (M  P N r  A-38, poz. 476).

G ł & S 9 j  g s r a s t g

W Trybunie Ludu z 8 maja b r .  ukazał się 
artykuł: „Gdy instruktarz nie nadąża za po­
trzebami“ , w którym na tle doświadczeń war- 
szaujskich i łódzkich komitetów blokowych 
omówiona jest niedostateczna pomoc prezy­
diów rad narodowych i ich wydziałów dla ko­
mitetów blokowych. W artykule wytknięto 
niesłuszną praktykę rad narodowych, które po­
wołują specjalne stałe komisje komitetów blo­
kowych, zamiast udzielać opieki i pomocy ko­
mitetom przez wiązanie z nimi wszystkich 
radnych i każdej komisji.

G D Y  IN S T R U K T A R Z  N IE  N A D Ą Ż A  
Z A  P O T R Z E B A M I

(Z doświadczeń łódzkich i warszawskich  
kom itetów blokowych)

N ie  ma chyba dziś m ieszkańca W arszaw y, Ł o ­
dzi czy innego m iasta, k tó ry  w  sw oim  codzien­
n ym  życiu  nie ze tkną ł się z dzia ła lnością  ko m i­
te tó w  b lokow ych . Zakres dz ia ła lnośc i tych  ko­

PRACA I  POMOC SPOŁECZNA

Odrębne systemy emerytalne i ubezpieczeniowe d la
p ra cow n ikó w  in s ty tu c ji kredytow ych oraz b. P ŹU W —  
zastały zniesione dekre tem  z 23.IV.1953 r. (Dz. U. N r 
23, poz. 92).

Ubezpieczenie emerytalne —  zostało rozciągnięte na 
ogół rob o tn ików  ro lnych  rozporządzeniem M in is tra  
P m cy  i  O p iek i Społecznej z 28.I I I . 1953 r. z mocą obo­
w iązu jącą  od 1.1.1953 r. (Dz. U. N r  24, poz. 96).

Ubezpieczenie pracowników opłacanych z bezoso­
bowego funduszu płac — obliczanie sk ładek w  tych 
przypadkach w yjaśn ia  o k ó ln ik  M in is tra  Pracy i Opie­
k i Społecznej z ’l5.IV.1953 r. (M P N r A-37, poz. 470).

Niewykwalifikowana siła robocza— - przepisy o  je j 
w e rbu nku  częściowo zostały zm ienione uchw ałą Pre­
zyd ium  Rządu z 11.IV .1953 r. (M  P N r  A-36, poz. 
457).

Obliczanie i wypłacanie uposażenia lu b  wynagrodze­
n ia  pracow nikom  pow ołanym  do odbycia czynnej 
s łużby w o jskow e j —  przepisy w  te j m ierze zosta ły 
częściowo zm ieniane rozporządzeniem Rady M in i­
s tró w  z 17.IV .1953 r. (Dz. U. N r  22, poz. 84).

KULTURA I  OŚWIATA
Studia przygotowawcze do szkół wyższych —  try b  

doboru kandydatów  usta la  in s tru k c ja  M in is tra  Szkol­
n ic tw a  Wyższego z. 25.11.1953 r. (M  P N r  A-37, paZą 
469).

ROLNICTW O I  LEŚNICTWO
Elektryfikacja wsi i osiedli w 1953 r. —  je j zakres 

określa  zarządzenie M in is tra  R o ln ic tw a  z 16.I I I . 1953 r. 
(M  P N r A-33 poz. 427).

Usługowy wypiek pieczywa —- na zlecenie p rodu ­
cen tów  ro lnych  no rm u je  zarządzenie M in is tra  H and lu  
W ew nętrznego z 12.I I I . 1953 r. (M  P N r  A-35, poz. 
446).

Polski Związek Łowiecki -—• s ta tu t tem u zrzeszeniu 
został nadany zarządzeniem M in is tra  Leśnictw a z 26. 
I I I . 1953 r. S ta tu t p rzew idu je , że zrzeszenie dz ierżaw i 
obwody łow ieck ie  od prezydiów  W oj. RN (M  P N r  
A-38, poz. 475).

m ite tó w  je s t bardzo szeroki. K o m ite ty  b lokow e  
m a ją  za zadanie w zm acn ian ie  .w ięzi m iędzy m iesz­
kańcam i danej d z ie ln icy  a radam i n a ro d o w ym i 
i  ich  p rezyd iam i. W  swej codziennej p ra cy  ko­
m ite ty  b lokow e  w y k o rz y s tu ją  rów n ież  in ic ja ty w ę  
m ieszkańców  w  k ie ru n k u  p o p ra w y  w a ru n k ó w  
b y to w ych , kom una lnych , w a ru n k ó w  san ita rnych , 
k u ltu ra ln y c h . P rezyd ia  rad  na rodow ych  za po­
średn ic tw em  k o m ite tó w  b lo ko w ych  m a ją  możność 
p row adzen ia  w ie lk ie j p racy  k u itu ra ln o -w y c h o - 
w aw cze j w śród m ieszkańców, m a ją  możność mo­
b iliz o w a n ia  m ieszkańców  do w yko n yw a n ia  zadań 
ogóLnom iejskicb, dz ie ln icow ych  i  b lokow ych .

Siłam i mieszkańców —  dla mieszkańców

N ie  m a tygodn ia , ażeby k tó ry ś  z k o m ite tó w  
b lo ko w ych  n ie  p rz e ja w ił ja k ie jś  now ej in ic ja ty w y , 
n ie  w y k o n a ł p rz y  pom ocy m ieszkańców  robó t, 
k tó re  m a ją  na celu popraw ę w a ru n k ó w  b y to w ych  
czy zd row o tnych  b loku . N ie  są to ty lk o  prace 
p rzy  zaz ie len ian iu , po rządkow an iu , ko n se rw a c ji
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z ie len i. Są to  częstokroć zu p e łn ie  no w e  p rz e ja w y  
in ic ja ty w y . N p. w  Ł o d z i (D R N  -  Ś ródm ieście) 
p rzew odn iczący K o m ite tu  B lokow ego  N r  179 bez­
p a r ty jn y  F. K rz e m iń s k i z m o b iliz o w a ł m ieszkań­
ców i  w sp ó ln ie  z n im i za ło ży ł og ródek  jo rd a n o w ­
s k i d la  dzieci. D z ie s ią tk i k o m ite tó w  b lo ko w ych  
Ł o d z i za łożyło , m im o  w ie lk ic h  tru d n o śc i lo k a lo ­
w ych , b ib lio te czk i.

S tarsze i  ba rd z ie j dośw iadczone k o m ite ty  b lo ­
kow e W arszaw y mogą rów m ież poszczycić się 
ła d n y m i os iągn ięc iam i. P rz y  w ie lk ie j c iasnocie 
pom ieszczeń przeszło  30 k o m ite tó w  b lo k o w y c h  po­
t r a f i ło  u rządz ić  ś w ie tlic e  b lo ko w e , w yposażyć je  
w ła s n y m i s iła m i w  n ie zb ęd n y  sprzę t, ks ią żk i, cza­
sopisma. Za łożenie  og ró d ka  jo rdanow sk iego , p la ­
cu do g ie r  i  zabaw  d la  dz iec i n a  m ie jscu  g ru z o w i­
ska, ś w ie t lic y  b lo ko w e j p rzez k o m ite t b lo k o w y , 
m o b iliza c ja  m ieszkańców  do a k c ji s a n ita m o -p o - 
rzą d ko w e j, do z b ió rk i z łom u, k tó rą  p rze p ro w a ­
d z iły  k o m ite ty  od  12 do 22 k w ie tn ia  b r., da jąc na 
s ta l d la  m e tro  3.518 to n  z łom u , to  sta łe, codzienne 
w y n ik i p ra c y  a k ty w u  k o m ite tó w  b lo ko w ych . T a k  
w  Ł o d z i ja k  i  w  W arszaw ie  w  dz ie ln icach  p e ry ­
fe ry jn y c h  m ieszkańcy b u d u ją  w ła s n y m i s iła m i 
d rog i, n a p ra w ia ją  c h o d n ik i.

Ja k  m ożna w y ko rzys ta ć  in ic ja ty w ę  „m ieszkań­
ców  d la  p o p ra w y  w a ru n k ó w  b y to w y c h  pokazu je  
n a jle p ie j p rz y k ła d  K o m ite tu  B lokow ego  N r  7 z Sa­
sk ie j K ępy , k tó re g o  p rzew odn iczącym  je s t M ic h a ł 
K u b a la . K o m ite t te n  w ła s n y m i s iła m i spo rządz ił 
dokum en tac ję  techn iczną  na  pod łączen ie  20 do­
m ów  do k a n a liz a c ji, m ieszkańcy  w y s ta ra li się 
o m a te r ia ły  i  sam i pod łącza ją  d om  za  domem .

A le  dzia ła lność, że ją  ta k  n a z w ie m y  —  gospo­
darcza to ty lk o  jeden  z w y c in k ó w  p ra c y  k o m i­
te tów . K o m ite ty  b lo ko w e  p o tra f ią  n ie  ty lk o  a k ty ­
w izow ać m ieszkańców  do p o p ra w y  w a ru n k ó w  
b y to w ych . K o m ite ty  ja k o  dem okra tyczna , w y ­
b rana  przez m ieszkańców  i  d la  m ieszkańców  spo­
łeczna o rgan izac ja  lu dnośc i p ra cu ją ce j, w sp ó łd z ia ­
ła ją c  z ra d a m i n a ro d o w y m i m ogą i  p o w in n y  po­
lity c z n ie  oddz ia ływ ać na  m ieszkańców  d na  ty m  
p o lu  k o m ite ty  b lo ko w e  m a ją  do zano tow an ia  po ­
w ażne osiągnięcia , czy to  w  czasie p le b is c y tu  
p o ko ju , czy też w  okres ie  p o p u la ry z a c ji p ro je k tu  
K o n s ty tu c ji,  czy też w s p ó łd z ia ła ją c  z  k o m ite ta m i 
F ro n tu  N arodow ego w  czasie w ie lk ie j ka m p a n ii 
p rzedw ybo rcze j do S ejm u.

W ie le  k o m ite tó w  b lo k o w y c h  n ie  poprzesta je  
ty lk o  na  do ryw czych  akc jach  p o lity czn ych , czy 
gospodarczych, ale o d d z ia ływ a  n a  m ieszkańców  
w  sw ej codziennej p ra cy . F o rm y  te j p ra c y  są 
różnorodne. K o m ite t B lo k o w y  N r  406 w  Ło d z i 
w spó ln ie  z k o m ite te m  F ro n tu  N arodow ego o rg a ­
n izu je  odczy ty  i  pogadank i na  te m a ty  a k tu a ln e  
u rozm a ica jąc  je  f i lm a m i. O p o p u la rnośc i tych  
odczy tów  św iadczy fa k t,  że p rzych o d z i na  n ie  
do 300 osób.

K om itety  w ym agają stałej opieki

N ie  w szys tk ie  je d n a k  k o m ite ty  b lokow e  p ra ­
cu ją  dobrze. Z da rza ją  się w y p a d k i akcy jnośc i

w  ic h  p racy , b ra k u  k o le k tyw n e g o  w sp ó łd z ia ła n ia  
cz łonków . N a d e r częstym  z ja w isk ie m  je s t o rga ­
n izo w a n ie  m ieszkańców  p rz y  pom ocy ogłoszeń za­
m ia s t poprzez in d y w id u a ln e  rozm ow y. Są w  s to ­
lic y , a n ie  b ra k  ta k ic h  i  w  Łodz i, k o m ite ty  b lo ­
kow e, gdzie  w  c iągu k i lk u  la t  z m ie n ił się cał­
k o w ic ie  sk ła d  k o m ite tu  bez żadnych w yb o ró w , 
je d y n ie  d rogą  k o o p ta c ji. Częstokroć przyczyną  
s łabe j, bądź n a w e t z łe j p ra cy  k o m ite tu  je s t jego 
n ie w ła ś c iw y  sk ła d  społeczny.

T y m  słabościom  w  p ra c y  k o m ite tó w  b lo k o - 
w y ć h  p o w in n y  w  znacznej m ie rze  zapobiegać 
dz ie ln icow e  ra d y  n a rodow e  i  ic h  p rezyd ia . A  trze ­
ba s tw ie rd z ić , że na  ogół D R N  w ięce j od k o m i­
te tó w  b lo k o w y c h  żądają  n iż  same im  w  fo rm ie  
pom ocy czy in s tru k ta rz u  da ją . S zczup ły stosun­
ko w o  a p a ra t re fe ra tó w  in s tru k ta rz u  o rgan izacy j­
nego p rz y  p re zyd ia ch  D R N , liczący  od 2 do 5 
osób, n ie  je s t w  s tan ie  sam  u d z ie lić  na leży te j po­
m ocy se tkom  k o m ite tó w , ty m  b a rd z ie j, że jego 
p raca  pozostaw ia  w ie le  do życzenia. Toteż D R N  
i  ic h  p re zyd ia  w y p ra c o w u ją  sw o je  fo rm y  k o n ­
ta k tu  i  pom ocy ko m ite to m . N p. D R N  W arszaw a- 
M o k o tó w  oraz p re z y d ia  D R N  Ł o d z i zam iast ze­
b ra ń  ze w s z y s tk im i k o m ite ta m i na raz, o rg a n i­
zu ją  częste zeb ran ia  w  g ro n ie  k i lk u  lu b  ¡k ilkuna ­
s tu  k o m ite tó w .

A p a ra t in s tru k to rs k i d z ie ln ico w ych  ra d  w  Łodz i 
sporo u w a g i pośw ięca teczkom  k o m ite tó w  b lo ko ­
w y c h  z n a jd u ją c y m  się w  D R N . Teczka każdego 
k o m ite tu  w  Łodz i, w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do W arsza­
w y , je s t p row adzona  bardzo sta rann ie . D o n ie j 
t r a f ia  po z a ła tw ie n iu  każde p ism o z k o m ite tu  lu b  
do k o m ite tu  b lokow ego. Są ta m  p ro to k o fy  po­
siedzeń, w n io s k i i  p o s tu la ty . In s t ru k to r  na  te j 
pods taw ie  o r ie n tu je  się, czy k o m ite t p rze ja w ia  
dz ia ła lność, czy  też n ie , czy p ra cu je  k o le k ty w n ie , 
czy jednoosobow o. P rzed  w y jś c ie m  w  te ren  in ­
s tr u k to r  p rzeg ląda  teczk i i  uda je  się przede 
w szys tk im  do ty c h  k o m ite tó w , k tó re  n ie  p rze ja ­
w ia ją  dz ia ła lnośc i. T a  m etoda p ra cy  pom ogła  
znaczn ie  ożyw ić  dz ia ła lność  ś ró d m ie jsk ich  k o m i­
te tó w  w  Ł o d z i i  w a rto , b y  z n ie j sko rzys ta li to ­
w arzysze z W arszaw y.

Potrzebna pomoc całej rady

O czyw iśc ie  sam  a p a ra t in s tru k to rs k i,  n a w e t 
n a jle p ie j p ra cu ją cy , n ie  je s t w  s tan ie  dać n a le ­
ży te j o p ie k i i  pom ocy ko m ite to m . P o trzebna  je s t 
pom oc ca łe j ra d y  i  w szys tk ich  radnych . Co p ra w d a  
ra d y  na ro d o w e  w  W arszaw ie  p o d e jm o w a ły  
u c h w a ły  o p o w o ła n iu  ra d n ych  na  o p ie kun ó w  po­
szczególnych k o m ite tó w , ale u c h w a ły  te  z w y ją t ­
k ie m  d z ie ln ic  W a rszaw a-M oko tów  i  Ś ródm ieście 
pozosta ły  na papierze.

W ie lu  ra d n y c h  w  s to lic y  uw aża, że op ieka  nad 
ko m ite ta m i, to  zadanie  k o m is ji k o m ite tó w  b lo ko ­
w ych . K o m is ji ta k ic h  n ie  m a w  Łodz i, to też ra d n i 
są ta m  częstszym i gośćm i na  zebran iach k o m i­
te tów . W yda je  się, że is tn ie n ie  k o m is ji k o m i­
te tó w  b lo ko w ych  w  W arszaw ie  w p ły w a  dem ob i- 
lizu ja o o  ma. ra d n ych  i  w a r to  zastano wuc c^y
k o m is je  te  m a ją  w  ogóle  ra c ję  b y tu .
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K om itety  blokowe —  to ram ię rad dzielnicowych

K o m ite ty  ¡blokowe coraz b a rd z ie j ro z w ija ją  
swą aktyw ność. Bez k o m ite tó w  n ie  do pom yś le ­
n ia  b y ło b y  dziś sp ra w n e  p rzep row adzen ie  re m o n ­
tów , u łożen ie  w n ik liw e g o , opartego o rzeczyw is te  
p o trze b y  te renu , p la n u  gospoda rk i k o m u n a ln e j 
i  m ieszkan iow e j. P re zyd ia  D R N , ra d y  na rodow e 
n a  ka żd ym  o d c in k u  sw e j dz ia ła lnośc i odczuw ają  
konieczność i  po trzebę  s ta łego ro z w ija n ia  p ra cy  
k o m ite tó w  b lo ko w ych , o p ie ra ją  się na  ic h  pom o­
cy. W  p ra cy  w  k o m ite ta c h  w y ra s ta  n o w y  św ia ­
dom y a k ty w . D z ie s ią tk i ra d n y c h  w y ro s ły  w  p ra ­
cy  w  ko m ite ta ch  b lo ko w ych . P raca w  ko m ite tach ,

to  w ie lk a  szko ła  społecznego i  obyw a te lsk iego  
w ych o w a n ia  d la  se tek d o tą d  b ie rn y c h  o b y w a te li, 
a w  szczególności k o b ie t —  gospodyń dom ow ych. 
P re zyd ia  D R N  p o w in n y  ko rzys ta ć  z pom ocy ko ­
m ite tó w , a jednocześnie ¡pomagać im  w  p racy , za­
pe w n ić  s ta ły  i  d o b ry  in s tru k ta rz .

P raca  k o m ite tó w  b lo k o w y c h  p o w in n a  częściej 
znaleźć s ię n a  p o rzą d ku  o b ra d  ses ji ra d  i  po rząd ­
k u  ob ra d  p re zyd ió w . Pom oc i  in s tru k ta rz  ze s tro n y  
p re zyd ió w  D R N  p o w in n y  nadążać za p o trze b a m i 
k o m ite tó w , k tó re  szybko i  a k ty w n ie  ro z w ija ją  swą 
pracę,

I .  Golik

W Y K O N A N IE  B U D Ż E T U  
Z A D A N IE M  D O N IO S ŁE J W A G I

„S ło w o  P o lsk ie “  N r  102 podaje 
nam , że na porządku dz iennym  p le ­
n a rne j sesji P R N  w  W ałb rzychu  
zna laz ło  się spraw ozdan ie z w y k o ­
nan ia  budżetu P R N  w  W ałb rzychu  
za ro k  1952. P la no w an y  dochód w y ­
konano w  105%. P lanow ane w y ­
d a tk i w ykonano  w  95% . Docho­
dy  z  dz ia ła lnośc i M Z B M  w yko na no  
w  170%, dochody Fuduszu Go­
spo da rk i M ieszkan iow e j w  113%.

S tw ie rdzono  rów n ie ż  duże n iedo ­
c iągn ięc ia  w  w y k o n y w a n iu  budżetu. 
Dochodów za w odę n ie  uzyskano 
naw e t w  7%, za oczyszczanie m ia ­
sta w p ły n ę ło  za ledw ie  30% spodzie­
w ane j ¡kwoty, o p ła ty  za przedszko­
la  os iągnę ły 34%.

P R N  po zazna jom ien iu  się ze 
spraw ozdan iem  W ydz ia łu  F inanso­
wego zobow iązała kom is je  rad 
narodow ych i  radhych  do w n i­
k liw e g o  p rzeana lizow an ia  w yko n a ­
n ia  budżetu i  p la n u  gospodarczego 
na ro k  1952 i  po rów nan ia  z p lanem  
gospodarczym  i  p ro je k te m  budżetu 
na 1953 r.

„G rom ada“  N r  51 w  a rty k u le  pt. 
„Ś w iado m i obow iązku —  s p ła c ili 
podatek 'g ru n to w y “  podaje, że gm. 
S oko łów  -  W ieś, pow . ko łbuszow ski, 
je dn a  z p ie rw szych  w y p e łn iła  swo­
je  obow iązk i finansow e wobec pań­
stw a. M ieszkańcy gm iny , św iadom i 
obow iązków , ja k ie  nak łada  na  n ich  
państw o, przed te rm in e m  w p ła c ili 
za liczkę ¡na poda tek g run tow y.

Do ta k ic h  na leży Jakub  P om yłka, 
m a ło ro ln y  ch łop  z  gr. Tr/.ebuska. Z 
W ó lk i S oko łow sk ie j d a ł d o b ry  p rzy ­
k ła d  Józef N iz io ł, rów n ie ż  m a ło ro l­
n y  chłop, k tó ry  przed1 te rm inem  
w p ła c ił obie ra ty  za liczk i poda tku 
gruntowego.

G m ina  S oko łów  w zyw a  w szystkie  
gm in y  p o w ia tu  ko lbusaow skiego do 
w spó łzaw odn ic tw a w  w y ko n yw a n iu  
p la n ó w  fina nso w ych  za dalsze 
k w a r ta ły  bieżące.

S K A R G I I  Z A Ż A L E N IA

„G łos W ybrzeża“  N r  101 w  n o ta t­
ce”  p t. „N a  m arg ines ie  jednego l i ­
s tu“  podaje p rz y k ła d  b iu ro k ra ty c z ­
nego z a ła tw ie n ia  po trzeb lu d z i p ra ­
cy.

27 lis topada 1950 r . ob. Wolsza 
w ra z  z  rod z in ą  o trzym a ł p rzyd z ia ł 
n a  m ieszkanie w  O liw ie , sk łada jące 
się z 2 poko i i  kuchn i. Podczas n ie ­
obecności ro d z in y  W olszy 20 m arca  
1951 r . w d a r ł się do m ieszkan ia 
przez podw ażen ie d rz w i ob. M ią - 
skow sk i, k tó ry  za ją ł w ra z  z rodz iną  
1 pokój,, pozostaw ia jąc rodz in ie  
W olszy d ru g i po kó j o rozm ia rach  16 
m 2.

W olsza z w ró c ił się z prośbą o  in ­
te rw e nc ję  do  P rezyd ium  W o j. RN  
w  Gdańsku, skąd o trzym a ł 26 czer­
w ca  1951 r. odpow iedź, że z c h w ilą  
uzyskan ia  zastępczego m ieszkan ia 
rodzina M iąskowsikich zostanie 
przekw ate row ana.

17 k w ie tn ia  1952 r. W olsza z w ró ­
c i ł  się ¡ponownie o  in te rw e nc ję . P re ­
zyd ium  W oj. R N  po w ia d o m iło  go, 
że P rezyd ium  M R N  dosta ło  polece­
nie  za ła tw ie n ia  sp raw y do 30 
k w ie tn ia  1952 r.

W  m a ju  1952 r . spraw ę ro zp a try ­
w a ła  O dwoławcza K o m is ja  L o k a lo ­
w a  P rezyd ium  W oj. RN, k tó ra  
s tw ie rd z iła , że M ią sow sk i o trzym a ł 
n iew a żny  p rzyd z ia ł na  1 izbę w  
m ieszkan iu  W olszy, wobec czego na­
leży go p rzekw ate row ać.

20 lu te go  1953 r . P rezyd ium  W oj. 
R N  diało polecenie P rezyd ium  M R N , 
b y  na tychm ia s t w yko na no  orzecze­
n ie  O dw o ław cze j K o m is ji L o ka lo ­
w e j.

Do tego czasu n ic  się je d n a k  nie  
zm jeniło .

S p ra w a  ob. W olszy n ie  je s t odo­
sobn ionym  w ypadk iem . W  Prezy­
d iu m  W o j. R N  leżą jeszcze 293 
ska rg i o b y w a te li z 1952 r., k tó re  do 
te j p o ry  n ie  zosta ły  ostatecznie za­
ła tw ione . W  P rezyd ium  M R N  w  
G dańsku liczba  ich  sięga 300.

*

„Ż yc ie  W arszaw y“  N r  95 podaje, 
że dotąd w szystk ie  skw e ry  siedlec­
kie , a na w e t i  p a rk  m ie js k i, n ie  zo­
s ta ły  up rzą tn ię te  po zim ie. Porząd­
k ó w  w iosennych n ie  rozpoczęła 
rów n ież  w iększość w ła ś c ic ie li n ie­
ruchom ości, w s k u te k  czego akc ja  
porządkow ą przebiega bardzo słabo. 
M ias to  n a da l jes t b rudne i  zaśmie­
cone.
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